s;Czas** wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy uiedziele i dni świąte 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po «0 cnt., z przesył ocziowy | 
we Lwowie po 10 centów do nabycia w biurze dzie ników, przy ulicy Karola Ludwika Í. 


Prenumera(« wynosi: 


2 centów; 
9. 


na cały rok | na kwartał || na 1 miesiąc 
W miejsGa . o. pae ati 20 złr. 5 zł. | 1 złr. 80 ct. 
Pocztą w państwie austryackiem . 24 złr. 6 złr. | 2 złr. 50 et. 
miemióchiem =. 7, A 1 . 4. 28 zh. | 77 złr | 3 złr. 
” do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- | | 
cyi i innych państw, należących do związku pocztowego 82 złr. -|| 8 złr. | 8 złr. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od A do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie- 
niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 


ocztowej. — Listów niefrunkowanych nie przyjmuje się. — Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


miestnika Chrystusowego. Jakby w odpo- 
wiedzi na materyalizm wieku, jakby na znak 
i symbol, że papiestwu odjęte panowanie 
ziemskie, a duchowe się wzmaga — Leon XIII 
zachował z ciała ludzkiego tylko przejrzy- 
stą powłokę dla najpotężniejszego umysłu, 
najwyższego ducha naszej epoki. Najwyż- 
szy mędrzec, najgłębszy polityk, najprze- 
zorniejszy sternik nawy Kościoła i nauczy- 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi: 
W miejscu na Maj 
Od 1 Maja do 30 Czerwca ... 5» 
(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za odpowiednią dopłatą). 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Maj 


złr. 2:50 


Od 1 Maja do 30 Czerwca ... 4:— |° k i ą 
Z iii pocztową w państwie i „eg Jak samak; ty lko‘ nadprzyrodzone 

Niemieckie na. Maj»; Matekh a eenn się wrota Watykanu 
Od 1 Maja do 80 Czerwca yaran Wśród trudów niezrównanych tych dni ju- 


W Podgórzu przyjmuje przedpłatę na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego. 


Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. 


bileuszowych Ojciec św. dał przystęp zbio- 
rowo i osobiście pielgrzymom polskim. — 


wagę trzeba brać słowa zwykle chłodne i 
= |spokojne jego następcy. 


Kraków 29 kwietnia. 


sana i odczytana, a więc tem samem nie miała 
Pielgrzymi polscy powracają z wiecznego 
miasta. 
Wyjeżdżali z kraju w chwilach nowych 
oznak powracającego prześladowania. W dro- 
dze ścigały ich doniesienia: „seminaryum 


cznego, niemal manifestu. 


w Kielcach zamknięte — księży wywożą | naszych ofiar; myśl druga, to odparcie po- 
do cytadeli — nowe rozporządzenia grożą dejrzeń, jakoby Stolica św. o nas zapomi- 


grzywnami i innemi karami księżom a alu- 
mnom narzucają nadzór schyzmatycki* — 

i wiele innych złowróżbnych wieści. 
Jakie zastaną w Watykanie przyjęcie ? ' 
niejeden pytał. Wszak wszędzie dziś za- 
mykają się przed nami podwoje, serca 1 
dłonie odwracają od uciśnionych. Rosya ma 
dwa oblicza: jedno srogie i dzikie, ZWTÓ- 
cone do tych, którzy podlegają Jej rządom 
a wiarą i plemieniem do niej nie należą — 
drugie oblicze ujmujące a wyniosłe, zwró- 
My znamy tylko pierw- 


skich w granicach jej możności. 


trybuny, z jakiej książki, nie mówimy już. 
czy z ust którego mocarza lub polityka 


cone na zewnątrz. M Ą e i HAU MAC i å 
ae — Zad na tylko ten typ drugi eu-|Szczytniejsze przypomnienie i zatwierdzenie 
ropejskich T y n. Ta dwoistość już histo- |naszej przeszłości w chrześciaństwie i wo- 


ryczna sprawia, że tam, gdzie się szerzą 
dzieła zniszczenia, przewrotu i niesprawie- 
dliwości, tam znaczna część opinii zacho- 
dniej zdala upatruje „palladium zasad mo- 
narchieznych i religijnych si nam nie do- 
wierza lub o nas się nie troszczy. Z Fran- 
cyi zwłaszcza błędne te mniemania docho- 
dzą niekiedy do Rzymu, a tam spotkać 
mogą odwieczną dążność i pragnienie na- 
wrócenia Wschodu. Rosya gardząca dziś 
jawnie Zachodem, nigdzie nie czyni tyle 
starań, aby utrzymać swój urok i dobre 
o sobie mniemanie, jak wobec Stolicy św. 
i owego międzynarodowego ruchu, który się 
przez wieczne miasto przesuwa. |. | 

Nie było w opinii polskiej nieufności 
wobec Stolicy świętej, ale przyznajemy, że 
była trwoga w sercach „naszych pielgrzy- 
mów, była niepewność, jaka nam dziś za- 
pomnianym i odtrącanym, wszędzie na ka- 
żdym kroku towarzyszy — była obawa 
wpływów zewnętrznych, działających prze- 
ciw trójprzymierzu, a więc na korzyść Ro- 
— był do tej obawy powód, który 


naszego narodu znaczeniu. 


prawowierność. 


syi PE . R: Gd w łziny w rękach ojca — 
ża , ;iadomości prawdziwego y sprawy rodziny ę 0) 
świadczył 0 nieświaćo = g troska dzieci już zbyteczna. Leon XIII do 


stanu rzeczy, CZY zbytniego optymizmu nie- 
których przedstawicieli dziennikarskiej opi- 
nii katolickiej. Ac 

Pięć lat do od ostatniej elgrzymki 
polskiej do Rzymu — w wiecznem mieście 
znikły domy i postacie Polską związane, 
a mające ustalone wpływy i stosunki. Przez 
ten okres wzmagała się o nas cisza 1 za- 
pomnienie we wszystkich obozach świata 
europejskiego — a myśmy nie umieli czy 
nie chcieli przypominać światu naszych nie- 
doli i ucisku. Pielgrzymi polscy stając 
przed Papieżem rzymskim, mogli przypo- 
minać gladyatorów, pozdrawiających LĄ 
rza rzymskiego: morituri te salutant! ] 

W tej boleści i obawach pielgrzymi nası 
doznali ukojenia i wynieśli błogie, podnio- 
słe uczucia. Nigdzie przeciwności, uciski i 
niedole chwili bardziej nie maleją jak tam, 
gdzie największa światowładcza potęga le- 
gła w gruzach, a Z katakumb krzyż wzbił 
się zwycięzko; nigdzie horyzont dziejowy 
i cywilizacyjny szerzej Się me otwiera jak 
tam, gdzie w wieczność sięga Jesteśmy 
najdalszym rzymskiego świata odłamkiem, 
ostatnią katolicyzmu czatą — to też zawsze 
płynęły ku nam siły ożywcze, gdyśmy się 
zbliżyli i dótknęli tych gruzów starego urbs 
i tej Piotrowej opoki. Z krótkich chwil po- 
bytu u grobu Apostołów, prostaczek i mąż 


stanu wynieść i spotęgować zdoła w sobie 


to poczucie rzeczy wielkich w historyi świata 


i rzeczy boskich w ludzkości, 
Ponad te wrażenia miejsc -- 0 ileż po- 

tężniejszy wpływ duchowy ze zbliżenia do 

najdestojniejszej na tej ziemi postaci, Na- 


trwali.“ 
W ciężkiej doli, wobec nowych gromów 


ukojeniem, wzmocnieniem, osłoną niechaj 


żnej wędrówki ad limina ap'stolorum. 
aeaaeae 


że dziennik nasz i posłowie najbliżej nas 
stojący od lat wielu reformy tej się doma- 
gali i o nią walczyli. Dziś pomieszczamy 
uwagi, udzielone nam w tej sprawie przez 
wybitnego znawcę ustawodawstwa gminnego. 


ustawy gminnej jest konieczną. Dzi- 
auias krajowa galicyjska z roku 1866, 
oparta i zamknięta w granicach zasad ustawy 
państwowej Z T. 1862, jest pod wielu względami 
wadliwą. Ustawa ta nie wprowadziła żadnej no- 
wej organizacyi gminnej, tylko pozostawiła nadal 
dawniejszą organizacyę w postaci gminy jedno- 
wioskowej. Ustawa sama, jest niezupełnie dobra, 
wobec postępu umiejętności prawnych przestarzała, 
ale organizacya jest jeszcze gorsza. s 
Dwa czynniki wywierają zazwyczaj decydujący 
wpływ przy tworzeniu ustaw administracyjnych : 
naukowe teorye prawne, panujące w epoce przed 


ciel narodów fizyczną swą postacią zdaje 


Pius IX przemawiał zwykle z wezbranego 
uczucia i chwilowego natchnienia — na inną 


Przemowa Leo- 
na XIII do pielgrzymów polskich była spi- 


tylko cechy allokucyi, lecz aktu dyplomaty- 


Trzy myśli główne w niej przeważają: 
zatwierdzenie naszej przeszłości w dziejach 
Kościoła, przypomnienie naszej wierności i 


nać miała; a wreszcie myśl trzecia, to sta- 
nowcze zapewnienie troski i opieki nad spra- 
wami Kościoła katolickiego w krajach pol- 


Co do pierwszej myśli — pytamy, gdzie 
i kto jeszcze na świecie daje świadectwo 
naszej przeszłości historycznej? z jakiej 


padną słowa podobne, jak te, które piel- 
grzymi polscy o swych przodkach usłyszeli 
z wyżyny tronu piotrowego? Takie najza- 


bec Kościoła jest także poręką dla naszej 
przyszłości. Przemowa tegoroczna Leona XIII 
różniła się tem od przemowy przed pięciu 
laty, że nie zwracała się wyłącznie do piel- 
grzymów przybyłych z Galicyi, ale obej- 
mowała Polaków wogóle w historycznem 


Był wyraz wyrzutu, — wyznajmy, nie bez 
podstawy — nie po raz pierwszy odzywający 
się z ust Leona XIII. Obawy nasze przy- 
bierają niekiedy cechę braku ufności wobec 
Stolicy św., i błąd ten powtarza się od pół 
wieku, przez trzy ostatnie pontyfikaty. Ci, 
co chcieliby nas oddalić od Głowy Kościoła, 
a może z drogi katolickiej strącić, starali 
się podniecać tę nieufność, a głosić, że Rzym 
o Polakach zapomniał, że dyplomacya wa- 
tykańska skora jest do ustępstw w spra- 
wach Kościoła polskiego dla innych wzglę- 
dów. Niech opinia katolicka w Polsce raz 
na zawsze odrzuci takie insynuacye, bo 
płyną one zwykle z wrogiej nam podniety, 
bo stawiają one w wątpliwość samą naszą 


słów przemowy, tak silnie zatwierdzających 
swoją nad nami pieczę, dodawał w rozmo- 
wach z członkami pielgrzymki: „tylko wy- 
trwajcie i mówcie wszystkim, ażeby wy- 


Te słowa niechaj będą naszem hasłem. 
i błyskawic, nową burzę zapowiadających, 


nam będą te słowa Ojca św. i te uczucia, 
jakie pielgrzymi polscy unieśli z tej pobo- 


Wnioskami swemi wprowadzili pp. Pilat 
i Rutowski na porządek dzienny Sejmu 
sprawę pierwszorzędnej doniosłości: refor- 
mę gminną. Powitać możemy z tem większą 
radością inicyatywę poselską w tej kwestyi, 


Kraków, Niedziela 30 Kwietnia 1893. 


powstaniem ustawy i prądy polityczne, panujące 
w chwili powstania ustawy, Te dwa czynniki wy- 
ciskają swoje piętno na każdej instytucyi prawa 
publicznego, powołanej do życia przez jakąś nową 
ustawę. Otóż co się tyczy obowiązującej ustawy 
gminnej, odzwierciedla ona teorye i poglady nau- 
kowe, które panowały w epoce od r. 1840 przez 
kilkanaście lat następnych, kiedy prawo gminne 
było jeszcze poprostu w kolebce. W owej epoce, 
nauki prawa publicznego i administracyi były już 
daleko posunięte, ale wszelkie prace miały za 
przedmiot wyższe instytucye państwowego ży- 
cia, a nie urządzenia niższych, lokalnych, czyli 
gminnych organów. Zajmowano się podówczas 


w dyskusyach naukowycik.i publicystycznych kwe 


w dziedzinie nauk prawnych, zajmujących się lo 


okazały z biegiem czasu jako niepraktyczne. Dru 


wiejski. 


gminy w nagrodę za dobre ich wypełnienie obie 


krajowej. 


czne ciężary na cele gminne. Dawniej przynaj 
do podatków. 


nego położenia lepsze. 


nagląca, jak w Galicyi. 


Z radością przeto witać należy 


wprowadzenia gminy zbiorowej bez zmiany, przy- 
najmniej bez przerobienia 1 poprawienia różnych 
postanowień dzisiejszej ustawy, Dorywczo tak 
ważnej rzeczy traktować nie można. Wprawdzie 
zdarza się, że gdy kto zbyt dłago z jakąś rzeczą 
się ociąga, później decyduje się zbyt nagle, bez 
rozważenia szczegółów, i ztąd mogłaby zachodzić 
obawa, aby Sejm, który przez cały szereg lat 
doniosłych wniosków reformy gminnej nigdy me- 
rytorycznie nie załatwił, obecnie zbyt dorywczo 
uchwały w kierunku projektu posła Rutowskiego 
nie powziął. Dorywcze załatwienie mogłoby być 
szkodliwe. Zapewne, że najogólniejszę podstawy 
wniosku p. Rutowskiego są dobre i pożyteczne. 
Jeżeli gmina zbiorowa przyjdzie do skutku, nie- 
zawodnie stanie się to w kierunku zasad jego 
projektu, który przypomina i dawniejsze wnioski. 
Jednakowoż nie należy zapominać, że zadanie nie 
jest zbyt łatwe i że przy budowie nowej gminy 
przedewszystkiem cały nacisk położyć trzeba na 


NM 


styą parlamentu, ministeryów, swobód konstytu- 
cyjnych i obywatelskich, ale nie gminą. Brano 
wzory z Anglii, ale nikt podówczas, przynajmniej 
w Austryi i w Niemczech, nie znał ani angielskich, 
ani innych instytucyj lokalnego samorządu, ani 
ich dokładnie i krytycznie nie rozbierał. Postęp 


kalnemi organami i ich urządzeniem, jest rzeczą 
nowszą. Dlatego ustawa z r. 1862 zawiera wiele 
rzeczy dziś już przestarzałych i takich, które się 


gim czynnikiem, który wywarł swój wpływ na 
prawo z r. 1862, były prądy polityczne w chwili 
powstania ustawy, a mianowicie trwająca między 
r. 1860 a 1862 walka między dążeniami centrali- 
zacyi i decentralizacyi, czyli autonomii. Ustawa 
była rezultatem walki i kompromisu między dwo- 
ma przeciwnemi prądami, kompromisu, który zape- 
wniał dla jednej i drugiej strony różne koncesye. 
Niejedna koncesya miała wartość tylko w teoryi, 
ograniczała się do pięknie brzmiącego wyrazu 
w definicyach różnych paragrafów, ale w zamian 
za nią w ustępstwie dla strony przeciwnej po- 
święcono to, co mogło mieć znaczenie w praktyce 
życia. Ztąd pełno w ustawie niejasności, zawiłości, 
ogólnikowych zdań, które mówią albo za wiele, 
albo za mało. Ztąd do przesady posunięty podział 
obowiązków gminy na dwie sfery działania, własną 
i poruczoną, ztąd defivicye (określające zwłaszcza 
kompetencyę władz) tak nieudolne i zawiłe, że 
trzeba być przynajmniej doktorem praw niemie- 
ckiego uniwersytetu, ażeby myśli prawodawcy... je- 
szcze nie módz dokładnie zrozumieć. Tymczasem 
postanowienia tej ustawy ma rozumieć i stosować 
na każdym kroku, codziennie, w życiu, nasz lud 


Organizacya jednostki gminnej jest jeszcze gor- 
szą i jeszcze dawniejszą od ustawy. Właściwie 
budowa organiczna dzisiejszej jednostki gminnej 
w Galicyi opiera się na patencie z r. 1784, t. j. 
pochodzi z epoki najgorszej dla prawa gminnego, 
kiedy u schyłku zeszłego stulecia nawet tradycye 
i wszelkie uznanie potrzeb samorządu gminnego 
wszędzie zaginęły, kiedy w miejsce dawniejszych 
instytucyj lokalnego zarządu, zaprowadzono po- 
wszechne rządy stanowo-policyjne. Patent z r. 1784 
tak wielkie przywiązywał znaczenie do zadań i 
obowiązków gminy, że ówczesnemu naczelnikowi 


cywał uwolnienie od całych 12 dni pańszczyzny 
w roku! Dzisiejsza budowa gminy w Galicyi da- 
tuje przeważnie z owego czasu. I na ten mały i 
słaby organizm włożyła ustawa gminna ciężar 
wielkich zadań i obowiązków w sferze admini- 
stracyi państwowej i autonomii lokalnej. Oddała 
mu najszerszy zakres działania, jaki gdziekolwiek 
na świecie do tego czasu był znany, albowiem 
powierzono u nas gminie takie czynności, które 
gdzieindziej nie zawsze wchodzą w zakres jej o- 
bowiązków, a nie dano żadnych sił i środków do 
spełniania tych zadań i obowiązków. Oczywiście 
rezultat okazał się ujemny. Przyjętą w teoryi zo- 
stała rzecz niemożliwa do urzeczywistnienia w pra- 
ktyce. Stało się tak, jak gdyby kto chciał drobną 
i ubogą lepiankę wiejską jednem słowem bez uży- 
cia jakichkolwiek materyałów budowlanych zamie- 
nić na okazały budynek, zdobny w bogate orna- 
mentacye autonomii i świetne malowidła kultury 


W tych warunkach ustawa z r. 1866 nie mogła 
być wykonaną. Wartość jej i skutki pozostały na 
papierze, prócz — jednego, tj. że przyniosła zna- 


mniej ta uboga lepianka wolną była od ciężarów, 
a dziś przygniata ją brzemię dodatków gminnych 


W innych prowincyach austryackich stosunki 
gminne są nieco odmienne, a warunki materyal- 
W innych prowincyach 
miała miejsce częściowa organizacya gminy na za- 
sadzie ustawy z r. 1849, która u nas nigdy nie 
weszła w życie. Dlatego, choć i gdzieindziej sto- 
sunki pozostawiają wiele do życzenia, nigdzie 
sprawa reformy gminnej nie jest tak potrzebna i 


zapowiedź 
pracy sejmowej w tym kierunku. . Zapomnieć je- 
dnak nie można, że jest to największe i najwa- 
żniejsze zadanie, które od lat tylu, od roku 1868, 
czeka na Sejm krajowy. Nie da się pomyśleć 
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“Rocznik XLVI. 


Prenumeratę przyjmuja: 


Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
8. A. wę b egzak o, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Maryacki 
l. 9, handel Bajera ulica Grodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera | 
w Rynku gł. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — ©głoszenia i prenumeratę 
yrzyjmują: we Lwowie biuro dziermików ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
opernika |. 11; w Paryżu wyłącznie p. Adam rue du Four 52, (prennmeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Obesia de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n; M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej 


wypłacono artyście sumę 46.000 złr., przeto w myśl 
umowy otrzyma on jeszcze 54.000 złr. 

Stan funduszu, przechowanego w kasie miej- 
skiej, wynosi w tej chwili z górą 71.000 złr. bez 
doliczenia odsetek za rok bieżący. Z pozostałej 
po zupełnem zapłaceniu należytości p. Rygiera 
reszty (z górą 17.000 złr.), część (przeszło 10.000 
złr.) użytą będzie na urządzenie otoczenia pomnika, 
część zaś oddana będzie do dyspozycyi pełnego 
komitetu, który odbędzie wówczas posiedzenie. 

Oto jest stan sprawy, skreślony na podstawie 
autentycznych informacyj i dokumentów. Przed-, 
stawienie go bezstronne usunie niewątpliwie wszel- 
kie zaniepokojenie, powstałe na podstawie nie- 
autentycznych pogłosek, a zarazem spowoduje za- 
pewne zaniechanie niefortunnego pomysła jakiejś 
akcyi przeciwko komitetowi budowy. 

Do pism lwowskich, które. te pogłoski powtó- 
rzyły, zwracamy się z wyrażeniem nadziei, iż 
w interesie prawdy zechcą teraz przedstawić 
sprawę tak, jak się rzeczywiście ma. Ogólny i 
żywy iuteres, jaki społeczeństwo polskie ma w tej 
sprawie, wymaga właśnie prawdy i spokoju w jej 
traktowaniu. 


praktyczność budowy, gdyż wartość nowej insty- 
tucyi zawisła od sposobu jej zorganizowania. 
Praktyczne są te instytucye, które przy niezna- 
cznych kosztach wiele pożytku przynoszą; nie- 
praktyczne te urządzenia, których pożytek nie stoi 
w stosunku do kosztów, jakie nakładają. Niestety 
w Galicyi mamy różne urządzenia, w najlepszej 
myśli poczęte, najpiękniejszym intencyom odpo- 
wiadające, które jednak zbyt drogo kosztują w sto- 
sunku do pożytków, jakie przynoszą. Dlatego nie 
można powiedzieć, że cokolwiekby Sejm uchwalił 
w kierunku gminy zbiorowej, będzie dobrem, bo 
będzie lepszem od tego, co dziś jest. Prawda, że 
będzie zawsze lepszem, gdyż to, co jest dziś, 
jest niżej wszelkiej krytyki. Ale baczyć trzeba na 
to, aby nam nie przybyła jeszcze jedna nowa 
iustytucya dość kosztowna, a dość ciężka i po- 
wolna w swoich ruchach. Praktyczność nowej bu- 
dowy zależeć będzie od umiejętności opraco- 
wania zasad jej organizacyi aż do drobnych 
szczegółów i od korzystania z doświadczeń 
jakie okazały się gdzieindziej po przeprowadzo- 
nych reformach lokalnych urządzeń. Materyałów 
pod tym względem niebrak, a reformy, dokonane 
w Prusiech — gdzie władze i sfery naukowe 
współzawodniczyły ze sobą, aby te reformy do- 
brze opracować — dostarczyć nam mogą wiele 
pouczających przykładów. 

W takich warunkach najodpowiedniejszym wy- 
daje się wniosek posła Pilata, żeby wezwać Wy- 
dział krajowy, aby wygotował i przedłożył cały 
szczegółowo opracowany projekt prawa o gminie 
zbiorowej. Do motywów tego projektu dołączone 
być powinny obliczenia cyfrowe i zestawienia dat 
(przynajmniej ważniejsze). które Wydział krajowy 
posiada i zebrać może. Dopiero na podstawie ta 
kiego projektu może mieć miejsce z pożytkiem 
dla kraju dyskusya naprzód ludzi fachowych 
w tym przedmiocie, a później dyskusya w Sejmie 
i uchwała Sejmu. Piotr Górski. 


aa 


Przeglad polityczny. 


Niemiecki Reichsanzetger ogłasza pierwszy urzę- 
dowy komunikat o rozmowie cesarza Wilhelma II 
z Papieżem i o posłuchaniu sekretarza stanu Mar- 
schalla u Ojca św. Organ urzędowy zapewnia, że 
kwestya ustawy wojskowej nie była wcale poru- 
szana w Watykanie. Oświadczenie to powinno u- 
spokoić -liberalno - protestanckie sumienia dzienni- 
ków tego pokroju co National Ztg i Vossische Ztg, 
mimo to jednak sam fakt wizyty watykańskiej, 
pozostaje dla nich grożnem widmem na przyszłość. 
Moniteur de Rome zaznaczył, że naczelnik prote- 
stanckiego kościoła uznał Papieża, jako głowę ca- ( 
łego chrześciaństwa. Ta uwaga obruszyła w naj- 
wyższym stopniu liberalną prasę, która ją oma- 
wia z nietajoną goryczą. Niepojawienie się kar- 
dynała Rampolli na śniadaniu cesarskiem u posła 
niemieckiego Biilowa, wywołało także różne ko- 
mentarze prasy niemieckiej. Jak wiadomo, kardy- 
nał nie mógł przybyć na powitanie cesarza, gdyż 
był chory. National Ztg utrzymuje, że choroba 
ta była udana, a Kreuz Ztg każe sobie telegra- 
tować z Rzymu bajeczkę, jakoby kardynał Ram- 
polla popadł w niełaskę u Papieża, ponieważ nie 
'skłonił arcyksięcia Rainera do odwiedzin w Waz 
tykanie! ke Ancen 

Senat belgijski uchwalił prawie jednomyślnie re- 
formę wyborczą w brzmieniu przyjętem przez Izbę, 
odrzuciwszy poprawki proponowane przez doktry- 
nerów liberalnych, zmierzające do odwleczenia đe- 
cyzyi. Reforma jednak potrzebuje kilku prakty-- 
cznych uzupełnień. I tak dotychczas głosowanie. 
odbywało się w stolicach okręgów, co było mo- 
żliwe przy ograniczonej liczbie wyborców; obecnie 
jednak głosowanie musi się odbywać w każdej 
gminie zosobna, zwłaszcza że udział w głosowa- 
niu będzie przymusowy. Dalej musi nastąpić no- 
wy podział okręgów wyboreów, bardziej zastoso- 
wany, niż dotychczas, do liczby mieszkańców po- 
jedynczych prowincyj. W końcu stronnictwo libe- 
ralne pragnie koniecznie wprowadzić proporcyo- 
nalną reprezentacyę mniejszości, podobną do tej, 
jaka istnieje w Serbii i niektórych kantonach 
szwajcarskich; stronnictwo to bowiem obawia się, 3 
że przy swej niepopularności może zupełnie nie 
wejść do nowej Izby. Reforma wyborcza dotknie 
również systemu stosowanego dotychczas przy wy- 
borach do zarządów gminnych i prowincyonalnych. 
Wybory do tych ciał odbywały się dotychczas na © 
znacznie szerszych podstawach niż wybory do 
Izby. Powstało zatem pytanie, czy stan istniejący 
ma być utrzymany, czy też powszechne głosowa- 
nie z wotum wielokrotnem ma być wprowadzone 
przy wyborach do rad gminnych i okręgowych. 
Decyzya w tej mierze nastąpi niedługo. Rówm coż 
ma być zmieniony system wyborów do senatu, 
który jednak pozostanie i nadal reprezentacyą in- 
teresów. Te wszystkie kwestye musi załatwić te- 
rażniejsza Izba do czerwca 1894 r., poczem zo- 
stanie rozwiązana. Przyszły parlament zajmie się 
przedewszystkiem reformą ustaw szkolnych i woj- 
skowych, tudzież ustawodawstwem socyalnem, do- 
tychczas dość zaniedbanem. Ruch ludowy za wpro- 
wadzeniem obowiązkowej służby wojskowej, od 
której obecnie bogatsze klasy prawie zupełnie się 
uchylają, jest coraz silniejszy. 

Sprawa przyłączenia wysp Hawaji do Stanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki, nie jest jeszcze 
rozstrzygnięta i prawdopodobnie nie prędko 
dzie załatwiona. Prezydent unii Cleveland, który 
osobiście jest przeciwnikiem aneksyi, wysłał do | 
Honolulu komisarza specyalnego Blounta dla zba- p 
dania prawdziwego usposobienia krajowców. — 
Sprawozdanie Blounta będzie stanowić podstawę 
dalszej akcyi Stanów Zjednoczonych. Tymczasem 
rząd prowizoryczny, postawiony naprędce na 
czele wysp Hawaji, który trzyma się tylko dzięki 
poparciu amerykańskiego konsula Stevensa i ma- 
rynarzy amerykańskich, usiłuje wszelkiemi sposo- 
bami nakłonić kanaków do uznania przewrotu. 
Jednakże ludność miejscowa uporczywie obstaje 
przy swoich prawach i manifestuje na każdym 
kroku swoją wierność dla dynastyi Kamehamehy. | 
Konstytucyjna narodowa monarchia jest dla ka- r 
naków daleko korzystniejsza, niż Rzeczpospolita, 
w której bogaci przybysze, plantatorowie trzciny 
cukrowej, prędko wzięliby górę nad słabymi, ubo- 
gimi tuziemcami. Królowa Lilinokałani, również = 
nie chee uznać aneksyi, a odezwa jej o pomoc 
wystosowana do mocarstw europejskich, nie po- 
została bez skutku, jeżeli mamy wierzyć dzienni- 
kowi Zribune, wychodzącemu w Chicago. We- 
dług tego dziennika otrzymała królowa Lilinoka- 
lani od królowej angielskiej Wiktoryi list pełen 
serdecznych wynurzeń i zapewnień szczerej przy- 
jaźni. Wiadomość ta jest o tyle prawdopodobna, że 


Miasto nasze jest gruntem, na którym łatwo i 
licznie rodzi się bakeylus zaniepokojenia. Sprawa, 
nieraz drobna przybiera, z ust przechodzące do ust 
rozmiary zastraszające. Że przy tej wyrobionej 
technice powiększania wszystkiego sprawa leżąca 
tak na sercu ogółowi polskiemu, jak budowa 
pomnika Mickiewicza, przedstawiana była 
w ostatnich dniach w sposób wprost przerażający, 
trudno się dziwić. Ale obowiązkiem jest, weze- 
snem zredukowaniem legendy do rozmiarów rze- 
czywistych położyć kres dalszemu szęrzeniu się 
niepokoju. i 

Obowiązek jest tembardziej kategoryczny, że 
łatwowierność w przyjmowaniu pogłosek, choćby 
z najmniej pewnego poelrodzących źródła, doszła 
do potwornych rozmiarów ! Ani mniej, ani więcej 
tylko zapowiadają formalny wniosek w Radzie 
miejskiej o odebranie funduszów komitetowi bu 
dowy itd. itd. Pomijając zupełnie prawną podsta: 
wę takiego wniosku stwierdzić musimy, że fakty- 
czny stan rzeczy nietylko nie uzasadnia żadnej nie- 
ufności do komitetu w obecnym jego składzie i do p. 
Rygiera, ale przedstawia się tak, że wszelkie tej 
nieufności objawy w Radzie miejskiej okryłyby 
tylko śmiesznością wnioski i ich autorów. | 

Stan sprawy przedstawia się bowiem jak na- 
stępuje: 

Zupełnie wykończone są już roboty granitowe, 
a trzy figury boczne pomnika już odlane z bron- 
zu. Roboty granitowe nadeszły do Krakowa, for- 
malności cłowe zostały załatwione i w dniach paj- 
bliższych granity znajdą się już na placu budo 
wy. Dalej gotowa jest figura główna poety w gi- 
psie, która niebawem już zostanie odlana. Trzy 
figury boczne już gotowe, wysłane zostały z Rzy- 
mu i nadejdą tutaj najdalej w początkach maja. 
Figura główna będzie na miejscu najdalej dnia 1 
września. : 

Co się tyczy wreszcie czwartej figury bocznej, 
to p. Rygier pracował już nad nią trzy miesiące; 
w połowie maja zaś po rozpoczęciu robót archi 
tektonicznych, które wykonywać będzie Włoch 
z Medyolanu pod nadzorem technicznego konsu- 
lenta komitetu p. Stryjeńskiego, p. Rygier uda 
się do Rzymu i wykończy ową figurę. 

Przypomnieć trzeba, że termin ostateczne- 
go wykonania pomnika, w myśl kontra- 
ktu zawartego z artystą, upływa dopie- 
ro w d. 20 listopada b.r. Otóż zapewnić mo- 
żemy, że obecnie niema najmniejszej podstawy do 
przypuszczenia, iżby termin ten nie miał być do- 
trzymany. Przeciwnie jest wszelka nadzieja, że 
pomnik będzie gotowy przed dniem 20-go listo 
pada b. r. 

Nie myślimy zatajać, że opóźnienia w tej spra- 
wie zachodziły, ale opóźnienia tylko w wykonaniu, 
a raczej odstawieniu pojedynczych części, co je 
dnak, jak powiedzieliśmy, na termin wykończenia 
całości, wpływu mieć nie będzie. Również nastą- 
piła zmiana w porządku dostarczania pojedyn 
czych części; zmiana ta wszakże dokonana za 
zgodną wolą stron obu, t. j. komitetu budowy i 
artysty, jest nietylko prawnie dozwoloną modyfi- 
kacyą kontraktu przez samychże kontrahentów, 
ale, co ważniejsze, faktycznie nieszkodliwą. Nie- 
szkodliwą dlatego, że i w wypłatach zaszła od- 
powiednia zmiana porządku, albowiem wypłacano 
p. Rygierowi w miarę odstawy tylko te sumy, 
które mu się w myśl kontraktu za odstawione 
części należały. 

Co się tyczy w szczególności tych wypłat, to 
uskuteczniono je w sposób następujący : 

P. Rygier otrzymał w myśl umowy przed roz- 
poczęciem robót zaliczkę na nie w sumie 6000 
złr. Po wykonaniu figury Miekiewicza w gipsie 
w wielkości naturalnej i przyjęciu figury przez 
komisyę artystyczną, wypłacono p. Rygierowi dal 
szą zaliczkę 10.000 złr. Za trzy figury boczne 
przyjęte przez komisyę artystyczną, zapłacono po 
5.000 złr., czyli 15.000 złr. Za wykonanie fanda- 
mentów otrzymał p. Rygier 5.000 złr., zaś za od- 
stawione do Krakowa granity 10.000 złr. Razem 
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Anglia bardzo niechętnem okiem spogląda na re- 
wolucyę hawajską, gdyż usadowienie się Amery- 
kanów prawie w środku Oceanu Spokojnego jest 


bardzo niebezpieczne dla jej australskich posia- 
dłości. 


Korespondencya „Czasu“ 


Wiedeń 28 kwietnia. 


() W Wiedniu 1-szy maja od przeszło stu lat, 
od czasu oddania Prateru przez cesarza Józefa II 
na użytek publiczny, był jakoby pół-świętem. Tyl- 
ko dawniej, w przededniu sławnej przejażdżki do 
Prateru, pytano przedewszystkiem , czy dwór we- 
źmie w niej udział, czy świetniej wystąpi arysto- 
kracya rodowa, albo też pieniężna, jakim kolorom 
sukni i wachlarzy najświeższa moda przyzna 
pierwszeństwo i t. d., gdy od 3 lat powszechna 
uwaga skupia się w pytaniu, czy pierwszy maja 
minie spokojnie, czy demonstracya socyalistów 
skończy się marszem do Wurstelprateru i nie za- 
kłóci majówki wielkiego świata w „Nobelalei* 
Prateru, czy skonsygnowane oddziały wojska będą 
zmuszone opuścić koszary lub nie? Oczywiście 
sam fakt, że się podobne pytania nastręczają, spra- 
wia, że dawna, naiwna wesołość, z którą przy- 
gotowywano się na tradycyjną majówkę pratero- 
wą, nie dopisuje. Wiedeń sposępoiał. 

Jak wiadomo, pomysł urządzania 1 maja inter- 
nacyonalnej demonstracyi socyalistycznej powstał 
na kongresie, który w r. 1889 podczas powsze 
chnej wystawy odbył się w Paryżu, pod prezy- 
dencyą znanego niemieckiego socyalisty, Liebkne- 
chta. Pierwsza demonstracya wiedeńska, 1 maja 
1890 r., sprawiła, że zwykła majówka wypadła 
bardzo skromnie; mianowicie nie wziął w niej 
udziału cesarz, a Prater roił się od pikiet hu- 
zarów. W r. 1891 przejażdżka praterowa odbyła 
się znowu dawnym trybem, gdy tłumy robotników 
osiadły w Wurstelpraterze. W roku zeszłym 1-szy 
maja przypadał na niedzielę, tem samem święto 
robotników straciło cechę demonstratywną, ale 


jak ułożą się rzeczy w przyszły poniedziałek? 


Według rozporządzenia ministra handlu, robot- 
nicy zobowiązani są przystąpić w poniedziałek 
do zwykłej pracy. Odnosi się to mianowicie do 
warsztatów państwowych, które wskutek upah- 
stwowienia kolei żelaznych, coraz to liczniejszych 
fabryk cygar itd., zatrudniają już bardzo znaczną 
część robotników austryackich. Również nowo- 
utworzony „Centralny związek przemysłowców 
austryackich* na walnem zebraniu d. 17 kwietnia 
uchwalił rezolucyę tej treści: 

„Centralny związek wypowiada swoją zgodę na 
rozporządzenie ministra handlu, względnie całego 
gabinetu, według którego dyrektorowie warszta- 
tów państwowych z powodu demonstracyi majo- 
wej nie uwolnią robotników od pracy. We wspól- 
nym interesie wszystkich przemysłoweów austrya- 
ckich związek zaleca im to samo prawne zacho- 
"wanie się i wypowiada nadzieję, że władze kra- 
jowe, stosownie do wymienionego rozporządzenia, 
w jednakowy sposób wywiążą się z zadania za 
bezpieczenia spokoju i porządku publicznego*. — 

-O ile wszyscy fabrykanci i przemysłowcy postą- 


= pią w myśl uchwaly „związku centralnego“, tru- 


dno dziś przewidzieć. Że wszyscy posiadają prawo 
niezwolnienia w ten dzień robotnika od pracy, nie 
ulega wątpliwości. 

Tymczasem w samym obozie robotników co do 
demonstracyi majowej wywiązał się spór. Socya- 
liści w państwie niemieckiem nie zaprzestają 1-go 
maja pracy; socyaliści tutejsi uchwalili zaniechać 
pracę. W pamiętnikowym zeszycie, wydanym przez 
tutejszą Arbeiter Ztg, berliński socyalista, Lieb- 


" knecht, uchwałę internacyonalnego kongresu z r. 


1889 wyjaśnia w ten sposób, że wprawdzie 1-szy 


= maja ma być uważany jako święto robotników, 


ale nie w tym duchu, aby tego dnia miał nastą- 
pić powszechny strejk; rozpoczynać taki ogólny 
strejk, wywoływać konflikt, w którym „porażka 


|| nasza byłaby pewną*, znaczyłoby popełnić samo- 


bójstwo; jeżeli w Austryi rzeczy stoją inaczej, je- 
li tamtejsi towarzysze chcą i mogą zaniechać 


= 1 maja pracę, p. Liebknecht nie broni im, owszem 


| ofiaruje im swoje sympatye, ale socyaliści w Niem- 


czech są zanadto praktyczni, aby gwoli święcenia 
1 maja wywoływali zatarg z władzami i przed- 
siębiorcami. 

Natomiast tutaj na zebraniu w restauracyi „pod 


si pięcioma przepiórkami,* na które przybyli dele- 
= gaci tak starego odcienia socyalnej demokracji, 


której przywodzi Dr Wiktor Adler, jakoteż „nie- 


= zawisłych,* postanowiono w dniu 1 maja zanie- 
= chaniem pracy demonstrować za zaprowadzeniem 


powszechnego głosowania, tudzież ograniczeniem 
dziennej pracy do 8 godzin, chociaż „niezawiśli* 


_ oświadczyli, że właściwie wszelkie wybory posłów 
= uważają jako sprzeczne z „prawem natury“ i dążą 
= do absolutnej wolności indywiduów, do anarchii. 


=- Oczywiście uchwała, która zapadła w restaura- 
cyi „pod pięcioma przepiórkami,* nie dowodzi 
wcale, aby istotnie wszyscy, albo choć tylko zna- 


. czna część robotników, gwoli urządzenia pustej 


demonstracyi, zechciała istotnie zaniechaniem pra- 
cy narazić się na utratę służby. Nie zapominajmy, 
że z ogólnej liczby osób, zatrudnionych w prze- 
myśle, która w r. 1880 wynosiła 2,157,098, tylko 
stosunkowo bardzo drobny odłam przyznaje się 
do socyalnej demokracyi, a z tych znowu tylko 
dość skromna garstka słucha komendy pp. Adlera, 
Elbogena i Sp. Wystarcza jednak rzucić wzro- 
kiem na czasopisma tej frakcyi, aby należycie 
ocenić namiętności agitacyi. Jeżeli w parlamencie 
raz po raz pp. Kronawetter i Pernerstorfer de- 
klamują o haniebnym ucisku socyalnej demokra- 
cyi, to każdy numer Arbeiter Ztg, Volkstribune 
itd., kłam im zadaje. Prawda, że zwykle pierw- 
szy numer tych publikacyj ulega konfiskacie, ale 
także drugie „poprawne* wydanie świadczy wymo- 
wnie o bardzo śmiałem wyzyskiwaniu wolności 
prasy przez apostołów socyalizmu. W łamach tych 
dzienników zaznacza się gorąca wojowniczość — 
pełno tam denuncyacyi różnych przedsiębiorstw, 
get aż nazbyt wyraźnych aluzyj, pełno przy- 

ładów i plotek, zdolnych zohydzić te warstwy 
majętniejsze, które występują w obronie własno 
ści indywidualnej. 

Z powodu demonstracyi majowej , jak dawniej 
we Francyi i Włoszech, tak świeżo w Wiedniu 
wyszły specyalne „numera świąteczne.* Numer 
wydany przez Arbeiter Ztg, na pierwszej stronie 
zdobi obraz w jaskrawych barwach jakiegoś ar 
chanioła socyalizmu, z pochodnią w ręku i gwia- 
zdą na czole, który strąca do otchłani skrzydla- 


-tego czarta kapitalizmu, trzymającego w prawej 


dłoni sztylet, w lewej dłoni worek, z którego wy- 
padają zdrożne dukaty. — Drugi, równie barwny 
obraz w środku, przedstawia heroinę socyalnej 
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demokracyi, w czapce frygijskiej, depcącą węża; 
dokoła niej tłumy robotników, niosące tablice z na- 
pisem: „Powszechne, równe i bezpośrednie prawo 
wyborcze,* tudzież „ośmiogodzinna praca.* Tekst 
obejmuje listy różnych pisarzy, jak Fryderyka 
Engelsa, Liebknechta, Dra Władysława Gumplo- 
wieza z Gracu, Rosyanina Piotra Ławrowa o „in- 
ternacyonalnej solidarności,* Pawła Lafargue, Da- 
szyńskiego z Krakowa, Bebla, który się wyraża 
bardzo oględnie, znanego belgijskiego milionera- 
socyalisty Emila Vandervelde itd. 

Drugi numer świąteczny Glühlichter podaje 
heroinę socyalnej demokracyi, zawsze w czapce 
frygijskiej, ale na koniu, przebijającą dzidą smoka 
„głupoty, chciwości i kłamstwa“. Na drugim obra- 
zie pociąg całą parą spieszy naprzód; lokomotywa 
przyozdobiona chorągwiami z napisem „powszechne 
głosowanie* i „ośmio-godzinna praca*. W miejsce 
maszynisty wygląda nadobna socyalistka w czer- 
wonej koszulce i czapce frygijskiej. Pociąg usiłuje 
powstrzymać w biegu ogromny nosorożec, wyobra- 
żający kapitalizm. Sens moralny: „czy długo je- 
szcze ten gruboskórny opierać się będzie pędowi 
czasu.“ Wysiliwszy tyle wyobraźni na tendencyjne 
malowidła, wydawcy numeru świątecznego w teks- 
cie literackim nie zadali sobie już wielkiej pracy. 
Składa się on z nader trywialnych przeważnie 
„poezyj*, z których najdłuższa, nie wiedzieć à 
quel propos, opisuje wrzekome miłostki... ekskró- 
lowej Izabelli hiszpańskiej! Jakoż istotnie wytwor 
nością stylu nie grzeszą reprezentanci socyalizmu. 
Z tego sprytu, którym się odznaczali pionierzy 
3 go. stanu, jak Rousseau, Voltaire, Diderot, albo 
Condorcet, w utworach apostołów 4 go stanu nie- 
podobna doszukać się ani śladu. 

Ale mniejsza o to. Pewną jest rzeczą, że pi- 
semko i obrazy, jak te, o których wspomnieliśmy, 
mogą niewątpliwie roznamiętnić masy i obudzić 
wśród nich najprzesadniejszę nadzieje bliskiego 
zwycięstwa. Z tem wszystkiem zapewne 1 maja 
w Austryi minie bez zaburzeń. Wobec postano- 
wienia władz i przedsiębiorców prywatnych, nie- 
dopuszczenia niczem nieuzasadnionego, a sprzeci 
wiającego się kontraktom zaniechania pracy, ogół 
robotników uwzględni raczej oportunistyczne zdanie 
Liebknechta, aniżeliby pp. Adlerom & Cie miał spra- 
wić drogim, a własnym kosztem satysfakcyę strej- 
ku majowego. Ani kwestya wprowadzenia powsze- 
chnego głosowania, ani 8 godzinnej pracy o krok 
nie zbliży się do swego rozwiązania, jeśli kil- 
kudziesięciu lub kilkuset robotników, zaniechawszy 
1 maja pracy, naraziłoby się na utratę zarobku 
i powiększyłoby i tak już dość gęste szeregi ludzi 
bez pracy i przytułku. To też nie potrzeba być 
optymistą, aby wyrazić nadzieję, że przyszły po- 
niedziałek, jak trzy poprzednie „święta robotni- 
cze“, przynajmniej w Austryi nie przyniesie tra- 
gicznych niespodzianek. 


Sprawy sejmowe. 


Lw òw 28 kwietnia. 


(Wnioski w sprawie zasiłku na urządzenie wy- 
stawy szkolnictwa. — Z komisyi budżetowej). 


(X) Rada szkolna krajowa postanowiła, jak 
wiadomo, wziąć udział, jako wystawca w pow- 
szechnej wystawie krajowej w roku 1894 odbyć 
się mającej i urządzić wystawę szkolnictwa, o ile 
ono zostaje pod zarządem Rady szkolnej krajowej, 
a mianowicie wystawę szkół ludowych, semina 
ryów nauczycielskich i szkół średnich. Wystawa 
mieścić się będzie w osobnym pawilonie zbudo 
wanym kosztem prywatnym JĘ. p. Namiestnika 
Badeniego. 

Ponieważ z początkiem roku szkolnego 1893/4 
wchodzą także w życie nowe plany naukowe dla 
szkół ludowych pospolitych i wydziałowych, uznała 
Rada szkolna krajowa za stosowne ułożyć pro- 
gram wystawy w ten sposób, iżby przedstawił 
wzór, według którego szkoły nasze w najbliższej 
przyszłości urządzone być mają. Odnosi się to 
przedewszystkiem do środków naukowych, od któ- 
rych w znacznej mierze zależy pomyślny rozwój 
nauki. Ułożenie takich zbiorów środków nauko 
wych i wogóle urządzenie wystawy wymagać bę- 
dzie znacznych kosztów. Rada szkolna udała się 
przeto do Ministerstwa oświaty o zasiłek pienię- 
żny na pokrycie kosztów wystawy szkół średnich 
i seminaryów nauczycielskich, a zarazem odniosła 
się do Wydziału krajowego z prośbą o wyjedna- 
nie u Sejmu na ten cel zasiłku w kwocie 4000 
złr. w formie dodatkowego kredytu do budżetu 
krajowego funduszu szkolnego w dziale potrzeb 
szkolnych ogólnej natury. Rada szkolna krajowa 
spodziewa się zresztą osiągnąć pewne oszczędno 
ści w ogólnym budżecie za r. 1898, preliminowa- 
nie zatem osobnego pokrycia tego wydatku będzie 
zbytecznem, jeżeli Sejm upoważni Radę szkolną 
do przekroczenia rubryki na potrzeby szkolne ogól- 
nej natary o kwotę 4.000 złr. i do pokrycia tego 
wydatku w drodze virement z innych rubryk bu 
dżetu. 

W przekonaniu, że w przyszłej wystawie kra 
jowej dział szkolnictwa ludowego powinien być 
należycie reprezentowany i że kraj nie może 
uchylić się od poniesienia niezbędnych w tym celu 
ofiar, postanowił Wydział krajowy przedstawić 
Sejmowi sprawozdanie w tym przedmiocie z wnio 
skiem przychylnym. 

Dziś wieczorem odbyło się pod przewodnictwem 
p. Stanisława hr. Badeniego posiedzenie komisyi 
budżetowej, na którem przeprowadzono przed 
wstępną dyskusyę nad sprawozdaniem Wydziału 
krajowego z czynności w sprawie konwersyi dłu- 
gu indemnizacyjnego. Rozdzielono również refe- 
raty: sprawozdanie o zamknięciach rachunków fun- 
duszu krajowego za rok 1891 objął p. Goldman; 
o zmianie roku budżetowego p. Goldman; o ulgach 
w dodatkach dla W. Ks. Krakowskiego p. Stan. 
Badeni; o dodatkowych kredytach, p. Włod. Ko- 
złowski. 


KRONIKA. | 


Kraków 29 kwietnia. 


— Zapiski osobiste. Fmp. Gagern, inspektor ka- 
waleryi, odjechał dziś rano do Wiednia. — Dyrektor 
poczt i telegrafów radca dworu Seferowicz wczoraj 
wieczorem odjechał do Lwowa. 

— Ddczyt. Przypominamy, że drugi odezyt prof. 
Morawskiego „O cesarzu Hadryanie* odbędzie się 
jutro o godz. 5 po południu w auli uniwersyteckiej. 
Prelegent poda charakterystykę Haedryana i jego 
epoki. Bilety sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego. 

— Rusini wobec wiecu katolickiego w Krakowie. 
Komitet, urządzający wiec katolicki, udał się do 
X. Metropolity Sembratowicza i do seniora stauro- 
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CZAS z Niedzieli 30 Kwietnia 1893. 


pigii prof. Szaraniewicza z prośbą, aby Rusini wzięli 
udział w wiecu. Wskutek tego X. Metropolita zwołał 
na onegdaj ankietę, która zastanawiała się nad tą 
sprawą. Jednogłośnie zgodzono się, że Rusini powinni 
wziąć udział w krakowskim wiecu i wypowiedzieć 
swoje poglądy na sprawy, które wiec poruszy, oraz 
zaznaczyć na nim swe własne potrzeby. Nadto uchwa- 
liła ankieta, iż Rusini na wiecu mają przemawiać po 
rusku. Do przeprowadzenia tych uchwał wybrano ko- 
mitet, w skład którego wchodzą: poseł prof. Barwiń- 
ski, X. Dr Bartoszewski, X. kan. Al. Baczyński, radca 
T. Bereźnicki, X. prałat Bielecki, prof. Dr Komar- 
nieki, radca Mandyczewski, X. infułat Siengalewicz, 
X. prof. Al. 'Toroński, X. kan. Turkiewicz i prof. 
Szaraniewicz. Zadaniem komitetu jest nawiązać roko 
wania z komitetem krakowskim i przygotować mate- 
ryał dla mowców-Rusinów, którzyby na wiecu chcieli 
głos zabierać. (Przegląd). 

— Walne zgromadzenia. Jutro w niedzielę o go- 
dzinie 3 po południu odbędzie się w sali Rady miej- 
skiej walne zgromadzenie Stowarzyszenia katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej „Praca.“ Na porządku dzien- 
nym: 1) zagajenie; 2) jakich środków użyć należy 
do podniesienia dobrobytu klas robotniczych ; 3) o pra- 
sie socyalistycznej; 4) o socyalizmie katolickim; 5) 
uchwały, wnioski i interpelacye. 

W poniedziałek dnia 1 maja o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się walne zgromadzenie członków Stowarzy- 
szenia budowniczych w lokalu przy Rynku głównym 
L. 8, II piętro. 

— Stowarzyszenie pracy kobiet. Otrzymujemy 
następujące doniesienie: Jutro ukaże się w lokalu 
Stowarzyszenia pracy kobiet (Rynek A—B, 43) pię- 
kna praca, która niewątpliwie przyciągnie wielu cie 
kawych. Jest to mianowicie sztandar, wykonany dla 
„Krakowskiego Stowarzyszenia kelnerów“, podług 
kompozycyi i rysunku profesora Jabłońskiego, przez 
pannę Ksawerę Chlebowską, nauczycielkę haftu 
w szkole robót, ze współudziałem uczennic. Pierwsza 
strona: Na ukośnie zeszytym sztandarze biało - ama- 
rantowym obraz, przedstawiający świętą Martę, usłu- 
gującą Chrystusowi. Cały ten obraz ma średnicy 65 
centymetrów, wykonany na białej materyi, która nie- 
mal całkiem jest pokryta haftem srebrnym atłasko- 
wym, wycieniowanym nadzwyczaj pracowicie. Ujęty 
w złote ornamentacye i napisami ozdobiony. U dołu 
dwie ręce splecione, godło braterstwa, Na szwie i u 
dołu jeszcze napisy odpowiednie, złotem haftowane, 
to praca żmudna samej panny Chlebowskiej.. Druga 
strona sztandaru, taksamo ukośnie zeszyta, materya 
biała z niebieską (kolory miasta Krakowa). Pośrodku 
tychże rozmiarów obraz, herb Księstwa Krakowskiego, 
orzeł srebrny na tarczy amarantowej, ujęty w wie- 
niec laurowy, nad którym wznosi się wspaniała ko 
rona. Wkoło herbu i u dołu sztandaru są napisy 
złote. To jest praca uczennic pp. Radwańskiej i Ru- 
dnickiej, zawsze pod kierunkiem panny Chlebowskiej 
wykonana. 

Ponieważ wystawa sztandaru odbędzie się w lokalu 
Stowarzyszenia pracy kobiet, zwiedzający będą mogli 
przy tej sposobności naocznie przekonać się o coraz 
większym rozwoju Stowarzyszenia pracy kobiet. Do 
rozwoju tego przyczyniają się liczne obstalunki, wy- 
konywane pod czujnym dozorem. Pierwszym zna- 
czniejszym obstalunkiem są bluzy dla służby kolejo- 
wej, oraz wyprawy ślubne, z całem zaufaniem oddane 
młodej instytucyi. Obecnie szwalnia zatrudnia w swoim 
lokalu 20 robotnie, oprócz tego rozdaje roboty wielu 


robotnicom w mieście. Cel wzniosły i szlachetny, aby 


dać pracę wszystkim, co tej pracy potrzebują. 

Do Stowarzyszenia pracy kobiet przystąpiły w tych 
czasach: księżna Jerzowa Czartoryska z córką, hra- 
bina Marya Wielopolska, profesorowa Korczyńska, p. 
Kołomaznik i prof. Dr Madurowicz. 

— Przeniesienie. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła oficyała pocztowego, Adolfa Petaka, z Prze- 
myśla do Bochni. 

— Sankcyonowana ustawa. Najj. Pan postano- 
wieniem z dnia 12 b. m. udzielił sankcyi uchwalo- 
nym przez Sejm galicyjski projektom ustaw w spra: 
wie zabudowania potoku górskiego Niszkówka i po- 
toku górskiego Michałów w gminie Maniowy. 

— Promocya. P. Stanisław Jerzy Hofmokl, rodem 
ze Lwowa, otrzymał w uniwersytecie lwowskim sto- 
pień doktora praw. 

P. Saul Rafał Landau, rodem z Krakowa, otrzy- 
mał w uniwersytecie wiedeńskim stopień doktora praw. 

— Rozstrzygnięcie konkursu. Zarząd Muzeum prze- 
mysłowego miejskiego we Lwowie uwiadamia, iż od 
nośnie do konkursu, ogłoszonego dnia 4 stycznia b. r., 
wybrana komisya sędziów do ocenienia i nagrodzenia 
robót stolarskich przyznała następujące nagro- 
dy: Pierwszą w kwocie 80 złr. przyznano za biurko 
męskie p. Henrykowi Zaakowi, werkmistrzowi działu 
stolarstwa państwowej szkoły przemysłowej we Lwo- 
wie; drugą w kwocie 60 złr. za biurko męskie p. Ka 
rolowi Hornungowi, majstrowi stolarskiemu we Lwo- 
wie; trzecią w kwocie 50 złr. za biurko damskie 
p. Władysławowi Cirinowi, majstrowi stolarskiemu 
we Lwowie. 

Z działu wyrobów introligatorskich ko- 
misya przyznała następujące nagrody: Za kasetę na 
akwarelle pierwszą nagrodę w kwocie 40 złr. otrzy- 
mał p. Robert Jahoda, introligator w Krakowie; za 
oprawę książki do nabożeństwa otrzymał drugą na- 
grodę w kwocie 30 złr. p. Piotr Repetowski, introligator 
w Krakowie; trzecią w kwocie 20 złr. p. Robert 
Jahoda. Nadto, odnośnie do 3-go ustępu konkursu, 
przyznano za oprawę herbarza (bez okucia) pierwszą 
i drugą nagrodę razem w kwocie 40 złr. p. Karo- 
lowi Wójcikowi, introligatorowi w Krakowie. 

— Z marynarki wojskowej. Najj. Pan zamiano- 
wał kapitanów korwety Karola Hnatka i Juliusza Rip- 
pera, kapitanami fregaty; porucznika okrętu liniowe- 
go Mieczysława z Siemuszowy Pietruskiego kapitanem 
korwety. 

— Sprzedaż dóbr. Dziennik Poznański donosi, 
że dobra rycerskie Wroniawy pod Wolsztynem, do- 


tychezasową własność hr. Platera, nabył obecnie nie- 


jaki p. Wagner z Iławy za 950.000 marek. Dobra 
te miały 2.068 hektarów obszaru. 

— Z Wiednia donoszą, że przybył tam Konstanty 
hr. Przezdziecki celem zbadania organizacyi Towa- 
rzystwa ratunkowego: „Preiwillige Rettungsgesell 
schaft“ na użytek warszawskiego komitetu obywatel 
skieg , zawiązanego z powodu cholery. Hr. Przezdziecki, 
nader uprzejmie przyjęty przez prezesa Towarzystwa, 
hr Wilezka, za tegoż pomocą uzyskał wiele planów. 
sprawozdań, opisów i bruszur, które wkrótce przy- 
wiezie d Warsz wy. 

— Z Warszawy donoszą: Magistrat miasta War- 
szawy opracował już przedwstępne warunki projektu 
elektrycznego cświetlenia miasta i wszystkie fi my 
zajmują e się tą sp+cyalneścią, wezwane zostaną do 
konkurencyi. Przyjęty zostanie naturalnie ten pro- 
jekt, który okaże się najodpowieduiejszym, a kon- 
trakt zawarty będzie z tą firmą, która da najprzy- 
stępniejsze dla miasta warunki. Po ukończeniu wszel- 
kich robót, co ma nastąpić w ciągu trzech lat, całe 
urządzenie elektryczności ma przejść pod zarząd 
miasta, który będzie je eksploatował na własną rękę. 
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Wyłcżony przez przedsiębiorcę kapitał zwrócony mu 
zostanie przez amortyzacyę w ciagu 25 latw równych 
ratach, licząc po 5 /, na procent i 2”/, na kapitał. 

Pomoenikiem prezydenta miasta został mianowany 
r. st. Alfons Ziętkowski, starszy referent kancelaryi 
jenerał-gubernatora. Nowo-mianowany wicedyrektor 
kolei warszawsko-wied:ńskiej, inżynier Daragan, 
przybył do Warszawy i objął obowią ki służbowe. 

Onegd:j wyruszyli z Warszawy następujący stu- 
denci 4-kursu medycyny, delegowani przez departa- 
ment lekarski do walki z cholerą pp.: Stanisł w Cy- 
bowski, Bolesław Jaroszyński, Franciszek Kowalski, 
Czesław Domański i Stanisław Krałkowski. 

— Zakład leczniczy systemu Kneippa urządzony 
został w Warszawie w ogrodzie prywatnym na No- 
wym Świecie. 

— Ostatni z Marskich. Warszawskie Słowo pisze, 
że umarł na Wołyniu ostatni przedstawiciel rodziny 
Marskich, pochodzenia francuskiego. Ród ten, przesie- 
dlony do Polski za Zygmunta III, miał swego pro- 
toplastę u nas w osobie Jana Marskiego, rekomendo- 
wanego królowi przez Ludwika XIII. Wyniesiony na 
urząd gubernatora fortecy nad Dnieprem Kudak - Po- 
roh, w napadzie kozaków na tęż fortecę zamordowany 
został, zostawiając dwóch synów: Jana i Franciszka, 
a ci, jak mówią familijne dyplomy, naśladując świetne 
przykłady cnót i męstwa ojea, poświęcili życie na 
wojenne usługi, z których Franciszek w bitwie ze 
Szwedami pod Strzemesznem chwalebnie poległ, a Jan, 
w nagrodę znamienitego swego męstwa, mianowany 
kapitanem w pułku dragonów królewskich, za dobre, 
z narażeniem życia dopełnienie poruczonego mu po- 
selstwa do chana tatarskiego, przypuszczony został 
wraz z synem do klejnotu szlachectwa polskiego w r. 
1662. Niesiecki o Marskich nie wspomina, ale nad- 
mienia o innej rodzinie Marson'ów, pochodzenia także 
francuskiego, z których Karol Marson, obersztleitenant, 
na sejmie 1662 r. indygenat otrzymał. Zostawiamy 
kompetentniejszym zbadanie kwestyi, czy Marskich i 
Marsonów rodziny są dwa odmienne, czy te same 
rody. Zmarły na Wołyniu, w pow. rówieńskim, w ma- 
jątku Szpanowie, potomek rodu Marskich zostawił je- 
dynie wdowę; familijne jego papiery mogą nabyć 
krewni, udając się do administracyi dóbr Szpanów, 
w pow. rówieńskim. 

— Minister Giers po całodziennym pobycie w War 
szawie, wyjechał do Petersburga. 

— Karol de Mazade, jeden z najznakomitszych 
publicystów francuskich, członek Akademii francuskiej, 
umarł przedwczoraj w Paryżu. Czytelnicy Revue des 
deux mondes znają i oceniają znakomite kroniki po- 
lityczne Mazade'a. Pióro to było pierwszorzędne, pi- 
sarz reprezentujący dawne świetne tradycye Francyi 
i jej polityki, pełnej szlachetnych aspiracyj i porywów. 
Zmarły publicysta utrzymywał zawsze bliskie sto- 
sunki z wielu Polakami, zwłaszcza z kółkiem hotelu 
Lambert. Bliska przyjażń łączyła go z Julianem 
Klaczką. Zajmował się też żywo sprawą polską, a 
w epoce poprzedzającej bezpośrednio powstanie sty- 
czniowe, wydał bardzo ciekawą książkę o margrabi 
Wielopolskim i Andrzeju Zamoyskim. W chwili, kiedy 
nad Sekwaną giną resztki sympatyi dla nieszczęśli- 
wego narodu, śmierć jednego z tych nielicznych, co 
tej sympatyi się nie wstydzili i nie wypierali, jest 
dla nas stratą bolesną. i 

— Odznaczenie. Hiszpańska królowa - rejentka od- 
znaczyła świeżo profesora Józefa Brandta, mianując 
go komandorem orderu Izabeli Katolickiej (Comen- 
dador de la Keał Orden de Isabel la Católica). 
Odznaczenie to otrzymał Brandt, wskutek wystawie- 
nia zeszłej jesieni w Madrycie obrazu „Pieśń zwy- 
cięzeów.* Dzieło to, nagrodzone na wystawie berlin- 
skiej w r. 1881 wielkim złotym medalem, znajdaje 
się obecnie na wystawie Zachęty sztuk pięknych 
w Warszawie, gdzie je zatytułowano: „Powrót Za- 
porożców z wyprawy na Tatarów.“ 

— Zamach na cara. Podaną wczoraj w telegra- 
mie wiadomość Standard « o niedawnym zamachu na 
cara koło Charkowa, ogłasza w zupełnie innej formie 
urzędowy dziennik charkowski. Według jego informa- 
cyj, żołnierze rosyjscy, którzy pełnili straż na torze 
kolejowym, wstrzymali pociąg carski w okolicach Char- 
kowa, ponieważ optyczne znaki i strzały alarmowe 
zwiastowały grożące niebezpieczeństwo, Wykazało się 
bowiem wkrótce, że zbrodnieza ręka oderwała jednę 
z szyn kolejowych, aby pociąg wykoleić i katastrofę 
wywołać. Zamach spostrzeżono dość wcześnie i w prze 
ciągu ośmiu minut naprawiono szyny uszkodzone, po- 
czem car udał się do Charkowa. Rzecz dziwna, że 
organowi urzędowemu dozwolono wogóle donosić o 
zamachu. Dlatego też w prasie zagranicznej powstało 
przypuszczenie, iż wiadomość charkowskiego dzien- 
nika służyć ma tylko dla zamaskowania rzeczywiste- 
go stanu rzeczy, który Standard opisuje w ten spo- 
sób: „W czasie podróży cara na południe zebrało 
się w okolicach Charkowa kilka tysięcy chłopów, aby 
zaprotestować przeciw licznym nadużyciom władzy 
miejscowej; malkotenci, położywszy się na szynach, 
oświadczyli, że zatrzymają pociąg carski dla przed- 
stawienia carowi zażaleń swoich. Wtedy to żołnierze, 
którzy straż na torze pełnili, uderzyli na chłopów i 
wszczęła się straszna walka, w której zginęło 15 żoł- 
nierzy i 42 nieszczęśliwych wieśniaków. Nadomiar 
w czasie bitwy krwawej nadjechał pociąg carski i 
pod kołami swojemi zmiażdżył kilkunastu chłopów, 
którzy z szyn nie ustępowali, wołając o sprawie- 
dliwość.* 

— Zola o zakonnicach. Pewien współpracownik 
dziennika Gaułois udał się do Emila Zoli, dla do- 
wiedzenia. się, jaki jest sąd autora Débâcle o powro- 
cie i reintegracyi zakonnic. Zola oświadczył, iż Sio- 
stry, zatrudnione przy szpitalach, oddają większe da- 
leko usługi od dozorczyń świeckich. 

— Korneliusz Herz, osławiony w skandalu pa- 
namskim, figuruje w spisach dygnitarzy wolnomular- 
skich, jako „dozorca“ wzajemnych stosunków między 
lożami Franeyi, Anglii i Niemiec. Obecnie donosi 
France, że towarzysze Pótrot i Lévy postawili wnio- 
sek o wykluczenie ze związku niewygodnego „brata 
po kielni.* 

— 223 miliony franków przeszły przez kasę to- 
talizatora w r. 1892 na francuskich torach wyścigo- 
wych. Dochód państwa wynosi 4'/, miliona franków. 
W rachunek ten nie są wliczone zakłady u book- 
makerów ... 

— Pani Cottu, bohaterka ostatniego procesu pa- 
namskiego, bawi obecnie we Wiedniu. , 

— Dziwny spokój biurowy. Idyliczne stosunki pa- 
nować muszą w biurach amerykańskiego rządu w Wa- 
szyngtonie, kiedy możliwem było, że w gabinecie urzę- 
dowym przez tydzień niepostrzeżony — spoczywał 
trup na krześle. Dziennik Herald podaje mianowicie 
oryginalną wiadomość, że pułkownik Charles A. Mur- 
phy, który z początkiem marca znikł w tajemniczy 
sposób, znaleziony został po tygodniu bez życia... 
we własnem biurze. Zwłoki pułkownika, który pra- 
wdopodobnie zmarł na udar sercowy, były już po- 
dobno w stanie silnego rozkładu. Humbug to, satyra, 
czy prawda? 


OS Ekom 


— Nekrologia. Salomea z Jordanów Dąmbska, 
zgasła w Panu w Wojniczu, przeżywszy 101 lat wieku. 

Biskup Łętowski pisze o rodzie Jordanów, że jest 
jednym z najstarszych w Polsce — i te rodziny są 
nowe, co z Jordanami nie są w pokrewieństwie; ra- 
dzi on, aby od starych matron zbierano kronikę tego 
starożytnego rodu, jego związków i dawnych szlachty 
polskiej obyczajów. 

S. p. Salomea była tych tradycyj skarbnicą, a 
w długiem swem życiu wiernie obyczaj dawnych do- 
mów polskich utrzymywała. Córka Andrzeja Jordana 
i Eufrozyny z Bobrowniekich, urodzona w Przyby- 
szówce w rzeszowskim d. 2 września 1792 r. wspo- 
mnieniami lat dziecinnych, ogarniała jeszcze społe- 
ezność przedrozbiorową; była młodą panną i wcho- 
dziła w wielki świat Warszawy, gdy Napoleon I na 
czele swych hufców przybywał do stolicy polskiej 
w r. 1806, a wielkie panie, — jak opowiadała — 
rzucały szale tureckie pod nogi jazdy franeuskiej, 
zwrastającej wybawienie Ojczyzny. W roku 1808 po- 
ślubiła Antoniego z Lubrańca Dąmbskiego, jednego 
» zamożniejszych obywateli kraju — wcześnie owdo- 
wiawszy, stanęła na czele domu, który ma swoją kartę 
w historyi Galicyi. Wyjątkowy i typowy był ten dwór 
w Wojniczu. Przez 80 lat pod sterem tej pani był 
on ogniskiem życia sąsiedzkiego, rodzinnego, a na- 
wet politycznego. Sąsiędztwa tam liczyły się na mil 
kilkanaście wokoło, a pokrewieństwa na stopnie jak 
najdalsze. Według dawnego możnej szlachty obyczaju 
w Wojniczu przebywali często dziesiątki lat krewni 
lub przyjaciele, gdy im brakło własnego dachu, a 
nierzadko sierota znalazła tu wychowanie, opiekę i 
wiano. Corocznie odbywały się zjazdy na święta, na 
imieniny zwłaszcza na dzień św. Salomei, a wtedy 
zastawiano stoły na sto osób, zabawy zaś i gościna 
przeciągały się tygodnie. Cnotę gościnności odzie- 
dziczył po matce syn ś. p. Władysław Dąmbski, 
który poślubił pełną uroku Joannę Jordanównę. 
Jedyna córka Wanda poślubiona hrabiemu Adol- 
fowi Bobrowskiemu 2 o voto Kornelowi Chwalibogowi, 
dodawała życia w tem ognisku, które już było osta- 
tnie w tym rodzaju w naszym kraju. Niermierna 
w tym domu panowała rozmaitość. Ścisłe stosunki 
przyjazni wiazały $. p. Salomeę Dąmbską z księżną 
Klementyną Sanguszkową i jej rodziną, a przyjażń ta 
do 3 generacyi wiernie dochowaną została. W wojni- 
ekich zjazdach spotkać można było wszystkie żywioły 
naszego społeczeństwa przy jednym stole. Ruchy po- 
lityczne, jak emigracya po 1831 r., jak zebrania 
związkowych przed r. 1846 zaznaczały się tu także 
żywo często sprzecznością przekonań, gdy gospodyni 
domu gorącą miłość ojczyzny zawsze łączyła z kon- 
serwatyzmem szlachcianki polskiej. Celem jej życia 
było garnąć ku sobie i umilać drugim każdą chwilę, 
rozumieć potrzeby każdego wieku — igrać z dzie- 
ćmi, bawić młodych — dopomagać potrzebnym, łą- 
czyć różne sfery towarzyskie, tworząc żywe ognisko 
życia w duchu chrześciankim i duchu tradycyj pol- 
skich. Z tego ruchu i życia w ostatnich dziesiątkach 
lat dwór w Wojniczu przechodził w ciszę żałoby i 
sędziwości, której nie odmładzało nowe życie, gdy 
$. p. Salomea nie miala pociechy wnuków. Śmierć 
syna to pierwszy grom, po którym już podźwignąc 
się nie miała gorąco miłująca matka. Następnie co 
parę lat tramnę po trumnie wynoszono z niegdyś tak 
wesołego dworu. Siostra, brat, synowa, wreszcie cór- 
ka opuściła starszkę, która skarżyła się Bogu, że ją 
na tej ziemi zapomniał. Oczy się przymgliły, słuch 
stępiał — została jeszcze pamięć serca przypomina- 
Jąca rocznice zgonu osób drogi i witająca nie- 
kiedy krewnych cichym zna ł wieństwa, 
W ostatnich latach gasło życie w osieroceniu, ale nie 
brakło staruszce tkliwej opieki wychowanych w domu 
krewnych i sierót. 

Pogrzeb w Wojniczu odbędzie się w poniedziałek, 
będzie to ostatnie zebranie, które wywoła wdzię- 
czne wspomnienie tej prawdziwie polskiej pani, 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 30 b. m. po raz drugi: Wejście 
w świat, komedya w 3 aktach Zygmunta Przybyl- 
skiego. 

We wtorek 2 maja pierwszy gościnny wy- 
stęp Romana Zelazowskiego, artysty teatru 
lwowskiego: Rozbitki, komedya w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego. — P. Zelazowski wystąpi w roli Jana 
Strasza. 

We czwartek 4 maja drugi gościnny występ 
Romana Żelazowskiego: Oj mężczyzni, męż- 
czyzni! komedya w 4-ech aktach Kazimierza Zalew- 
skiego. 


— Dnia 28 kwietnia rano i przed południem 
skromny deszcz, później pogoda ; termometr od --14:6 
spadł wieczorem na +-5'4 O. Barometr idzie w górę; 
o godz. 7-mej rano dnia 29 kwietnia stan jego był 
740 9 mm., termometru -|-4'2 C. Wiatr wschodni. 

W niedzielę dnia 30 kwietnia: św. Katarzyny Sen. ; 
w poniedziałek dnia 1 maja: św. Filipa i Jakóba ap. 
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Koncert panny Maryi Wąsowskiej. 


Panna Marya Wąsowska, pianistka, i pani He- 
lena Weychert, śpiewaczka, obie warszawianki, 
przywiozły ze Lwowa, gdzie występowały, tyle 
pochwał i dowodów uznania, że wypada tu tylko 
dodać niektóre spostrzeżenia i wrażenia, odnie- 
sione z wczorajszego koncertu. — Panna Wąsow- 
ska, młoda i utalentowana pianistka, znajduje się 
obecnie w fazie, w której uczucie musi jeszcze 
pokonywać niektóre trudności, a mianowicie skłon: 
ność do przesady. Jest to właściwość nie rzadka 
u kobiet i nie rzadka u mężczyzn, tylko u osta- 
tnich równoważy siła, która od czasu do czasu 
wprowadza czynnik rzeżwiejszy, ożywczy. Panna 
Wąsowska posiada jak najpiękniejsze skłonności 
artystyczne, i da im z czasem bez wątpienia wy- 
raz właściwy, to też należy obecnie podnieść te 
zalety, które będą mogły zajaśnieć w przyszłości, 
to jest bardzo znaczną technikę, szczególnie w pra- 
wej ręce, spokój, swobodę i zamiłowanie w uwy- 
datnienia wielu szczegółów. 

Repertuar bogaty i różnorodny świadczy o stn- 
dyach wielostronnych, a wykonanie walca Chopina, 
walca Rubinsteina i fantazyi Chopina na pieśni 
polskie zasługuje na prawdziwą pochwałę. — Pu- 
bliezność przyjmowała artystkę bardzo gorąco i 
zmusiła do dodatków. 

Pani Weychert przedstawiła się jako rutyno- 
wana śpiewaczka, umiejąca i w aryi i w pieśni 
znaleźć się zupełnie na swojem miejscu. Repertuar 
wczorajszy miał jednak tę wadę, że nie dał nale- 
żytego pojęcia o talencie p. Weychert. Tak bo- 
wiem arye z Amico Fritz i Rusticany, jak pieśni 
Maszyńskiego i Żeleńskiego, jakkolwiek bardzo 
piękne, ale nacechowane smutkiem, sprawiają 
szeregiem swoim wrażenie monotonne, którego 


~- zakończenia, nie zaćmiła pierwszej sławą i war- ü s ' 
| Fitością. Bezpośrednio przed ostatnią ciorobą za- pMutterrecht,“ którego tom dimgi przygotowywał 


ani drobnostka Bizeta, ani Galla nie były w sta- 
nie zatrzeć. 

Pani Weychert posiada warunki dobrej śpie- 
waczki, używa głosu umiejętnie i z umiarkowa- 
niem, a w zrozumieniu rzeczy odznacza się bar- 
dzo dobrym smakiem. — Publiczność szczerze 
oklaskiwała artystkę, żądając dodatków nad pro- 

ram. 

z P. Żeleński akompaniował do śpiewu, a w fan- 
tazyi Chopina wykonał ua drugim fortepianie 
część orkiestralną. Franciszek*Bykicki. 
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Józef Bliziński. 


Wielkiego pisarza zgon zapisujemy z boleścią. 
Józef Bliziński zakończył już życie dzisiaj o go- 
dzinie 6 minut 50 zrana. Tracimy w nim chlubę 
i dumę naszej narodowej sceny, tracimy w nim 
jedno z najznakomitszych imion nowożytnej lite- 
rackiej epoki, tracimy w nim genialnego poetę 
w pełni żywotnych jeszcze sił i rosnącej wciąż 
potęgi talentu. Tuż obok nazwiska Fredry ojca 
stanie w historyi naszego piśmiennictwa najświe- 
tniejsze zaraz po nim imię autora Pana Dama- 
zego, i przetrwa do późnych pokoleń wśród sze- 
regu tych wielkich postaci, które w nieprzerwa- 
nej kolei przez cały ciąg wieku wymowne światu 
składały świadectwo o naszych wiecznie żywych 
prawach i intelektualnej sile. Nie teraz pora oce- 
niać całą doniosłość ciosu, jaką przez zgon Bli- 
zińskiego ponosi polski teatr i polska literatura. 
Z smutnego tego obowiązku wywiążemy się na 
innem miejscu, starając się wtedy równocześnie 
zestawić i przypomnieć szczupłą co do ilości, co do 
wartości olbrzymią spuściznę zmarłego, która przez 
długie lata będzie ozdobą i wzorem repertuaru na- 
szych seen. Na razie niechaj tylko kilka suchych 
dat i tytułów starczy za pośmiertne wspomnienie: 
przemówią one do pamięci, świeżo ich wrażenia 
przechowującej, lepiej i silniej, nżby to sprawić 
zdołały długie szeregi zasłużonych pochwał i u- 
niesień. 4 

Józef Bliziński urodził się w Warszawie dnia 9 
marca 1827 roku, tu ukończył gimnazyum guber- 
nialne, a po otrzymaniu patentu w roku 1843 u- 
częszczał na kursa prawne. W r. 1845 przeniósł 
się na wieś do odziedziczonego majątku w wło- 
cławskiem i gospodarował czas dłuższy. Już wów- 
czas zaznaczyło się jego zamiłowanie do sceny: 
w r. 1847 teatr warszawski wystawia sztukę, tłu- 
maczoną przez Blizińskiego. Z oryginalną kome- 
dyą wystąpił dopiero w 33 "oku życia: jest nią 
jednoaktówka wierszowana Imieniny, drukowana 
w r. 1860 w ówczesnej Gazecie (odziennej. Na- 
stąpiła długa przerwa w dramatycznej działalno- 
ści Blizińskiego, wypełniona pisaniem nowelek i 
humoresek. Po przeniesieniu się do Warszawy 
Bliziński drukuje w r. 1871 w Gazecie Polskiej 
trzyaktową komedyę prozą Przezorna Mama, rzecz 
stojącą bez, porównania wyżej od ‘poprzedniej, ale 
również jeszcze daleką od późniejszych jego ar- 
cydzieł. Miał z niemi niebawem wystąpić Bliziń- 
ski. W r. 1873 teatr warszawski wystawia ge- 
nialną jednoaktówkę Marcowy kawaler, która zdo- 
bywa autorowi jednym zamachem wielkie imię 
w polskiej literaturze teatralnej. Z warszawskich 
jeszcze czasów pochodzi Ojczulek (później prze- 
robiony na Uczuciowych), Chleb ludzi bodzie (także 
pod tytułem Mośkowe swaty). W r. 1876 przeniósł 
się Blizihski do Galicyi i kupił Bóbrkę w powie- 
cie liskim. Dwanaście lat walki z gospodarstwem, 
które nie szło, przesiedział na wsi, a ten czas 
jest zarazem epoką powstania największych arcy- 
dzieł jego. Z krakowskiego konkursu dramaty- 
cznego wychodzi w r. 1877 uwieńczony pierwszą 
nagrodą Pan Damazy, a po Mężu od biedy (1878) 
w r. 1881 Rozbitki. 

Nie tu miejsce na rozbiór tych komedyj, z któ- 
rych druga, tylko wskutek pospiesznie napisanego 


bierał się Bliziński za radą przyjaciół do przerobie- 
nia czwartego aktu Rozbitków, i opowiadał już — 
między innymi i piszącemu te słowa — cały, goto- 
wy plan przeróbki, plan świetny, który śmierć uda- 
remniła. Po Karyerowiczu (później nazwanym 
Szach i mat), po Opiekrmie w zalotach i po napi- 
sanym wspólnie ze Sarneckim Lekkoduchu (1887) 
wystawił Bliziński w Krakowie 1889 r. znów je- 
dnę z pereł swej twórczości: Dziką różyczkę , je 
den z tych uśmiechów przez łzy, których tajemnicę 
znają tylko wielkie poetyckie talenty. W świeżej 
jeszcze pamięci wszystkich jest ogromne i głębo- 
kie wrażenie, wywołane tą jednoaktówką, graną 
naprzód przez amatorów. Wreszcie Chwast, nie- 
drukowany dotąd, a grany tylko we Lwowie. 
Rzecz to w założeniu, w charakterystyce głównych 
postaci pod wielu względami głębsza od Dama- 
zego, a nawet od Rozbitków. Główna postać, Dro- 
bisz, odtworzona po prostu genialnie, z całą pro 
stotą i przejrzystością psychiczną, jaka cechuje 
Blizińskiego, a zarazem z nieskończoną troskliwo- 
ścią o wierność w szczegółach i drobiazgach. 
Działalność literacka Blizińskiego nie wyczer- 
puje się w teatrze. Tłumaczył powieści Dumasa 
i Févala, wydał trzy tomy nowel (Dziwolągi 
z ilustracyami Kostrzewskiego, Warszawa, 1870— 
Nowe humoreski, Liwów, 1885 — Nowele, Wiedeń, 
1890). Był współpracownikiem „Eneyklopedyi po- 
wszechnej*, a na polu językoznawstwa pracował 
wiele i rzetelne położył zasługi. W r. 1888 wydał 
w Krakowie doskonałą z tego zakresu książkę 
p. t. Barbaryzmy i dziwolągi; Świeżo właśnie 
otrzymał od niego p. Karłowicz dla wydawnictwa 
Wisły liczne materyały, uzupełniające Lindego. 
Przygotowywał na podstawie materyałów Brzo- 
zowskiego duży słownik przysłowi polskich. Wre- 
szcie zbierał Bliziński materyały do hydrografii 
polskiej. ESY 
Najważniejsze komedye Blizińskiego drukowały 
się w lwowskiej „Bibliotece teatrów*, a w roku 
1890 wydał Altenberg zbiorową edycyę jego sztuk, 
która wszakże nie jest kompletną. Pan Damazy 
tłumaczony jest na język niemiecki i czeski. Jeśli 
się nie mylimy, był on grany w Pradze po czesku. 
Na pierwszą wiadomość o śmierci znakomitego 
komedyopisarza, ukonstytuował się komitet, złożo- 
ny z literatów, dziennikarzy i artystów drama- 
tycznych pod przewodnictwem prezesa Koła lite- 
racko- artystycznego, p. Juliusza Kossaka. Komitet 
odbył dzisiaj pierwszą wspólną naradę i wybrał 
ściślejszą komisyę, mającą się zająć urządzeniem 
pogrzebu. W skład tej komisyi wchodzą, oprócz 
. Juliusza Kossaka, jako przewodniczącego, pp.: 
Balucki, Ehrenberg, Kleczkowski, Orłowski i Sar- 
necki. Pogrzeb odbędzie się we czwartek. Zabal- 
samowania zwłok zmarłego dokonał dzisiaj prof. 


Browicz. 


wszelkie papiery wartościowe, 


banknoty zagraniczne i monety 


Ty 
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z rzedaje pod najkorzystniejąsemi warunkami 


Lotar Dargun. 


Lotar Dargun, Dr praw i filozofii, dziekan wy- 
działu prawa i administracyi w Uniwersytecie Ja 
giellońskim, protesor zwyczajny historyi państwa 
i prawa niemieckiego, członek komisyi history- 
cznej i prawniczej Akademii Umiejętności, czło- 
nek komisyi rządowej egzaminacyjnej oddziału 
historyczno-prawniczego, sądowego i politycznego, 
zmarł dzisiaj o godzinie 9'/ę rano na zapalenie 
opon mózgowych. Urodził się d. 7 października 
1853 r. w Opawie na Szląsku austryackim, odbył 
w Krakowie studya gimnazyalne, poczem w roku 
1871 udał się do Wiednia na tamtejszy uniwer- 
sytet. Tu poświęcał się przeważnie naukom histo- 
rycznym i filozoficznym, a w roku 1877 uzyskał 
stopień doktora filozofii. Zapisał się następnie na 
wydział prawa w Wiedniu, a wróciwszy w roku 
1880 do Krakowa, uzyskał tu w r. 1881 stopień 
doktora praw. Habilitował się w Uniwersytecie 
Jagiellońskim z prawa niemieckiego i rozpoczął 
wykłady z tego przedmiotu w kursie zimowym 
1882/3. Półrocze zimowe 1883/4 przepędził w Ber- 
linie w celach naukowych; w maju 1884r. zo- 
stał mianowany nadzwyczajnym profesorem, zaś 
dnia 22 czerwca 1888 r. zwyczajnym profesorem 
historyi państwa i prawa niemieckiego. Na bie- 
żący rok szkolny wybrany został dziekanem wy- 
działu prawa i administracyi Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. 

Z prac naukowych zmarłego wymieniamy na- 
stępujące: „O pokrewieństwie przez same tylko 
matki u dawnych Germanów“ (Rozprawy Akade- 
mii Umiejętności, Wydz. historyczno-filozoficzny); 
„O początkach prawa spadkowego,“ „O pierwo- 
tnych formach własności,* „Prawo frankońskie i 
prawo światowe,* „O zabezpieczeniu robotników 
od wypadków* (Przegląd sądowy i administra- 


cyjny); „O zastosowaniu etnografii do historyi' 


prawa* (Przewodnik naukowy i literacki); prace 
w języku niemieckim: „König Heinrich VII,“ 
„Zum Problem des Ursprungs der Ehe,“ „Mutter- 
recht und Erbehe,* „Ursprung und Entvickelungs- 
geschichte des Eigenthums,* „Arbeitskapital und 
Normalerwerb,* „Egoismus u. Altruismus in der 
National-Oekonomie,* „Zur Methodik der sociolo- 
gischen Rechtswissenschaft* drukował w najpo- 
ważniejszych pismach i wydawnictwach fachowych 
niemieckicb, jak Forschungen zur deutschen Ge- 
schichte, Archiv für Anthropologie, Zeitschrift f. 
vergleich. Rechtswiss., Zeitschrift für gesammte 
Staatswissenschaft, Sociologische Studien, Archiv 
für öffentl. Recht. Pomijamy mniejsze prace i 
recenzye prof. Darguna , zaznaczając jedynie, że 
miał sobie przydzielony stały referat o publika- 
cyach na polu historyi prawa niemieckiego i po- 
równawczej nauki prawa dla wychodzącego w Stutt- 
garcie Centralblatt f. Rechtswissenschaft. Podjęte- 
go przez grono uczonych niemieckich, dotąd nie- 
ukończonego dzieła Handwörterbuch der Staats 
wissenschaften, prof. Dargun był współpracowni- 
kiem. 

Nieobliczalną jest strata, jaką polska nauka 
ponosi przez śmierć Lotara Darguna, nieobliczal- 
ną dlatego, że spodziewać się było można, iź to 
wszystko, eo dotąd zrobił, to dopiero mniejsza 
część jego pracy. Możemy śmiało nad stratą dla 
polskiej ubolewać nauki: bo Dargun, choć 
z niemieckiej rodziny pochodził, nietylko zżył się 
ze społeczeństwem naszem, ale wszedł w nie, Po- 
lakiem się stał sercem i duszą. Ilekroć rozchodziły 
się wieści o powołaniu go na jakiś większy uniwer- 
sytet niemiecki, Dargun z pewną przykrością mó- 
wił o pogłoskach oświadczając, że jest Polakiem 
i wśród Polaków chce pracować. 

* Nie może być mowy o określeniu tu dzisiaj 
naukowej wartości i znaczenia dzieł zmarłego. 
Wystarczy stwierdzić, że był to umysł nietylko 
ścisły, ale i głęboki, erudyt, z umysłem na 
wskróś oryginalnym. To też takie jego prace, jak 


zwłaśnie do druku, wywołały w całym świecie 
naukowym wrażenie bardzo silne. Słynny, nieda- 
wno zmarły Ihering napisał po wyjściu pierwsze- 
go tomu do Darguna list, pełny nietylko uznania, 
ale entuzyazmu. Szeroka podstawa porównawcza, 
na której nasz uczony budował, nadała jego pra- 
com tę cechę rzeczy nietylko głęboko przemyśla- 
nych, ale prawie definitywnych, skończonych, pe- 
wnych, niezachwialnych. 

Obdarzony wielkiem poczuciem piękna, posia- 
dał ś. p. Dargun gorące zamiłowanie dla sztuki ; 
zbiór jego sztychów należy do najpiękniejszych 
w naszem mieście. Czytelnicy nasi pamiętają z pe- 
wnością piękne listy Darguna z „Salonu pary 
skiego,* drukowane w Czasie przed kilku laty. 

mierć Darguna jest dla nas specyalnie stratą bar- 
dzo bolesną. Serdeczny i wierny przyjaciel nasze- 
go pisma, zasilał je chętnie cennemi sprawo- 
zdaniami, które zawsze były zarazem samodziel- 
nemi rozprawami wysokiej wartości naukowej i 
literackiej. Przypominamy niedawną obszerną re- 
cenzyę z książki p. Łozińskiego Juris Ignorantia. 

Nie wolno nam zamknąć tego wspomnienia bez 
zaznaczenia, jak głębokim i szczerym jest Żal, 
który śmierć ta wywołała wśród kolegów i uczniów 
zmarłego. Miłość i szacunek jednych, uwielbienie 
drugich objawiły się już wymownie podczas kró- 
tkiej choroby ś. p. Darguna współczuciem , peł- 
nym niepokoju i obawy. Niestety niepokój był 
uzasadniony, niepłonne obawy. Śmierć wyrwała 
z pośród nas dzielnego i serdecznego człowieka, 
wielkiego uczonego, pisarza niepospolitej miary, 
znakomitego profesora, gorącego obywatela, naj- 
lepszego męża i ojca. Bóg przyjmie go do swojej 
chwały, bo zacnem było jego życie i praca szla- 
chetna. 

Pogrzeb ś. p. Darguna odbędzie się w ponie- 
działek o godz. 4 po południu. 


Lwów 29 kwietnia. (Ze Sejmu). Początek 
posiedzenia 0 g. 11 min. 20. Urlopy otrzymali: 
Ludwik Wodzicki na 5, Adam Skrzyński na 5, 
Struszkiewicz na 2 dni. , 

10 przedłożeń Wydziału kraj. odesłano do wła- 
ściwych komisyj. ZR 

Petycyę Wandy Młodnickiej z propozycyą sprze- 
daży 54 oryginalnych rysunków Artura Grottgera, 
przekazano Wydziałowi krajowemu do sprawo- 
zdania. , > 

Petycyę 14 gmin okręgu sądu powiatowego 
w Wiśniowezyku, w sprawie nadużyć dwóch kan 
celistów sądowych, odstąpiono rządowi do ścisłe- 
go zbadania przytoczonych w niej faktów i od- 
powiedniego zarządzenia. 


kupuje i 


CZAS z Niedzieli 30 Kwietnia 1893. 


Petycyę gminy Medynia, w powiecie kałuskim, 
o pomoc przeciw skutkom wylewów rzeki Łomnicy, 
przekazano Wydziałowi kraj. do zbadania i mo- 
żliwego uwzględnienia. 

Z kolei poseł Pilat motywował wniosek swój 
w przedmiocie zmiany ustawy gminnej z 1866 r. 
w celu utworzenia zbiorowej organizacyi autono- 
micznej. Mowca podniósł, że wszyscy zgadzają się 
ua to, że brak środków nie pozwala gminom na 
leżycie wykonywać agend administracyi publicznej. 
Najgorzej przedstawia się wykonywanie policyi 
miejscowej. Mowca nie żąda polecenia Wydziało 
wi krajowemu przedłożenia projektu, gdyż krót- 
kość ezasu nie pozwalałaby ani komisyi, ani Izbie 
przedyskutować i uchwalić projektu ustawy. Mow- 
ca jest za stopniowem wprowadzaniem nowej or- 
ganizacyi zbiorowej. Swój pogląd na sprawę re- 
formy streszcza mowca w następujących postula- 
tach : organizacya musi być samorządna i wycho- 
dzić z wyborów, mianowanie mogłoby tylko wy- 
jątkowo mieć miejsce. Należy unikać narzuconego 
z góry jednostajnego szablonu i uwzględnić nale- 
życie wielkie różnice między gminami. 

Po umotywowaniu odesłano wniosek do komi- 
syi gminnej. 

Następnie motywował poseł Rutowski przed- 
łożony przez siebie projekt ustawy, zaprowadza- 
jącej gminy okręgowe. Mowca ubolewa, że wszy- 
scy powtarzają od 26 lat, iż potrzebna jest refor- 
ma gminna, a gdy przychodzi do uchwalenia czegoś 
pozytywnego, rozbijamy się na stronnictwa. Usta 
wę gminną otaczamy taką opieką, jak gdyby była 
ona jakąś zdobyczą narodową. Tymeząsem usta- 
wa ta została nam narzuconą, a przez podział 
gminy i obszaru dworskiego rozbito nasz ustrój 
społeczny i harmonią między dworem a gminą. 
Mowea, przedstawiając projekt skodyfikowany, 
nie sądzi, aby był on doskonały; chciał tylko 
przedstawić obraz, jak taka organizacya zbiorowa 
wyglądać powinna. 

Wniosek Rutowskiego odesłano do komisyi 
gminnej. 

Teliszewski żądał, aby jego wniosek, do- 
magający się wyborów bezpośrednich w mniej- 
szych posiadłościach, odesłano: do komisyi pra- 
wniczej. Izba odrzuciła to żądanie, a tem samem 
uchyliła sam wniosek. t 

Nastąpiły wybory do komisyj. Do komisyi k o n- 
kurencyjnej zostali wybrani: Gniewosz, Kra- 
marczyk, Onyszkiewicz, Paliwoda, Trzecieski, Zoll 
i Sembratowicz. 

Do komisyi gminnej: Dunajewski Julian, 
Paszkowski, Niedzielski, Fruchtman, Rutowski, 
Pilat, Rozwadowski, Potoczek , Koziebrodzki, Mę 
cihski, Dzieduszycki Wojciech, Stadnicki Stani- 
sław, Teliszewski, Rayski, Merunowicz, Key, Ko- 
złowski Włodzimierz. 

Do komisyi górniczej: Czaykowski, Goray- 
ski, Ochrymowiez, Palch, Potocki, Skrzyński 
Adam, Szczepanowski i Wiktor. 

Do komisyi podatkowej: Abrahamowicz, 
Skałkowski, Jaworski, Weigel, Huryk, Jędrzejo- 
wicz Adam, Szeptycki. 

Dokonano wreszcie uzupełniających wyborów. 
Do komisyi szkolnej wybrano Reya, do komisyi 
petycyjnej Sękowskiego. 

Posłowie Paszkowski i Stanisław Jędrze- 
jowiez wnoszą projekt zmiany niektórych posta- 
nowień ustawy drogowej. Projekt ten dotyczy.: 

1) upoważnienia Wydziałów powiatowych do 
uwalniania od prestacyj drogowych w wypadkach, 
godnych uwzględnienia, podług prawideł, uchwa- 
lonych przez Radę powiatową; 

2) zamiany dotychczasowej prestacyi obszarów 
dworskich w materyale drzewnym na opłatę pie- 
niężną, w wysokości 5%/, podatków corocznie pła 
cić się mającą, z której to opłaty mają być two- 
rzone osobne fundusze na budowę i utrzymanie 
mostów. Obszarom dworskim dozwolonem być ma 
jednak, zamiast 59%, podatków w gotówce, wyda- 
nie potrzebnego materyału drzewnego na budowy 
w tej samej miejscowości; | 

3) zmiany postanowienia $ 19 w kierunku roz- 
szerzenia obowiązku dawania osobnych datków 
za nadzwyczajne zużycie miejscowych dróg po- 
wiatowych i gminnych; 

4) zmiany obecnego składu zarządów drogo- 
wych, któreby się nadal składać miały z naczel- 
nika gminy i przełożonego obszaru dworskiego 
pod kierunkiem delegata wydziału powiatowego. 

„Skałkowski wniósł projekt ustawy o uwol 
nieniu od opłaty na rzecz funduszu propinacyjne- 
go tych gorzelni, na które rozciągało się prawo 
propinacyi przed r. 1890. 

Potoczek jinterpeluje komisarza rządowego, 
czyby nie chciał zbadać: czy i o ile obszary dwor- 
skie wypełniają swe obowiązki. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2!/, po południu. 
Następne odbędzie się we wtorek o godzinie 11. 

Lwów 29-go kwietnia. Pod przewodnictwem 
Piotra Grossa odbyło się dziś w południe walne 
zgromadzenie akcyonaryuszów galic. Banku kre- 
dytowego. Po przyjęciu do wiadomości odczyta- 
nego przez Dra Marchwickiego sprawozdania Ra- 
dy zawiadowczej z czynności banku, zgromadzenie 
uchwaliło na wniosek komisyi rewizyjnej absolu- 
toryum z czynności i rachunków za r. 1892. Na 
wniosek, przedstawiony przez Dr Krzyżanowskiego 
imieniem Rady zawiadowczej uchwalono z czyste- 
go zysku w kwocie 136.071 złr. 82 ct. przezna- 
czyć jako dywidendę po 15 złr. od akcyi; po 
10%, tantyemy przeznaczyć Radzie zawiadowczej i 
wykonawczej, 5%/, dla urzędników. Następnie prze- 
niesiono 30.000 złr. na rachunek rezerwy nadzwy- 
czajnej ; przeznaczono 5.000 złr. na fundusz nmo 
rzenia kosztów budowy gmachu bankowego, a 2.500 
złr. na wystawę krajową. Pozostałą resztę w kwo- 


tę 7.023 złr. 22 et. przeniesiono na rachunek zy- || 


sku z r. 1893. 


Do Rady zawiadowczej zostali wybrani pono-| 


wnie pp. Stanisław Brykczyński i Dr Piotr Gross; 
zaś do wydziału rewizyjnego pp. Dr Teobald Se- 
milski, Dymitr Koczyndyk i Mikołaj hr. Wolański. 

Wiedeń 29 kwietnia. N. W. Tagblatt dono- 
si, że rokowania między Laenderbankiem a gali- 
cyjskiem Towarzystwem Kredytowem Ziemskiem 
względem konwersyi listów zastawnych tegoż To- 
warzystwą rozbiły się, albowiem Towarzystwo za- 
żądało 97'/4%/, za nowe czteroprocentowe listy. 

Arcyksiążę Rainer był po powrocie ze Rzymu 
na audyencyi u cesarza i złożył następnie wizytę 
Kalnoky'emu. 

Wiedeń 29 kwietnia. Do Polit. Corresp. pi- 
szą z Odessy, że władze miejscowe otrzymały od 
ministra spraw wewnętrznych polecenie, aby kró- 
lowej Natalii podczas jej pobytu w Odessie odda- 
wano wszystkie honory królewskie. Natalię witali 
i żegnali reprezentanci władz cywilnych i wojsko- 
wych. Gubernator przydzielił królowej straż hono- 
rową. Odeskie Towarzystwo słowiańskie wysłało 
do Natalii deputacyę z wyrazami hołdu. Krążą 


Kantor wymiany filii c, k, uprz. gal. Banku 


pogłoski, że przybycie królowej do Belgradu na- 
stąpi z końcem czerwca. 

Szczecin 29 kwietnia. Zaszedł tutaj wypadek 
śmierci wśród objawów cholerycznych. Dejekta 
przesłano Kochowi do zbadania. ` 


Telegramy biura koresp. 


Tryest 29 kwietnia. Spuszczenie na morze 
krzyżowca taranowego „Cesarzowa i królowa Ma- 
rya Teresa,“ odbyło się tu ze zwykłym ceremo- 
niałem, w obecności arcyksięcia Karola Ludwika 
i jego małżonki oraz arcyksięcia Ludwika Wi. 
ktora. Uroczystości towarzyszyły burzliwe okrzyki 
niezliczonego tłumu. Obrządku chrztu dopełniła 
arcyksiężna Marya Teresa wśród wystrzałów dzia- 
łowych i dźwięków hymnu ludowego. Admirał 
Sterneck podniósł w swojej przemowie pieczoło- 
witość Cesarza i patryotyczne usposobienie repre- 
zentacyi państwowej, którym marynarka wojenna 
zawdzięcza swój potężny wzrost. Nowy okręt — 
powiedział admirał — który nosi nieśmiertelne 
nazwisko, spełni swoje przeznaczenie w pokoju i 
na wojnie, wierny hasłu: Moriamur pro rege 
nostro ! 

Arcyksiężna Marya Teresa podniosła znaczenie 
uroczystości pokojowej Austro-Węgier i znaczenie 
niezmiennie błyszczącego przykładu cesarzowej 
Maryi Teresy, której imię będzie nosił nowy okręt 
wskutek najwyższego polecenia. Arcyksiężna za- 
kończyła życzeniem, aby statek przyniósł ojczy- 
żnie wiele zaszczytu i udzielił jej należytej obrony. 

Berlin 29 kwietnia. Reichsanzeiger oświad- 
cza, że forma, jaką Köln. Volks Ztg nadała 
słowom, wypowiedzianym przez cesarza niemie- 
ekiego do kardynała Ledóchowskiego, jest zupeł- 
nie zmyśloną. 

Berlin 29 kwietnia. Parlament uchwalił w trze 
ciem czytaniu ustawę przeciwko lichwie. 

iBerlia 29 kwietnia. Referenci komisyi, wybra- 
nej w sprawie AhJwardta, stwierdzają w swoich 
sprawozdaniach, że wszelkie jego akta są bez zna- 
czenia. Są to przeważnie nieuwierzytelnione odpi 
sy listów, a nadto pismo jest w wielu miej- 
seach wyskrobywane. Minister Miqu*l zbijał wszyst- 
kie twierdzenia Ahlwardta. Dyrektor Aschenborn 
wyjaśnił cyfrowo sprawę obligacyj pierwszeństwa 
kolei hanowersko-altenbeckskiej. Obligacye te w zna- 
cznej większości sprzedano jeszcze przed upań- 
stwowieniem kolei z zyskiem 241.000 marek. Ahl- 
wardt usprawiedliwia się pośpiechem, do jakiego 
go zmuszono. W tak krótkim czasie nie mógł 
zebrać odpowiedniego materyału. Następne posie- 
dzenie komisyi odbywa się dzisiaj. 

Paryż 29 kwietnia. Senat uchwalił budżet 
w brzmieniu, przyjętem przez Izbę. 

Paryż 29 kwietnia. W Izbie deputowanych 
zażądał minister skarbu Peytral wydzielenia pro- 
jektu reformy podatku od trunków z budżetu i 
postawił kwestyę zaufania. Izba 397 głosami prze- 
ciw 132 przychyliła się do żądania ministra. — 
Dalej uchwaliła Izba przyjęty już w senacie pro- 
jekt podatku giełdowego, wreszcie 417 głosami 
przeciw 48 uchwaliła cały budżet. 

Paryż 29 kwietnia. Zapewniają, że Constan- 
sowi ofiarowano stanowisko ambasadora w Rzy 
mie. Jeśli takowe przyjmie, Bilot obejmie amba- 
sadę londyńską, 

Paryż 29 kwietnia. Z różnych okolie połu- 
dniowej i środkowei Francyi donoszą o spadłych 
tam deszczach. 

Neapol 29-go kwietnia. Cesarstwo niemieccy 
i królestwo włoscy wraz z włoskim następcą tro- 
nu, odbyli dziesięciogodzinną wycieczkę morską 
na statku „Lepanto.* Wycieczka udała się dosko 
nale. Kiedy statek „Lepanto* przepływał obok 
eskadry włoskiej, którą dowodził książę. Genui, 
powitany został głośnemi okrzykami. Cesarz nie 
miecki wyraził się z wielkiemi pochwałami o ma- 
newrach włoskich okrętów wojennych. Wczoraj 
wieczorem odbył się obiad galowy. 

Londyn 29 kwietnia. Izba niższa przyjęła 
w pierwszem czytaniu bil o budżecie. 

Petersburg 29 kwietnia. Umarł jenerał:ad- 
jutant ks. Dondukow-Korsakow. 


Tanger 290 kwietnia. W obecności konsula 
hiszpańskiego, urzędnik hiszpańskiego transatlan- 
tyckiego Towarzystwa, przeprosił francuskiego 
chargć d'affaires, za czynne znieważenie go. 

Nowy Jork 29 kwietnia. Cleveland, dzięku- 
jąc ludowi, witającemu go, uderzył się głową 
o daszek powozu, w którym jechał i skaleczył się 
lekko w głowę. W południe odjechał prezydent 
do Chicago. 


Od Administracyi „Czasu: 


Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. prof. Dra Lo- 
tara Darguna, złożył Dr St. Ponikło wraz z żoną 
10 złr. na budowę kościoła w Zakopanem. 

Zamiast wieńca na trumnę $. p. prof. Lotara 
Darguna składają Karolowie Estreicherowie na 
schronisko Brata Alberta 10 złr. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Rohseidenc Bastkleider IO fi. 
50 kr. per Stoff zur kompleten Robe und 
bessere Qualitäten — sowie schwarze, weisse 
und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fl. I-65 
per Meter — glatt, gestreift, karrirt, gemu- 
stert, Damaste ete. (ca. 240 versch. Qual. 
und 2000 versch. Farben, Dessins ete.). Por- 
to- und zollfrei. Muster umgehend. Briefe ko- 
sten 10 kr. und Postkarten 5 kr. Porto nach 
der Schweiz. Seiden -Fabrik G. Henneberg 
(k. u. k. Hofl.), Zürich. (24 3-5) 


Dr Rościszewski, 
b. asystent prof. Rydygiera, będzie ordyno- 
wał przez sezon kąpielowy 
w Iwoniczu. (015 1-5) 
E 
Dr Franciszek Michalik 


ordynuje jak w sezonie ubiegłym w Krynicy 
willa „Białej Róży.“ (1081 1-6) 


nipotecgnego 


Zle 


RZ) 


90000090905900906965609606€ 
ę 
Konwersyę 


5%, Listów zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego ziemskiego 
Królestwa Polskiego 
przeprowadza do 20 maja r. b. pod 
oryginalnemi przez Towarz. Kredytowe 
ziemskie ustanowionemi warunkami bez 

doliczenia prowizyi (1062 1) 
Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. Galicyjskiego Akcyjnego 
Banku Hipotecznego 
w Krakowie, Rynek l. 30. 
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Wilhelm Fenz w Krakowie 


poleca swoje składy i wystawę na I piętrze. 


Rzegotki i zabawki z czystej gumy. 
Weloniki tiulowe i siatkowe. 
Tapety francuskie i kretonowe. 


fili 


(965 11-) 


dr Rossberger, dentysta i dermato- 
log w Jarosławiu. 


(866 4-4) 


Styryjski Gastein. 
Stacya austr. ko'ei Południowej (pociągiem 
pospiesz. z Wiednia 8'/,, z Tryestu 6 godz.). 

Bardzo silne cieplice obo- 
jetne 30—31% R.. podobne do- 
Gastein, Pfäfers, Wildbad i Cieplic. 
- Podgórski wspaniały klimat. 
Lekarz kapielowy: radca zdro- 
wia i operator (918 1-3) 

Dr. H. Meyerhofer. 

Prospekt darmo przez zarząd. 
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Tanie utrzymanie. 
"efew | Aiod erodzoodzoy 


Poe 


VOMA mi 


W chorobach nerek i pęcherza, piasku moczowego 

i w gośćcu, nieżytach przyrządów oddechowych 

i trawienia p lecają lekarskie powagi z najlepszym 
skutkiem zdrój lithionowy 


Salvator 


Skutek moczopędny! 
Przyjemny smak! Lekka strawność! 
Dn nabycia w baudlach wód min*'elaych lab 
w Dyrekcyi zdrojów Salvator w Preszowie. 
(499 7-20) 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty 
suknie damskie i garderobę dla dzieci. 
Ręcząc za staranne wykonanie po cenach 
przystępnych, polecam się łąskawym względom. 
Marya Siemińska 
w Krakowie, ulica Sławkowska L. 20. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawalu zwiedzać można w dnie po- 
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. 11'/,. 
Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od. 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 


Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 


Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 


od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 et. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11—3 po południn, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 et. w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 
jących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. 


Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie- 3 


go (Collegium novum) zwiedzać można codziennie 
od godz. 12—1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich, bezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę od godz. 10—2 w południe. 

Muzeum Techn. - Przem. w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godz. 10—6. Wstęp 20 ct. 
od osoby. W niedziele od godz. 10—2 bezpłatny. 
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KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 29 kwietnia 2 godzina 30 min. po poł. 


æ £ papier. opod.. | 98 55 | Anglobank ..... 152 75 
= p srebrna 5 98.10.9UB30R. > . s$ 21 63 — 
|lżz 4% złota ...|117 55 |Bankverein . .. . 124 75 
= 4% koronowa | 97 20 | Akcye Liinderbank. 260 60 
Akcye ban, ausst.-w. 982 — n kol. Kar. Lud. 219 — 
n_ kredytowe . |342 25 n n lwowsko- 
Londyn. ...... 122 50 czerniow. 264 25 
Napoleony .. . .. 9 15 „ poładn. . 119 75 
ukaty....... 5 78 |Elbethal ...... 242 25 
Matki 02165010 473 59 97/1 Nordbahn ..... 2960 
4% Renta węg. kor. | 94 95 | Staatsbahn 809 — 
S5 0% n Złota 115 55 |Alpin ........ 55 50 
Losy prem. węg... |152 Akcye tytoniowe . |182 25 
Losy tureckie ...| 51 40 |Ruble. ....... 27 75 
Usposobienie giełdy: słabsze. 


Berlin 29 kwietnia. 


Banknoty austr.. . |166 60 |]4%, Listy likw. pols. 64 25 
Krótki Wiedeń . . |166 45 | Akce. kol. Kar. Lud | — — 
Banknoty rgs.. . . [212 65 „ austr. kred. . |177 25 
5°% Listy zast. pols. | 66 80 | Ultimo Ruble ... 213 — 
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WZAJEMNYCH UBEZPIECZE 


W KRAKOWIE 


zawiadamia 
Członków Towarzystwa. majacych w myśl ż 84 statutu prawo głosowania, 


żę 


= 


trzydzieste drugie zwyczajne 


ZGROMADZENIE OGÓLNE 


ODBĘDZIE SIĘ 


w sobotę d. 3 czerwca 1893 r. © godz. ll przed południem 
w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń przy ul. 
Rasztowej pod L. 5 w Krakowie. 


Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące: 
Sprawy ogólne Towarzystwa: 


1) Odezytanie protokółu z posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 28 maja 1892 r. 
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności jej, dokonanych w ubiegłym trzydziestym drugim roku istnienia Towarzystwa. 
Dział ubezpieczeń od ognia: 
3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku trzydziestym drugim. 
4) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgromadzenia 
Ogólnego o uchwale Rady Nadzorczej, powziętej w myśl $ 93 ustęp 2 statutu, co do użycia przewyżki w dochodach 
działu ogniowego; oraz 
wnioski Rady Nadzorczej: a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium w dziale ogniowym, b) co do wyznaczenia 
funduszu dyspozycyjnego dla Rady Nadzorczej na rok 1898. 
5) Zmiana statutu w dziale ogniowym. 
Dzial ubezpieczeń od gradu: 
6) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w dwudziestym dziewiątym roku, to jest w roku 1892. 
7) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgromadzenia 
Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale gradowym, w myśl $ 38 ustępu 1 statutu gradowego; oraz 
wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium w dziale gradowym. 
8) Zmiana statutu w dziale gradowym. 
Dział ubezpieczeń na życie: 
9) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku dwudziestym trzecim, to jest w roku 1892 dokonanych. 
10) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę na ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgromadzenia 
Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale życiowym w myśl artykułu 6 statutu życiowego; oraz 
wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutorium w dziale życiowym. 
11) Zmiana statutu w dziale życiowym. 


-T 


Po załatwieniu spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń — odbędzie się 


ośmnaste Zgromadzenie Ogólne 


Członków 


| Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
j 
j w KRAKOWIE 
5 (stosownie do $ S statutu Towarzystwa). 
1 
j Porządek dzienny: 
Kor 
4 1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku 1892. 
- 2) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1892 rachunków — i 
wnioski Rady Nadzorczej : 
| a) co do udzielenia Dyrekeyi absolutorium z rachunków za czas od 1 stycznia 1892 r. po dzień 31 grudnia 1892 r. 
A b) rozdział zysku w myśl § 8 lit. b) e) i f) statutu. 
; 3) Zmiana statutu. (1063) 
; Kraków, dnia 25 kwietnia 1893 r. 
i (Przedruk nie będze pławoy) Zygmunt Dembowski. 
z Ney 
| K5 
_ UBTENEECERO WEZ CR YEER 1( IRYS 4 (ARE); 
> py” » K , N À 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


po ś. p. Walerym Rzewuskim, 


w Krakowie, przy ulicy Kolejowej, Nr. 27, 


nabyłem i prowadzić go nadal będę pod firmą 


JÓZEF SEBA LID 
dawniej Walery Rzewuski. 


Staraniem mojem będze świetną tradycyę tego zakładu nietylko utrzymać, ale 
przez wprowadzenie najnowszych wynalazków w dzi*dzinie sztuki fotograficznej zakład 
ten na takiej wyżynia postaw.ć, aby żŻ,czeniom najwybredn ejszym Szan. Publicz ści 
zadosyć uczynić. Zakład podejmuje się wsze'kich prac w zakres f tografii wchodzących, 
wykonuje powiększenia aż do naturalnej wielkości w płatynotypii, wedlug wszelkich 
fotografij naw.t najstarszych, przyjmuje fotografie do kolorowania, reprodukuje obrazy 
olejne zupełnie nowym sposobem w różnych tonach według życzenia pp artystów. 
Zakł.d podejmuje się też zdjęć zamiejs:owych. Również mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, że wszystkie matryce ze zd,ęć dawniejszych ś. p Walerego Rzewuskiego 
są moją własnością, przeto i nadal według tychże fotografi, dostarczać moge. 

Dzięku ac za dotychczasowe względy polecam sie i nadal łaskawej Publiczności. 

Z wysokim szacunkiem Józef Sebald. 


Zakład otwarty od g. 9 rano do 6 wieczorem, w świeta 
i miedziele od 9 do I w południe. JP. (762-7-10) 


Wystawa nieustająca 


ma Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich eg 


Zwiazku stolarzy krakowskich 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 51, w pobliżu bramy, 


poleca 


== = (28 CNO S 


TO Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 
H Jg budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p. 

W A Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
` do zupełnie skromnych umeblowan, .ównież przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- 
5 j) paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. À 

K 4 Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli bam- 
i DA busowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

0) Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również fabrykacyi tutejszej. 

bąk Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
pie duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
Mo czas oznaczony dostarczone być mogą 

a Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. (328-25-) 
| A Ceny nader przystępne. 


Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniani ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, 1ż nadal P. T. Pub iczność poprze nasze usiłowania. 


Zarzad. 
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PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKA £ 


J. Stankiewicz, J. Bialik, S. Michalski, 
w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 22. 

Będąc zaopatrzonymi w mėteryał w, borowy, wszelkie maszyny pomocnicze i po- 
siadając fachowe uzdolnienie. wykonujemy po cenach umiarkowanych w:zeikie 
przyrządy kąpielowe, jakoto: wanny, prysznice, piecyki do wanien; zakła- 
damy dzwonki elektryczne i gromochrony; urządzamy klosety po- 
kojowe i nadkanałowe wentylacye. — Pokrywamy wieże, kościoły i dachy 
miedzią, cynkiem, ołowiem, blachą że'azną i wy- 
konujemy pod gwarancyą w oz aczonym czasie 
wszelkie reparacye dachów. 


Wanny od 12 złr. i wyżej. 
Wanny nasiadowe od 4 złr. 
i wyżej. 


Wyrabiamy naczynia kuchenne i domowe 


| 
i 
% 


Wanny fotel. od 13 złr. wyżej. 
Piece do wanien fotelowych > 4 
od 4 złr. i wyżej. 
UWAGA. Mając wszelkie mater, ały % 
z pierwszego żród'a, msżemy ws elkie 
roboty wykonywać po najniższej cenie. 
Uprasza się Sz. Publiczne ść o zwrócenie 


Y w miedzi kute, oraz pobielamy naczynia 
MO kuchenne. 

j Przyjmując zasadę, że dostarczać 
U będziemy towar dobry, tani, krajo- 
r» wego wyrobu, ośmielamy się polecić łaska- 
GT wej pamięci. (192 17 25) 


uwagi na dokładne wykonanie roboty. x 
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va Aapiele Cudowa 


do październ. 


1235 n. p. m., stacya pocztowa i telegr.fi"zna, stacya kolcjowa Nachoł. Zdrój arsenowo- 
Żelazisty, przeciw chorobom krwi, nerwów, serca, kobiet. Zdrój litionowy : 
przeciw cierpieniom gośćcowym, nerkowym i pęcherza. Wszelkie rodzaje kąpiele 
i obeene sposoby leczenia. Koncerta, zebrania, teatr. — Prospekta darmo przez 


(733-8-6) ibyrekcyę zdrojową. 


Larząd cegielni parowej i fabryki wyrobów glinianych 
Maurycego Barucha 
w Łagiewnikach przy Podgórzu, 
ma honor zawiadomić P. T. budujących, że zaopatrzył magazyny 
swoje w doborowe piece kaflowe biało glazurowane, 
formowe kolorowe i kuchnie kaflowe, które dos'arcza jak 
najstaranniej ustawione, opatrzone w trwałe okuci3 żelazne — po 
cenach umiarkowanych. 

Również przyjmuje zamówienia na dostawę cegły w różnych 
gatunkach, dachówki żłobkowaunej, cegły ognio- 
trwałej, drenów i cegły fasadowej. 

Zamówienia uprasza się adresować: „Zarząd fabryk 
Maurycego Barucha w Podgórzu.* (873-71-10) 

Cenniki i wzory ilustrowane wysyła się na żądanie franco. 
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w obwodzie 
wrocławskim. 


; Nasselsdoriskie fabryczne Towarzystwo budowy powozów 


dawniej c. k. uprz. kraj. 


nadworna fabryka powozów i wagonów. 
SCHUSTALA i SPÓŁKI 


w WESSELSDORF (na Morawie!. 
H Założona 1850 r. a Założona 1850 r. 
Ka WYRÓB: | 
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wszelkich rod ai powozów ulicznych od najskromniejszej bryczki do najwykwin- 

tniejszych zbytkowych ekwipażów, powozów myśliwskich, omnibusów, 
c. k. pocztowych i ©, k. patent. wozów do transportowania mebli. 

Mg" Cenniki darmo i opłatnie. "wg (747-71-12) 


ME". 2 YTWNIEOWYRWENY y a u 


CZAS z Niedzieli 30 Kwietnia 1893. 5 
FAJNOWSZ ZAWSKA an PA 
ORACOWNIA = Ekonom i; ;; 


Sukien, okryć i kapeluszy damskich 
MARYI SADOWSKIEJ 
przy ul. Floryańskiej L. 24, II piętro 

„pod trzema dzwonami* (881 4-6) 


wykonywa wszelkie roboty w zakres modniar- 
stwa wchodzące, według ostatniej mody, 


MS" po jak najprzystępniejszych cenach "m$ 


BIURO NAUCZYCIELSKIE | 
Ludmiły z Gidlińskich Skowrońskiej 
w Krakowie, ulica Krupnicza Nr. 3, 
ma do umie.zczenia zaraz: 

1) kilka nauczycielek Polek z wyższem 
wykształceniem, posiadające języki: francuski 
i niemiecki, muzykę i niemuzykalne — 2) nau- 
czycielki Niemki z francuskim i muzyką — 
3) nauczycielkę K'rancuzkę z niemieckim 
i muzyką — 4) Francuzki na czas wakacyj — 
5) bony Niemki Fróblówki — 6) zdolnych 
nauczycieli Polaków — 7) nauczycielki 
Polki do początków. — Wszystkie wymieni ne 


osoby mają chlubne polecenia. (1001 3 4) 


Na sezon wiosenny i letni. 
Skład fabryczny 


Sukna, Kortów, Ikamgarnów, 
i Szewiotów, 


Kamizelek pikowych i jedwabnych. 


MATERYE NA MUNDURY WOJSKOWE, 
URZĘDOWE, DO KONNEJ JAZDY 
I LIBERYJNE, JP. (567-17 ) 
Materye na damskie okrycia 
od najtańszych do najdroższych. 


Przybory krawieckie. 


FRANCISZEK GUŻYDŁO 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 24. 
Ceny fabryczne stał '. 


00 0 a A ii kd LA] 
Baczność! Baczność! 


Spółka wyrobów ślusarskich, 
nożowniczych, pilnikarskich, 
i rusznikarskich 
przy ul. św. Anny L.7 
w Krakowie, 
poleca się Sz. Publiczności w celu 

popierania wyrobów krajowych. 
Z poważaniem 
Dyrekcya: , 
A. Zarachowicz. S. Setkowicz. 
JP.(691852) F. Bartik. 


MM Pierwsze, najlepsze, tudzież najtańsze 
źródło sprowadzania miodu 
i wosku. 


Miód różany 


w blaszankach po 5 kilo, po 50 e. kilo, puszka 
30 ct., poleca = gotówkę ub za zaliczką 
Jerzy Dolenec, | 
handlarz miodu e Lublanie (Laibach). 
larzy, kupców i piernikarzy miód 
Dls pp DT = ARTk po 60 kilo i w sza: 
Rikach po 40 i 20 kilo jaknajtaniej. [94 26 26, 


| NAJLEPSZE materye 


sukieune ra ubrania, czesznkowe, szewioty. 
| pakłaki, nieprzemaka'ne sukna myśl.wskie, 
materye na każdy cel i wszelkie nowości wa- 
terye na suknie damskie na wiosnę i lato, wy- 
| konane wszystko najgustowniej, w uas elekr 
| gatunku i po najtańszych cena: h fabrycznych 
| wysyła nawet na metry MPA A 
| skład e. k. uprz. fabryk towar u 
sk: g i wełnianych (993-3 10) 
|Moriz Schwarz, Zwittau, Mähren. 
Próbki opłatnie. Uznanie ze wszystkich warstw 
towarzystwa, władz, stowarzyszeń. Dla panów 
krawców wspaniałe zbiory probek nieopłatnie.. 


pz i 


Specyalne urządzenia 
dla gorzelń i browarów 


tudzież ich kompletne urządzenia, aparaty 
wszelkiego systemu, kotły parowe, machiny 
parowe i pompy, panwie browarniane, chło- 
dniki, aparaty zacierowe, Henzego 1 par- 
mki kości, zbiorniki do spirytusu, parowe 
parzelnie ka: my dla wy twarzania karmy dla 
bydła, szczególniej praktyczne dla dworów, 
gdzie niema gorzelń, rekonstrukcye starych 
aparatów i wymiana starej miedzi po naj- 
wyższych cenach na nową rob tę, tudzież 
reparacye lokomobil. (368-13-52) 
Do wykonania powyższych przedmiotów 
ze zapewnieniem najrzetelniejszej obsługi 
poleca się PP. Gospodarzom 1 Fabrykantom 
Jan Ochsner 
w Biały pod Bielskiem. 


ke 


EE wewn 
Wyciąg olejku d0 USZÓW 


. k. undaryusza Hbr. Schipka uzuany za- 
aka "a wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni- 
czej. gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z > 
dzenia) szum w uszach, strzykamn z i sę M 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 et. 
w aptekach Wiktora Redyka w ać 
wie; Dra Kiarola Mikolascha w owy, 
Zygmunta Ruckera spadkobierców 
we Lwowie; Wilibalda Bełdowicza 
w Czerniowcach; Romana Jaraton 
skiego w Nowym Saczu; Adolfa Beila 
w Stanisławowie; C. Jahra w Stryju; 
BMiarola Marescha w Samborze; Ada- 
ma Krzyżanowskiego w Drohobyczu; 
Edwarda Kahanego W Tarsepoln i 
Plebana Stefansplatz 8, Twerdy Mariani er- 
Strasse 106 w Wiedniu. wzśnięt y EnA 2-3 

jeżeli fiaszeczki mają wyciśni E 
K. Socundór-Arzt Dr. Schipek, Wien.” Za poprze- 
dniem otrzymaniem A złr. 70 cent. satan 
wysyłka do całej Austry1- Węgier. (60 22-24) 


pierwszego Sierpnia roku I89|-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5°/ poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi | „<a mamo Ć Pozostaje od fabrycznego ra. 
batu, opłacam wszystkie ko- A szta przewozu danego narzę- 


dzia muzycznego od fabry- A ki aż do miejsca przezna- 
czenia. e) Na żądanie Y-A i syłam fortepiany i pia- 
zanyn miadrosem ispze- A SA daję Je a tych wamyc 

3 sa 
FORTEPIANDW arzędza ma 

B.GABRYELSKIEJ 
KRZYSZTOFORY . 
KRAKOW 

u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 

fabryce za moim pośredni- ~ / ctwem) przyjmuję napowrót 


warunkach, na których sprzedaję narzędzia mu- 
zyczne znajdujące się na moim składzie; ka- 
żdy więc taki fortepian, który (n.p. w Wiedniu) 
kosztuje na miejscu we fabryce 400 złr., a z 
opakowaniem i dostawą (n. p. do Tarnowa) ko- 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i planina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. A) W sprzedaży 


lat liczący, od 24 lat w swym zawodzie 
vbeznany praktycznie i teoretycznie, po- 
szukuje posady od 1go lip:a 1893 r. — 
Adres u p. $. ©. w Krakowie prz 
ul. Szewskiej pod Nr. 16. (1011-2-4) 


Młodzieniec 


z ukończoną szóstą klasą gimnazyalną, 
m jąty zamiar oddać się zawodowi ap- 
tekarskiemu, — może się zgłosić do 
apteki Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie.  (880-7-) 


GORSETY DAMSKIE 


ory gina'ne francuskie i wiedeńskie, 
znane z dobroci, poleca w wielkim wyborze 


MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 


Maryi Prauss 
w Krakowie przy ulicy św. Anny Nr. 3. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
odwrctnie. -39-50) 


_ NA ZIMĘ! 
ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. SE£EEBURGERA. 


Powszechnie znane i sławne, są jedynie 
prawdziwe do nabycia w aptece „pod 
złotą głową* Leona Rosnera 
w Krakowie. (2472-24-) 


Pakiet 20 centów, za stempel i o 
wanie na prowincyę o 10 centów więcej. 


Związek handlowy Kółek rolniczych 


w nowo urządzonym lokalu 


przy ulicy Pijarskiej pod I. 4 
w Krakowie, 
utrymuj: ra składzie towary kolonialne i spożyw- 
cze oraz różne artykuły w zakres gospodarstwa domowego 
wchodzące. — Sprzedaje również NASIONA i NAWOZY 
SZTUCZNE pod GWARANCYĄ najlepszej 
jakości. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


JP.(962 4 5) 


muzyczne mojego skła- du (a więc za fortepiany 
od złr. 300 i pianina od 


20-letnią. e) Każde na- 


MAGAZYN MEBLI i PRACOWNIA TAPICERSKA 
STEFANA IGLICKIEGO 


przeniesioną została z ulicy św. Jana na ulicę Sławkowską 
pod Nr. 10 w Krakowie, vis-à-vis Grand Hotelu. 
Polecając obfity swój sklad mebli oraz wielki wybór najnowszych materyj do pokrycia, po- 
dejmuje się robót w zakres tapicerstwa wchodzących. Zlecenia, mnie powierzone, wykonuję naj- 
sumienniej i po cenach przystępnych. Z uszanowaniem 
JP(982 2-5) Stefan lglicki. 


złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 


sztowałby 430 złr. — sprzedaję za złr. 380 
i odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie. œ) Za 
wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
sownie. 


Ceny bardzo 
przystępne. 


Ceny bardzo 
przystępne. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


Dra CHRAMCA 
w ZAKOPANEM w Tatrach, 
STACYA KLIMATYCZNA, 
otwarty cały rok. 

Przeszło 100 pokoi gościnnych. Wielkie dwie sale, jadalna i do zabaw, Galerya 
kryta 800 [] mtr. przeżtrzeni, złączona z zakładem do przechadzki w czasie słoty. 
Wszelkie urządzenia do leczenia: wodą, elektrycznością, mięsieniem i gimna- 
styką. Bilard, fortepian, kręgielnia, biblioteka i czytelnia bezpłatnie 
Ostatnia stacya kolei żelazn j Chabówka, 4 godz. od Krakowa koleją odległa, 
a drugie 4 godz. cd Zakopanego drogą kołową. — Poczta i telegraf w miejscu. 

Zarząd zakłada wysyła tylko na zamówienie powozy do stacyi. — Wozy 
góral. zwykle czekają na gości w Chabówce. — Prospekta rozsyła się na żądanie. 
(824 4 12) Dr. Chramiec, dyrektor i właściciel zakładu. 


(208-13-) 


„Kawiarnia Centralna.“ 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiezność, iż otworzyłem kawiarn ę 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 31, którą prowadzę 
pod osobistym nadzerem. 

Mojem ządaniem będzie dostarczyć Szan. Pub'ic”ności najświeższych 
i najlepszy h produktów spożywczych. _ 

„Kawiarnia Centralna“ posiada kompletną czytelnię 
wszystkich gazet, bilardy i inne gry towarzyskie. 

Prosząc o liczne odwiedziny, postaję z uszanowaniem 


w. Dydas. 


Bistrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 
nas A. Maczuskiego, tz: 
w Wiedniu, Kirntnerstrasse 19. | 


Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować moźna siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny ; nada- 
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. 

1 fiakon ekstraktu orzechowego zł. $,— 


JP.(987-3 6) 


SKŁAD MEBLI I LUSTER 


Mendla Pama w Krakowie, 
Rynek Nr. 12, 

poleca się Szan. Publiczności w celu zakupienia 

i wypożyczania mebli po nader umiarkowanych 

cenach, również -podejmuje się wszelkich urządzeń 


Sklad Nasion i Herbaty 
T. Lewieckiej w Krakowie 


przy ul Sławkowskiej L. 10, naprzeciw Grand Hotelu, 


poleca jak corocznie: Nasiona roślin pastewnych, Luceraę, oryginalną francuską, 


42 ” 39 9 
„1 słoik pomady orzechowy 


Hioniczyny, marazcbie: Buraki gatunków najpowszechniej uprawianych, Koński Ząb apartamentów oi najwykwintniejszych do zupełnie a 5 = O Sb A eP: 
oryginalny amerykański, Nasłona wszelkich traw, oraz Nasiona leśne, warzywne ir mnych. , ,  (gza4.Ro) f E 1 fakon olejkuorzechowego:ł 2 
g y y ; z 1 > Pidka, ` y skr mnych. (878 4-52) 1 flakon olejku orzechowego zł.2,—, 1, — 


Składy w Krakowie maja: W, Fenz ku- 


Prócz tego poleca: Skład Win francuskich znanej firmy pp. Schröder % de Con- piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz 


stans (dawniej S. Thadóe), Koniaki oryginalne kuracyjne w cenie 2, 8, 4 złr. za butelkę, 
oraz Herbatę w wyborowych gatunkach po złr. 2:30 2:80, 3-30 i złr. 3:80, Pecco 


5 złr., Okruchy złr. 1:30 za /, kg. i (877 7 20) Á 
Tamże Skład Nawozów chemiczuych Stowarzyszenia „Silesiać, — polosa, zwa e $ r 
wyroby poddane pod kontrolę stacyi w Czernichowie — Ceny umiarkowane loco Kraków 
i lub Tarnów. — Cenniki na żądanie przesyła się opłatnie. _JP.(1056-2-10) WI eSZCczenie. | 


L. 1378. (986 3-3) 


Gmina miasta Sambora, licząca 
14.324 mieszkańców, a mająca stałej 


| 0666! p 
„APTEKA „POD KORONĄ 
Jozefa TFrauczynskiego 


- w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-a-vis Ratusza, 
pod zarządem Józefa Sleczkowskiego, magistra farmacyi, 
POLECA: 


DF Perfumy francuskie i angielskie, wodę kolońską 
oryginalną ì wyrobu własnego. 


JAKO NOWOŚĆ: 
ó 


z siedzibą c. k. Komendy werbowniczej 
17 pułku piechoty, tudzież dwóch ka- 
drów ułanów obrony krajowej i dwóch 
kadrów piechoty obrony krajowej, da- 
lej e. k. Sądu obwodowego, c. K. po- 
wiatowej Dyrekcyi skarbu, e. k. Sta- 
rostwa, c. k. wyższ go gimnazyum, 
c. k. seminaryum nauczycielskiego mę- 
skiego, 8 - klasowej szkoły żeńskiej 
i 4ch szkół ludowych, wydzier= 
żŻawi prawe propinacyi 
wódczanej, piwnej i miodowej na lat 
trzy a względnie sześć, tudzież prą= 


Wodę kolońską kwiatową z zapachem fiołkowym, konwaliowym i bzowym 
wyrobu Józefa Sleczkowskiego; * 
nądto różne mydła, pudry zagranicz. i wyrobu własnego i inne środki toalet. P 
COGNAC LECZNICZY PRAWDZIWY FRANCUSKI; 
Krowianke Dra Haya zawsze świeżą: 
WODY MINERALNE. (JP. 200 32 104) 


Zarząd Wapiennika 
w Płazie 


podaje do wiadomości, 
iż rozpoczął wypalanie i wysyłkę wapna. 


Zamówienia przyjmuje Zarząd Wa- 
piennika w Płazie, poczta Chrzanów — 
tudzież Gustaw Baruch w Podgórzu. 


Reprezentacyę główną dla Krakowa ma p. Tomasz Rojas, 
konc. majster murarski, ulica Siemiradzkiego Nr. 5. JP.(720-13-19) 


płat konsumcyjnych od pi- 
wa i trunków słodzonych na rok jeden 
od d. 1 stycznia 1894 r. począwszy, 
w drodze licytacyi, która odbędzie 
się dnia 4g0 maja 1893 r. 
o godz. 10ej przed południem, w sali 
radnej w Samborze. 

Warunki licytacyjne do przeglądnię- 
cia w Magistracie miasta Sambora. 


Magistrat król. wol. miasta Sambora, 
dnia 20 kwietnia 1893 r. 


C. K. UPRZYW. 
fabryka machin 


firmg 


G. Bernhardts Söhne 


w Wiedniu, Gaudenzdorf, Hauptstrasse 23, 
dostarcza jako szczególność: 
motory gazowe o sile */, do 100 koni, 


koszta ruchu 1%, centa 
za motory od siły 10 koni wzwyż; k - 


na zwykłą nafte do lam: 
motory naftowe ca 7go*12" koni wii” 
'⁄ kilo nafty na siłę konia; i 


lokomobile naftowe 729cm? ma kotach, 


silnice (motory) benzynowe uje: 
niu z przyrządem do wytwarzania gazu ma 
100 do 200 płomieni gazowych; 


silnice parowe o sile 2 do 200 koni; 


Tyiko prawdziwe szlachetne 
a kamienie w oprawie: 
% GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
vj AGATY itp. 
CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
26 (144 222 ) 


Miejska FABRYKA GIPSU w Bochni 


ODZNACZONA KILKOMA MEDALAMI, 
wyrabia i wysyła: 
Gips surowy mielony przedniej jakości, do uprawy giuntów pod tymotkę, 
lucernę, koniezynę, buraki, karpiele, kapustę i t. d. 100 kilo po 55 et. 
Gips palony mielony do uprawy gruntów 100 kilo . po 80 ct. 
Gips palony mielony murarski do sufitowania i gzymsowania 100 k. po 80 et. 
Gips alabastrowy rzeźbiarski i do modelowania po złr. 1:50, 2, 3 i 5 złr. 
Ceny tych gatunków zależą od ilości zamówienia, białości i miałkości gipsu. 
Gips chirurgiczny (Verbandgyps) 1 kilo 9 ct., 5 kilo z woreczkiem 60 ct. 
Ceny rozumieją się loco dworzec kolej. w Bochni. 


Najchętniej przyjmujemy worki opłatnie nadesłane do napełnienia lub nabywamy takowe 
na rachunek odbiorcy po cenie 25 ct. za sztukę, zaś o ije zapas starczy, wypożyczamy worki za 
złożeniem kaucyi po 25 ct. za sztukę; wy pożyczone worki przyjmuje fabryka napowrót za zwro- 
tem kaucyi, jeśi takowe niezniszczone w 14 dniach do fabryki nadesłane z staną. (983-5-10) 


Zarząd miejskiej fabryki gipsu w Bochni. 


l 


Najtańsze i najlepsze oparkanienia 


z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów 


tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 
drutów do parkanów, dostarcza firma 


Friedrich Bruno Andrieu*s Söhne, 
Bruck a. d. Mur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, wa'co 
. wnia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drucia- 


nych i nitów. (335-21-25) 


FEZEEZRZ a WRA, 


„ROŻNÓW 


klimat. miejsce lecznicze w Morawii. 
Pora trwa od dnia 15g0o maja 
do 15g0 wrzesnia. (9265-2-3) 


Prospekta darmo i opłatnie. 
Ws.elkich objaśnień udziela n jchętniej 


ocłŁr.nione od północn. wiatrów 
wysok. górami karpackiemi i la 
sami szpilkowemi, z łagod. powie- 
trzem obfitem w kwasoród, z pięk. 
i równym parkiem, doskonałe dla 
cierpiących na krtań i płuca I re- 
konwalescentów. Przyjemny po- 
byt na lato. Modny komfort. Zim- 
ne i ciepłe kąpiele, przyrządy 
pneumatyczne i wziewania, żę- 
ca owcza, mléko górskie, kura- 
cya kefyrem. Podczas sezonu 4 
lekarzy. Urząd telegraficzny i po- 
cztowy, stacya kolejowa. 


miejski komitet leczniczy. 


zegary wieżowe, 
tudzież zegary dla szkół, ratuszów, tabryk i publicznych gma- 
chów, dostarcza w znakomitej, trwałej, fachowej konstrukcyi 
i wykonaniu, a wskutek racycnalnego podziału czasu, znacznie 
lepiej i taniej niż konkurenci, pod korzystnemi warunkami wy- 
| płaty dla urzędów parafialny ch i gmin (697-15 20) 


Fabryka zegarów wieżowych, poruszana parą, 
Fr. Nioravus w Bernie mor. 


Kosztorysy darmo i opłatnie. SJ” Fabryka odznaczona 
pierwszemi nagrodami w Londynie, Brukseli, Pa- 
lermie, iromieryżu, Lincu, Roskowicach itd. g 


dusz do prasowania — siła pary i ruchu za- 
darmo w porównaniu do dotyc a ma- 
nipulacyi roboczej. (843 8 8) 


MG” Frospekta darmo. Tag | 
POSZUKIWANI ZASTĘPCY. 


O=; 


załogi wojskowej pizeszło 600 ludzi, 


silnice dla kapeluszników piece dia 


Fabryka posiada wiele poleceń. 
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CZAS z Niedzieli 30 Kwietnia 1893. 


SA06A. WNICA. 


zakład zdrojowo-kapielowy i klimatyczny 
w powiecie KowotarSskim, 

z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo-słonej i sodowo-żelazistej, 
skutecznie działających we wszelkich nieżytach (katarach) tak narządu odde- 
chowego jak i narządów trawienia w długotrwzł« m zapaleniu płue i rozedmie 
(astmie), przy wysiękach opłucnej. w początkach suchót, w chorobach dróg 

moczowych, w chorobąch kobiecych, niedokrewności i bledn cy. 


Znakomita górska stacya klimatyczna 4 orzeźwiejącem powiet zem. 
KURACYA MLECZNA, ŻĘTYCZNA I KEFIROWA. 

Pierwszorzędna wziesaluła solankowa i balsamiczno - igliwiowa. 
Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu. 
Wszelkie vrządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, biektóre z kuchniami. 
W I. sezonie do 20 czerwca i w III. po 20 s'erpaia, oraz w por.e jesiennej 
i zimowej mieszkan a zakładowe o '/, tańsze, przy najmie dziennym. 

W sezonie II uwolnienia od taksy zniesione. 

Lekarz zakładowy r. WŁ Ściborowski i 7 innych lekarzy udzielają chorym 
orady. 

Ze wszystkich linij koła. dojazd do stacyi w Starym Sączu, zkąd 
drogą malowniczą wśród gór nad Dunajcem, 41 ki'om do Zakładu (5 godzin 
jazdy, odpoczynek w Łącku). — Poc towóz, powozy i wózki według taksy 

Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej szczawy JANA na głów- 
nym składzie H. Mattoniego w St. Sączu, we wszystkich aptekach i handlach 
wód mineralnych. 

£> Prospekta r: zsył: « płatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 

4Łarząd Górnego Zakładu. 


(751 5-28) F. Wiśniewski. 


Czeski zakład artyst. malarstwa na szkle w Langenau (Skalice) 


Szczególność: „OHNA KOŚCIELYE.* 

Zakład ten wykonał w Czechaeh i na M rawie przes ło 200 figuralnych i ozdobnych okien 
kościelnych, a WSZWSTKAEE te roboty odznaczone zostały uenaniami i podziękowaniami 
w publicznych pismach. 

Na wystawie krajowej w Pradze są do obejrzenia w retrospektywnej halli artystycznej 
2 wielkie figuralne okna o:yginalnego pomysłu stowiańskich artystów, mianowicie: 

1 okno wczesnego gotyku 240] metr płaszczyzny z 21 figurami, 

1 okno romańskie przedstawi.jące założenie kam enia węgićlnego pod budowę katedry 

św. Wita przez św. Wacława. 

Zakład polecają gorąco Wielebnemu Duchowieństwu w kurendach biskupich Jego Emi- 
nencya kardynał hrabia Schónoorn Buchheim Wolfsthal, tudzież Ich Exc. Biskupi Lutomierzye, 
Budziszyna i Królowego Hradcu. 

Sprawozdania o czynności posyła się na żądanie darmo i opłatnie. Na zapytania wy- 
konywa zakład bezpłatnie kolorowane szkice i kosztorysy włącznie z braniem miary, 
frachtem i ustawieniem gotowych robót przez własnych zdolnych ustawiaczy w Galicyi i na Mo- 
rawie, zapewniając umiarkowane ceny, tak, iż nawet uboższe kościoły wiejskie mogą sobie 
sprawić tę najwspanialszą czdobę naszego stulecia, 

Adres: Karol Meltzer, akadim. wykształcony dyrektor czeskiego artyst. malarstwa na 
szkle w Langenau (Skalice) pod Haida w Czechach. (892 10-) 

Zakład odznaczony został złotym medalem na wystawie w Pradze 1891. 


mana m zaa m = a = m 
Śliczne próbui prywatnym kupujący darmo i opłatnie. 


| 
| 


| watny kupujący kupuje dobrze i tanio Pr.szę więc kazać sobie przedłożyć tylko moje zbiory | 


 MATERYE NA UBRANIA. 


Peruwien i dosking dla Wiel. Duchowieństwa materye wedle przepisu na mundury dla c. k. 
urzędników także dla weteranów, straży ogniowej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki 
do gry, nakrycia na powozy, pakłaki, także nieprzemakalne, na ubrania mysliw., materye do prania, 
pledy podróżne od 4—14 ałr. i t. p. Kto chce mieć tani, rzetelny, trwały, czysto wełniany towar, 
sukienny, a nie tanie łachy, które nie wartają pracy krawea, Liechaj się uda do firmy (3 8 22 24) | 


Jan Stikarofsky w Bernie mor. (Manchester Austry.). | 
Największy skład fabr. sukna wartości '/, mil złr. | 

Mój dom posiada największy wywóz sukn: do Europy. wyrób sukien czesank , przyborów | 
krawiec. i wielką introligatornię, zapraszam wite Szan. Publi zność do obejrzenia przy sposob- 
ności moich zakładów, w których ma zajęcie 150 ludzi. Rozsyłka tylko za zaliczką. Korespon- 
dencya w języku niemieckim, węgierskim. czeskim, polskim. włoskim, francuskim 1 angielsk'm. 


l 


| A 


SE OD ROKU 1868 UZNANE. "TG 


Bergera lecz. MYDEO SHOŁOWCOWE. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 
z świetnym skutkiem na 


WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE 


szczególmiej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież Ra 


czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie 1 brodzie. — Bergera mydło 
smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i różnia się znacz- 
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handia. Bielec ochronie 
mia się przed fałszowaniami należy żądać wyrażnie Bergera mydła smo- 
tTówcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. tudzież na wydruko- 
wang broszurę w Opawie u Feitzingera. — W uporczywych cierpieniach 
skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła Ssmotowcowo-Siarczanego. 

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZ%STOŚCI 

CERY, na wyrzuty skórne i na seeks u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
1 kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


- (ena sztuki każdego gatunku 35 ont. wraz z broszurą, 3 szt. | złr., 6 szt. złr. 190. 


Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Mydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia cery mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 c.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber- 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Hiergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku. 

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 
odznaczona dyplomem honorewym na międzynarodowej wystąwie farma. 
ceutycznej w Wiedniu 1888 roku. 

Składy w Krakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, J. Trąuczyński, R. Wilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. 
Miczyński; w Bochni M Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Trauenglas; w Rzeszowie A. 
Karpiński; w Nowym $ączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Gączu J. Macudziński; 
w Chrzanowie F. Włocki: w Qświęcimie A. Polaczek; w dywcu D. M:tu'a. L. Graff; 
w Sędziszowie J. Jaśi.wioz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński; dalej 
we wszystkiob aptekach galicyjsxich. (705 6-24) 


/ ZIMNEM GO, e$ 


KA SPECYALNA FABRYKA 
Y- machin do drylowania, 
w PRUSACH, 


MACHIN | PRZYRZĄDÓW 

dla uprawy buraków cukr. 

Ostatnie wielkie wyniki: 

1890 r. na wielkiej wystawie rolniczej i leśnej w Wiedniu: pierwsze odznaczenie 
wielki złoty medal państwowy c. k. ministeryum rolnictwa. 

1890 r. na wielkiej wystawie rolniczej w Koloszwarze: pierwsze oznaczenie 
wielki srebrny medal. 

1891 r. na wielkiej wystawie rolniczej w połączeniu z zabawą ludową w Lincu n. D.: 
pierwsze odznaczenie wielki złoty medal. 

1891 r. na krajowej wystawie jubileuszowej w IPradze: 

i wielki srebrny medal. 

1891 r. na wielkiej konkuremcyi machin de drylowania, urządzonej przez król. rumuń- 
skie ministeryum w Hernstreu pd Rukaresztem: pierwsze odzna- 
czenie wielki złoty medal. (342 11 26) 


Patent. uniwersalna górska machina do drylowania „Superior, 
patent. górska machina do drylowania „Hallensis“‘, 


oba systemy znakomicie uznane w górskich krainach tudzi'ź w nizinie, uniwersalny 
krajacz, najświeższy uznany rozsypywacz gnoju, patent Amtmann Heucke: 
młynek gnojownik, wszeikie inne mach:ny gospodarczo-rolnicze najśwież. konstrukeyi. 
Katalogi darmo i opłatnie. 
Główne zastępstwo dla Austryi-Węgier i Górn. Szlązka ma firma, 


F. J. Schober w Opawie (w Szlązku austr.) 


pierwsze odznaczenie 


"©. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA MACHIN, 
NARZĘDZI ROLNICZYCH, 


ODLEWARNIA ŻELAZA I METALI 


pod firmą: 


M. PETERSEIM w Krakowie 


wykonuje i poleca: 
maszyny i narzędzia rolnicze najnowszych systemów, wszelkie konstrukcye żelazne, transmisye, 
koła pasowe, sikawki ogniowe różn:j w elkości, wozy na wodę, pompy do popędu ręcznego 
lub sapomccą pary, magle mechaniczne, wszelkiego rodzaju maszynowe i budowlane odlewy 
do kompletnego urządzania młynów, browarów, cegielni, sztachety, słupy, kraty do oki n 
zewów 1 kanałów it. p po cenach nejprzystępniejszych (547-9 10) 


CENNIKI | KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. JP. 


JEST DO SPRZEDANIA W OBRĘBIE MIASTA 
kilka parcel budowlanych 


w najlepszem położeniu, z gruntem wybornym d> budowy i odpowia- 
dającym wszelkim warunkom sanit rnym, ze zdrową wodą, w punkcie, 
gdzie rozwija się ruch b sdowlany, gdzie mają stanąć niebawem dwa 
wicikie budynki rządowe, jak panstwowe gi- 
mnazyum i koszary cbreny krajowej. 

Bliższa wiadomość u pan: Zygmunta Kowalskiego, nacze'nego 
rachmistr a krakowskiej Kasy Oszezędności. JP. (882-4-) 


BAD REINERZ 


(DUSZNIK) 


w Szlązku Pr., klimatyczne lesiste górskie miejsce lecznicze, 568 m. n. p. morza, 
posiada trzy zdroje do picia, obfite w gaz kwas węglowy, alkaliczno -żela- 
ziste kąpiele mineralne, maułowe i natryskowe, znakomity zakład żętyczny 
i mleczny. — w„kazane w chorobach oddechowych, odżywienia i ustroju. — 
40060 gości kąpiel. 8 lekarzy. Początek pory kąpielowej w maju. (591-3 6) 

Ostatnia stacya kolei Riichers-ieinerz 4 kim. Frospekta darmo. 


Na nadchodzącą porę wiosenną i letnią! 
Filia wiedeń. fabryki ubiorów męskich i dziecinnych 


Heilmana Kohna i Synów 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 9, I. piętro, 


zaopatrzoną została w doborowy zapas nejmodnie szych ubiorów męskich, wy- 
robionych w własnych zakładach, podług na;świeższej mody, z najlepszych 
materyj krajowych i zagranicznych, a mianowicie: 
Ubrania marynarkowe, 


5 żakietowe, 
2 salonowe , 
frakowe, 


Angliki z kamizelka, Zarzutki, Szlafroki, Płaszcze do 
podróży, Haweloki, Prochowniki, Spodnie, Kamizelki 
pikowe i jedwabne, oraz wielki wybór Ubrań dziecinnych. 


CENY JAK NAJPRZYSTĘPNIEJSZE. og. 
Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne, umożebniamy rozpoznawanie wie- 
czorem jakości i koloru, jak w dzień. : 
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się o łaskawe zapamiętanie firmy i Nru 
domu, w którym magazyn nasz istnieje. JP. (322-16 ) 


Heilman Kohn i Synowie. 
w Krakowie, ulica Grodzka i. 9, I. piętro. 


| 


YSiĄG Z 


ważnego od dnia igo maja 1893 roku 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar 
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer- 
P} wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 

Chyrowa i Nowego Zagórza. 
| do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie 
od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 

i Nadbrzezia. 


U 


107 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
TIG 3 a F n»n n 2 Podgórza 


8'00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8-10 , 5 „ |» n „ Podgórza PŁ. | 
do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. 


9-20 wieczór poo. posp. Nr. 1 z Krakowa do $uczawy przez Lwów, ma połączenie 
„n 2 Podgórza PŁ. w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 


| do Podwełoczysk , ma połączenia w Dę- 


10:45 przed poł. poc. osob, Nr. 13 z Krakowa 
10:55 g dreri „ 2 Podgórza PŁ. 


0: n n n n n 


9-28 n ” n n 


bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 


wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- 


10:55 w nocy poc. esob. Nr. 11 z Krakowa 


n 2 Podgórza PŁ myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 


1 05 n n m ” 


Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po- 


łączenie do Orłowa. 


6:4) po poł. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 


ia Podgór Pi Płaszowie do Zywoa, w Bierzanowie od Wie 


650 + n CEE. liczki, w T-rnowie do G.ybowa 
12-00 w połud. poc. mięsz. 451 z Krakowa 
1220 po „ x s n z Podgórza PŁ 
'10 wiecsór poc. mięsz. 461 z Krakowa 
; z Podgó.za PŁ 


4 
| do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
| da Wieliczki. 


do Wieliczki, ma połączerie w Bierzanowie 
cd pociągu Nr. 16 ze Lwowa, 


2 

2 

8 

880 , » n » 
8 do Hiusiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
8 

9 

9 


44 i i . Zw. > 
= g peis 2 wiał : irpan p Zw.) | górz ; ma połączenia hiy zalać pły Wadowie 
04 przed poł. poc. osob. z Podgórza PŁ. i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
10 dra 5 przystanku | w N. Saczu do Orłowa i Koszyc, w Zagó- 
U nn rzanach do Gorlic. 
7:06 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
AO TF »  % Zwierzyńca | górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado- 
1:25 $ à oscb. z Podgórza PŁ. | wie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
g > » » n przystanku | Rzeszowa. 
pr rano pociąg mięszany z pertośiiar (p. Zw.) j 
58 z Zwierzyńca 
APRA Rek Podgórza BŁ | "9 wlięginte: 
5-06 „ n n n » przystanku 
2:20 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
DDD a a n z Zwierzyńca do OQświęcimi 
PIE E a z z Podgórza Pł. "Frr< 
202 5 n » n » » przystanku 
6:40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa l 
665 „ „  „ 1020 z Podgórza PŁ. | dadywca: 
(QL 5 KURZA n n» przystanku 
8'25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza- 
8:88 „ b „ 1014 z Podgórza PŁ. | ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursaje 
Ly NEM A » » przystanku tylko od 25 czerwca do 15 września, 


Rynek główny 
linia A—B, 


J. Zaplatalski w Krakowie, 


POLECA W WIELKIM WYBORZE: 
Rękawiczki letnie 
bawełniane, niciane, fil de cos, półjedwabne, damskie męskie i dziecinne; 


Gorsety w najnowszych fasonach, 


KRAWATY MĘSKIE, KOŁNIERZYKI, MANKIETY, SPINKI i wszelkie PRZYBORY 
DO SZYCIA I KRAWIECCZYZNY — po cenach najtańszych. 4898 7 10, 


ZKGARMISTRZ 
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 7,||| 
poleca Szanowrej Publiczności swój 


r . j 
zagarów i zegarków || 
wszelkiego rodzaju | 

z na Lpszych tabryk szwajcarskich i francuskich, | j 


Przymuje także wszelkie naprawy | 


i wykonuje je dokładnie za 
poręc 'eniea. 


astazy Holik 


Ceny naj przystępniejsze, rze'elna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozn: - 
= czonego rzy powierzaniu mu roboty (2637-15-) 
Ceny zegarków: 
złotych od złr. 25 do 300 srebrnych od złr. 8 do 50 — 
nikłlowych od złr. 5 do 20. 


SĄ Szkatułki grające melodys polskie mionra ze n3 podarki, 
Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 


RINGSTRASSE, FRANZ JOSEFS QUAI. 
aF Wielki pierwszorzędny hotel. zg 
30 [pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
e 


(tak. „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpieis Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacy» 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. "727 11 74) L. Speiser. 


Wodolecznica w Ischl (Kaltenbach) 


w najpiękniejszem położeniu tuż pod lısem, przez dodane budo+le znaczuie rozszerzona, posiada 
80 pokoi, wiclką jadalnię z obszernym tarasem, s. lon fortepianowy, bilardowy i dla pań. pawilon 
na śniadania, 10 m. długi kryty chodnik, miejsce ds ¿ry w lxwn-tennis i krokieta, 2 kręgielnie 
i t. d., wszyst”o położone w wielkim parku. 
Mięsienie, szwedzka gimnastyka lecznicza, leczenie dyetetyczne 
i terenowe, Ląpiele elektryczne i solantowe. 
Ceny przy znakomitym wikci: bardzo przystępue, na wiosnę i w jesieni jes cze bardziej zniżone. 
Rozpoczęcie pory kąp:elowej 1 maja, (905-2-12) 
Wyjaśnienia i p ospekta wysyłają najchętniej właściciele i lekarscy ki rowricy: 
Dr. Alfred Winternitz, Wien, IX., Porzellang. dla. Dr. Henryk Hertzka, Wien, I., Habsburgerg. 5. 


WEW D DERD KG PBW PORE O DND MEE OGŁ REL I DERO DD TARE AEA 
Przed naśladownictwem ochroniona próbką i marką. 


SÓL ŻOŁĄDKOWA 


Juliusza Schaumanna, 
aptekarza okręgowego w Stockerau, 

Od wielu lat uznany dyetetyczny środek dla podniecenia trawienia. 
Usuwa natychmiast zbytni kwas żołądka. — Niezrównany dina regulowania 
i zachowania dobrego trawienia. 
$$” Do nabycia we wszystkich aptekach w Krakowie. zag 

Cena I pudełka 76 ent. (4-10 10) 
Rozsyłka pocztą najmniej 2 pudełek za zaliczką. 
Główny skład: Laadscet aftlliche Apotheke Julius S$chaumanu iu Stockerau. 


s PDD PEDO Geha 


C. k. austryackie koleje pansiwowe. 


ŚJ 


(wedłcg czasu Środkowo - europejskiego). 


¥ 
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


z Podwołoczysk, ma połączeni « 
rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ. | ek Batrani pi JA 


4:50 ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 

500 , A 8% ar. Krakowa w Tarnowie od lgo lipca do 31go września 
% Koszyc i Orłowa. 

6'12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ. 2 1 

620 , à n 372 2 TKMKOWK z bmczawy przez Lwów. 


ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze 
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłową i Msza- 
ny dolnej. 


25 n n n n n 


y u Podwotoczysk, mą połączenie: w Prze- 
Ai wieczór poo. osob. Nr. 16 do podporit PŁ. | myślu od Stanisławowa, Stroja i N. Zagórza, 


w Bierzanowie do Wieliczki 

z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Ra- 
wy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Taraowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 


z Rzeszowa, m połączanie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu PŁ od Żywca. 


z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu -Płaszowie do Żywca 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabowki (Z*kopanego), Rabki, Mszany dol. 

z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu Płaszowie do Suchy, 
N. Sącza, Żywca i N. Zagórza. 

z Baczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N 


n n n » n n 


9:84 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podg*rza PŁ. | 
9:42 8 Š s n o» „ Krakowa | 


8:42 rano pociąg osob. Nr. 18 do mw: PŁ. 
8:55 Krakowa 


n n n n n n 


7:49 rano poc. mięsz, Nr. 462 do Podgórza pi. | 
80575 p A non n Krakowa | 


6:34 wiecz. „ z „ 452 „ Podgórza PŁ | 
6:52 n n " n = n Krakowa j 


£ ł P 
a rano poo. osobowy te odgórza [zj Sącz, Snchą ma połączenie w Jaśle od Rze 
5 s mięgzany ” Zwięrsyńca OWA W "p ref A, w Re p 

| n i w czasie 0 ipca do 31 sierpnia od Orłowa 
605 p A n n Krakowa (p. Zw.) i Koszyc. 4 
404 Ł poc. osobowy do Podgórza przyst. j = Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
4:10 po po. p ; y À z | ką | Suchą; ma połączenia: w Jaśle od = Éran. a 
418 ” mięszany » Zwierzyńca i w Zagórzanach % Gorlic, w N. Sączu z Orło- 
438 7 s ; „ Krakowa (p Zw.) wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Ksl- 


waryi od Bielska i Wadowic. 
10:40 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza pozyst 
10: łasz. 


n n n n n n 


1054 , gg v „ Zwierzyńca 
11:09 „ YE s „ Krakowa (p. Zw.) 


8:53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza psk 
8:59 n n n LJ a łasz, 
SOT- das s n n Zwierzyńca 

9822 5 ” »n Krakowa (p. Zw.) 


8:21 rano pociąg osob. 1019 de Podgórza rzyst. ) 
8:27 n n n Z 


n n n tas: e 
8:55 „ T „ 18 „ Krakowa | 
7:17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst. | 


1:28 a n NZ Tal 5 P ła8z. 
24 „ Krakowa 


z Oświęcimia, 


z Oświęcimia, 


z Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. (2511-3-) 


z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa- 
nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 


740 > n ” od 25 czerwca do 15 września. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach e. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach, jakoteż 
w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej ‘trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mauriziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu 
Porębskiego i Zimlera. 


TOPAT |. JauieŚA 4+ dl" 1 rico MA TWA MOLA 
R 


AKASA M4" 


CZAS z Niedzieli 30 Kwietnia 1898. 


TAPETY. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD FABRYCZNY 
tapet krajowych i zagranicznych. 
Ralon od £.5 ct. wzwyż. 

+ WZORY PRZESYŁAMY BEZZWŁOCZNIE. © 


KKutrzeba i Miurczynski 
w Krakowie. (976-4) 


Parcela budowlana 


przy ul. Pawiej, w bliskości ul. Basztowej, 
ze stajnia, wozownią i mieszkaniem 
dla stangreta, jest do sprzedania. 
(Pośrednictwo wykluczone . 
Wiadomość u st óża domu pod L 27, 
przy ul. Basztowej. (1005-2-*) 


ZAKŁAD OGRODNICZY 
J. TENGLER A 


w Krakowie, ul. Karmelicka L. 54, 
poleca Szanownej Publiczności piękne 
drzewa ozdobne, akacye kuli- 
ste, lipy, kasztany itp, masienie 
buraków pastewnych. (950-6-7) 


pierwsza austryac. c. k. 


CERERE I Taka E AC ZTYGADCE 
uprzywilej. fabryka kas 
i fabryka wind (dźwigni) 


° d F. Wertheim & Co. 
e. ik.nadworni 
m y dostawcy, 
M O  , Wiedniu, 
wszelkiego rodzaju. 7y., Louisengasse 6. 
(175-15-26) Illustr, katalogi darmo. 


FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 
I TOREBEK PAPIEROWYCH 


„NORIS 


w Krakowie, ul. Poselska 20, 


poleca palącym: Tutki cygaretowe 
z bibułki francuskiej „le Houblon*. — 


„Le Houblon“ istnieje w handlu odf 


wielu lat, a li zne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „le Moublon“, już raz 
wyrobionej i ustalonej. — Fabryka tutek 
„Noris“ używa tylko tę bibułkę, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „tatki 
le Hioublon* fabryki „Noris.“ 

Do nabycia w handlach i trafikach, 
taksamo na prowincyi. — Biorącym naraz 
5000 tutek tj. za 6 zlr., p syła się opła- 
tnie i nie Lezy opakowania — Dla PP. 
Kupców i Trafikantów korzystne waranki. 

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 

PP. Aptekarzom, Kupcom i Cakierni 
kom p leca się torebki papierowe. 

Zamówienia pocztowe wysyła się od- 
wrotnie. JP. (615-8 52) 


Niema bolów głowy. | 


Niema już reumatycznych ani new- 
ralyicznych cierpień. Szybkie i pewne 
wyleczenie. Niżej umieszczony na podstawie 
wybitiych powag, jak: Duci e:e de B ulo- 
gne, Legros, On mue, Remac«, przez Anv'oniego 
Marscha wyna'eziony 


r r 
pierścień Wolty 
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odciąga z ciała +bytek elektryczności, który 
jest glównym povo:em przesażtei cZ,Ści 
nieregularn Śri ' stroju nerwoweżo. Za n.de 
słaniem A ztr. 70 ct. opFatnie. potize 
|bne podanie żąd nej wielkości poles». J: dy- 
nie do xrabycia u podp sauego. (929-2- 


Wilh. Feith, Brünn. 


m$ Trwała "E 
NA ZMIANY POWIETRZA 
masa do powlekania facyat 


„UNICUM“ 


wyłącznie uprzywilejowana. we wszystkich od 
cieniach, jest bez wszelkiego przygotowania, 
mies ania lub innych przepisów, oprócz rozcień- 
czenia niec; wodą, gotową do użycia i mo:e być 
rzez każdego murarza każdym dowolnym pędz - 
ką z dobrym skutkiem powiekaną. ń 
„Unicum nadaje się też znakomicie do 
szpitali i pokoi szpitalnych, gdyż powłoka d - 
zwala na lczne obmycie wodą karbolową, nie- 
chwyta ą się jej kwasy, a działa nawet odwa- 
niająco. A bagi 
„Umicumeć Nr. O nadaje się jako znakomite 
gun owanie na farbę olejną ra drzewie. żela- 
zie i t. p. (1007 2 ) 
„sUnicumóe* kosztuje za ce nar metryczny 
16 złr. i iozsyła się w dowolne, ilośc! opła- 
tnie z opakowaniem i frachtem do ostatniej sta- 
cyi kolejowej za zaliczką lib za gotówkę. 
Marta odcieni na żąda i» darmo i opłatnie. 
Do nabycia wyłącznie tylko u pódpisanego. 


A. Erben in Essegg. 


KĄPIELE SŁONE 


LUHATSCHOWITZ 


NA MORAWIE. 
MG" Alkaliczno - murintyczne le- 
czaicze zdroje, zawierające jod, 
brom i żelazo. Kąpiele. 
Mleko krowie i zakład żętyczny 
i wodoleczniczy. 3 

1 g. jazdy od stacyi Aujezd-Luhatschowitz. 

Połączenie z każdym pociągiem. 
Otwarcie kąpieli I5 maja 1893 r. 
Wygodne mieszkania, stała muzyka kąpiel s 
towarz. zacaw, 3 prakt. lekarzy, pubiiczna 
apteka.— Prospekta darmo. — Zau ówienia 
na mieszkania przyjmuje Zarząd kąpie- 
lowy hr. Serónyi w Luhatschowitz 
a na wody mineralne rozsyłka zdrojowa 
tamże, — Stacya poczt i telegraf. [73 -8-8] 


Gkfad maszyn rolniczych 
z fabryki F. WICHTERLEGO w Prościejowie. 


La LORD 


w KRAKOWIE przy ulicy św. Jana pod Nr. 8 (Grand-Hotel), 
POLECA NA SEZON WIOSENNY: 
patentowane siewniki rzędowe, pługi stalowe uniwersalne, sieczkarnie dwu- | 
trzy- i cztero-nożowe, krajacze do buraków i kartofli, śrótówki ze stalowemi 
walcami, młynki do czyszczenia zboża i t. d., oraz 


wszelkie przybory techniczne 
dla zakładów rolniczych i fabrycznych każdego rodzaju. 
Szczegółowe cenniki na żądanie franko i bezpłatnie. JP. (629-8-) 


Świeżo wyszł» z pod prasy: 


KAROLA GIDE 


Prof. Uniw. w Monterpellier 


lasady ekonomii spolecznej 


z 8 wydania oryginału francuskiego prze- 
łożyli: St. Bartynowski, A. Krzyżanowski, 
J. Makarewicz i K. Midowicz pod kierun- 
kiem Profesora Dra J. Leo. 
80, str. 511, w trwałej oprawie płóciennej złr. 
4:50, z opłatną przesyłką »łr. 4:80. 
KSIĘGARNIA  (939-3-10) 
Spółki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 


KUFRY, 


KSIĘGARNIA 


Gebethnera i Sp.w Krakowie 


poleca 


Jełowicki A. X. Miesiac Maryi, 
czyli rozmyślania na każdy dzień mie- 
siąca o Jej życia, chwale i opiece. 
75 et. f 

Ligouri Alfons św. Uwielbienia 
Maryi, tlom. O. Prokopa i zir. 
SO ct. 

Miesiac Czerwiec, poświęcony ku 
czci Najsłodszego Serca Jezusowego, 
z dodaniem 3 lipca do wyrażenia 
w 33 dniach nabożeństwa, okresu 33 
lat widzialnego życia Pana Jezusa na 
ziemi, 60 ct. 

Rafaela Marya. U stóp Maryi. 
nowenny, litanie i modlitwy odpu- 
stowe na cześć Najśw. Maryi Panny. 
25 et. 

Sałezyusz Franciszek św. Filotea|g 
czyli droga do życia pobożnego, tłom. 
X A Jełowickiego. 60 et. 

Tomasz a Kempis. © naśladowa- 
niu Jezusa Chrystusa, tłom. 
X. A. Jełowickiego 40 ct., na we- 
linowym papierze 60 et. 

H ierogłowski. Nabożeństwo ma- 
jowe, poświęcone czci Najśw. Panny 
Królowej Korony Polskiej. R zr. 
50 ct. (1069-2 3) 


WDOWA 


bezdzietna, posiadająca Śpiew, muzykę 
język franeuski i niemiecki, ch e się umieś- 
cić jako towarzyszka lub zastępująca m:tkę 
przy osierociałych dzieciach. Adres: Kra- 
ków, ul. Floryańska, l. 47, I piętro. (952 6-8, 


Rudolf Glixelli 
i Władysław Stopiński 


w krakowie, ul. Sławkowska L. 9. 
o Grand hotelu, 


polecają swój nowo otworzony i obficie 
zaopatrzony 


Zakład Wyrob, blacharskich, naczynia 
kuchennego i gospodarczego, 


również swoją 


pracownię wyrobów metalowych, 


ktora wykonywa wszelkie roboty w zakres po- 
stepowego tlacharstwa wchodząco jak: pokrycia 
MÓW i wież koś iel ych miedzią, cynkiem, 

„dą, Otowiem i łupkiem, sposobem najprakty- 
czniejszym; crnamenta cynkcwe, mianowicie: 
gzymsy, konso e, balkony, okna manszrdowe 
ozd< by dachowe i t d.; wanny cynkowe i bla: 
szane, wanny fotelowe, nas adowe i dziecinne, 
prysznice, i wszelkie przyrządy kąpielowe, wa- 
terklosety, pisoary pokojowe 1 nadkanałowe her- 
wetycznie zamknięte, latarnie i wieńce grobowe. 

Wszelkie zamówienia i reparacys miejscowe 
i z prowincyi wykonywują w najkrótszym czasie 
po cenach um arkowanych. 

Podpisany wa zaszczyt z«wiadomić Szanowną 
Publiczność, że zawarł spółkę ze znaną tutejszą 
firmą p. Rudolfa Glixeliego, a przebywszy 
20 letnią praktykę w pierwszo-rzędnych fabry 
kach krajowych i zagranicznych, ośmiela się po- 
lecić i prosić o łaskawe względy. (791-6-8) 

Władysław Karol Stopiński. 
Rynek gł. Nr. 6. (A 


| rh a 

EŻ a 
Franciszka-Christóphá 
POŁYSKOWY NA POSADZKI. 


E NGOA) 


DO PODRÓŻY; 
ME Płaszczegumowe angielskie E 
i CERATY NA MEBLE, STOŁY i PODŁOGI; 


po.eca w wielkim wyborze pv cenach umiarkowanych Magazyn pod firmą 


J. ZAPLATALSKI w KRAKOWIE, Rynek, linia A—B. 


RÓWEIŻGYW płyn przy» rotezy 


WODA DO MYCIA DLA KONI 
Cena flaszki I złr. 40 centów w. a. 


2 złste, 13 srebrnych 


"9 dyplomów honorowych 


medali. i uznania. 


Od 30 lat w nadwornych masztarniach j w większych stajniach wojsko- 

wych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia przed i nabrania siły po 

wielkich utrudzeniach, przy wytknięciach, skrzywieniach, sztywności 
ścięgien it.p., nad je koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowaniu. 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


Należy uważać na powyższy znak ochronny i żąłać wyrażnie: 


Kwizdy płynu przywrotczego. | «050 


GŁÓWNY SKŁAD MA 


Franciszek Jan Kwizda. 
e. i k. austr. i kr. rum. nadw. dostawca, aptek. obw. w KORNEUBURGU p. WIEDNIEM. 


Skład towarów żelaznych i norymberskich 


POD FIRMĄ 


EMANUEL TILLES 


w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 36 (we własnym domu), 


pcleca swoje zapasy towarów, ja: oto: 


Woże, widelce,' łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki 

i brzytwy. Wagi balansowe, kuchenne i decymalne. Frzyrządy i na- 

czynia kuchenne, żelazne i biaszane emaliowane. Samowary tuiskie, 

tace, ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, okucia i t. p. 

Grówny skład kas ogniotrwatych. Piece żelazne, tace przed piec, 
; tóika, umywalnie i wieszadta. JP. (557-9-) 


BE- CENY NAJUMIARKOWAŃSZE I STAŁE. wg 


- 
4 PP + 4 P+ PRACE 


| E . 

Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
Jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. 


Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukeji. 
BG” Fałszynue wyroby będą sądownie ścigane. Sü 


, Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr. 
——— 


„| sól: Molla 


ka vpatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla 1 zamknięta 
"Wódka í i plombą ołowianą „A. Moll.“ 

PEM ks rancuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
jako a è uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i mnym przypadkom 
pa ałym skutkiem zaziębienia, aziała wzmaeniająco na mięśnio i perwy. — Cena ory- 
ginalnej plombowanej aszki 90 centów. (128 86 ) 


zd wd aw nit A N 3 ESAERA 1-0. 
Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylk- przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch. 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda flasz 


B 


_W Krakowie |] 
Stanisław 


Z Z a Z E E S 
jra | Syrup wapienno - żelazisty 
Z PODŁKOSFORANU WAPNA 
wyrabiany przez 
aptekarza Juliusza iierbabaego w W.edniu. 


Ten od 22 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- 
jąco na śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym Kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno - wapieńnych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (91-22-42) 
BURT TORZWE Cena I fiaszki złr. 125. pocztą 20 e. więcej 

za opakowanie. (Połówek niema). 
BE- Prosimy żądać zawsze wyraźnie „J. Herba- 
bnego syropu wapienno -żelazistegoś* tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokóło .- 
wany znak ochronny znajdował się na każdej flaszce. 
W Wiedniu, apteka „,zur Barmherzigkeit'' 
Jul. Herbabnego, V1I/| Kaiserstrasse 73 i 75. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Rucker p „pod srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. 
i H. Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J. Beiser, Č. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A Fuchs i R. Keler; w BORSZCZOWIE M. Niemczowski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.. 
w CZERNIOWCACH J. Mahl avtek., Dr. J. Barber, W. y, Alth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU G. Kobuzowski; w GRÓDKU J. Hescheles; w GURAHUMORA 
E. Botezat; w HORODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Kohm. L. Grz 
Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; w SETYA F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, 
E. Stenzel, K. Br. Witostawski; w KOPYCZYNCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; 
w MIELCU A. Pawlikowski; w NI OWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZY- 
SKACH D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w PRZEMYŠLA- 
Decani; w SADOGÓRZE Rubi- 


NACH E. Baranowski; w RADOWCACH p. Rossigno, A. 
nowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczew- 
ski; w SUCZAWIE E. Botta, J. Schmid; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A. 

H. Fiillenbaum; w STRYJU L. Gärtner; w TARNOPOLU 


Tinet. capsici compos. 


(Pain-Expellen), 
wyrobu Praskiej apteki Richtera, 
powszechnie znany bole uśmierzający 

środek do nacierania, można 

dostać w wielu aptekach po 

cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 

butelkę, Przy zakupnie należy 

być bardzo ostrożnym i przy- 

jmować jedynie flaszki z 

ochronną marką „kotwicą 

jako prawdziwe. — Centralny skład: 
Apteka Richtera pod Złotym lwem 

— w Prad. 


ze. =a 


(709 7-49) 


Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die 
preisgekrónte in 27 Auflage erschienene Schrift 
des Med-Rath Dr. Müller über das 


patih Coen. ama 


Saar Sj 


te. 

Freie Zusendung unter Couvert fiir 60 Kr. in 
Briefmarken. 113-5 ) 

Eduard Bendt, Braunschweig. 


Strzemecki ; T STOROŽYNOU l. Fü 
H. Kahane, M. Krzyżanowski, leischmann : w TARNOWIE St. Pawłowski: w WI- 
LAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH K. Ba s USTRZYKA 1. Riedl. 
w ŻOŁKWI A. Dadlec, apt. ` a umann; w CH J. Biedl; 


WALIZKI, TORBY, TROKI, PASKI DO PLEDÓW i WSZELKIE PRZYBORY 


ezysto lnianą Bbieliznę zdrowia X. prob. Seb. Kneippa 
(897-7-10) 


żonaty, znający do- 


Gorzelmik iiis ti wo, 
z zawodu kotlarz, poszukuje posady gorzeluika. 
Adres: R. Napieralski w Poznaniu, 

Chwaliszewo Nr. 68. (995-4-5) 
bezdziet., w śre- 


wdowa dnim wieku — 


zdrowa, obeznana z gospodarstwem domo- 
wem, poszukuje posady jako gospodyni, 
szafarka lub t. p. na wsi, lub w mieście. 
Łaskawe oferty uprasza nadsyłać pod lit. 
©. W. post. rest. kraków. (1061 2-3) 


Znane jako najlepsze czysto lniane 


Płótna korczyńskie 


na koszule. prześcieradła bez szwu itp., 
wszelkiej szerokości od grubych do naj- 
ciańszych web; dymy, ręczniki, chustki 


MIESIĄC MARYI 


ułożył 
X. P. Smolikowski. 
Najpiękniejsze ze wszystkich wydanie, na weli- 
nie, str. 325, broszurowane 80 ct., bardzo ozdo- 
bnie oprawne złr. 4-20. 


MIESIAC MARYI 
X. Z. GOLIANA, 

nowe wydanie broszurowane 6© ct., oprawne 
w płótno złr. A. 


MIESIĄC MAJ 


X. J. Nowakowskiego, 
broszurowane 40 ct. 
WITA 


z GWIAZDO MORZA 


J. Krukowskiego. 
Cena 45 et. 


NOWE CZYTANIA MAJOWE 
X. J. Krukowskiego. 


Cena 49 et. gc grubsze i cienkie webowe; sj 

._ go ; . ichy na liberye i materace; płótna żaglo- 
Kaliskie Nabożeństwo Majowe ||] we (Segeituch); obrusy, serwety, ścierki, 
Cena 66 ct. płótna domowe półbielone, itp. wyroby 


w najlepszym gatunku poleca 
KRAJ. FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 
Wł. Goneta 
w Korczynie, p. Korczyna. 
Cenniki i próbki z żądanych gatun- : 
ków opłatnie. (469-17-) 


U Stóp Maryi 
p. MARYĘ RAFAELĘ, 
broszurow. 40 ct., oprawne 6© ct. 
tudzież 
wiele innych książeczek na Maj, po- 
siada w zapasie i poleca 


KSIĘGARNIA 
Spółki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie. (990-4-6) 
Zamiejscowi dołączają na przesyłkę 15 ct. 


£śONMICZ biały po 65 ct., Rzepak 
(chinski) letni po 20 et 

za kilo, przesyła — dopóki zapas starczy — 
-| Zarzad dóbr A. hr. Marassć w Jur- 
kowie., p. Czchów. (1008-2 3) 


LUDWIK TOMASZKIEWICZ, mechanik 


w Krakowie, ul. Floryańska 13, 


"8,5 y= 
za * À 
ÔN Je l _ 
Kto”, Umia ST 
A Sz LE 
NY OSA 


6 szt. żelazn. krat tartakowych 


jeszcze w ruchu do widzenia, jest tanio do sp za- 
dania. — Oferty pod «P. 6058< przyjmuje 
Rudolf Mosse w Wiedniu. (917 5-8) 


p 


e s DZWONKI |. PPWOW NN. | 
|z| prr 8 PP. Architektom, Budowniczym 
ANPE a piwie ewa y i Szan Publiczności poleca n żej 


podpisany swoją 


pracownie wyrob, Slusarskich, | 


która zaopatrzona w rozmaite ma- 
szyny najnowsz. systemów, m'że 
śmiało z zagranicznemi wyrobami Y 
k: nkurować. Za trwałość w wyko- 7 
naniu i punktualncść ręczy niżej i 
podp.sany. JP. (692-8 52) 
A. Zarachowicz, 

| Kraków, al. Dietla 80, dom własny. 


T KASWW 


stare i nowe sprzedaje najtaniej ‘895 351 ) 


EMIL WEINER, Wien, 1., Salzthorgasse 4. 


f | Przyjmuje wszelkie reparacye 
4 wchodzące w zakres fizyki i 
mechaniki. 


f 
i 
A O JO SA E 


Ceny umiarkowane. Zamówienia z prowin- 
cyi uskuteeznia odwrotną pocztą. JP. (542-9-10) 


DOKTOR 


wszech naux lekarskich pożądany jest 
we Wschodniej Galicyi, okolica ruchliwa. 
Informacya w Krakowie przy ul. Szcze- 
pańskiej pod L. 5, od godz. 9—12 zrana 
i o godz. 4 po południu. (1017 2-4) 


r ~ 
Rogów sarnich 3 
poszuku'e się w większej ilości do kupna za 
g tówkę. 
Oferty o ile można w języku niemieckim przyj- 
muje Administrzcya „Czasu* w Krakowi3 
pod liter. F. H. 1012. (1012-2-8) 


(599-13-25) 


w 


Zakład zdrojowo-kąpielowy, stacya klimatyczno- 


lecznicza i Zakład inhalacyjno-solankowy 
(w Galicyi wschodniej). 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Koleją Karola Ludwika, koleją Państwową, Lwow» sko-Czerniowiecko- 
Jasską i Węgiersko - Galieyjską do Drohobycza. 


Zdrojowisko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.), , 
niezwykle b gate w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje stone i słono- 
glauberskie w zupełnoś i zastępujące Kissingen, Hamburg, Marienbad, Kreuz- 
nach, Oeynhausen, Wiesbaden itd. itd. 

Najsilniejsza w Europie solanka, siarkowa, szczawa, alkalowo - ziemna, 
kąpiele słono-siarkowi we, przewyższające wsz lkie inne kąpiele słone, jodo- 
bromowe i słono-siarczane w kraju i zagranicą. Kąpiele mułowo słone, kąpiele 
siarczane i słono- siarczane, kąpiele borowinowo -żelaziste. Natryski nosowe. 
Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyce. Mlóko. Tusze z słodkiej wody. 
Apteka i skład wód mineralnych. ; 

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych 
w cierpieniach skrofulicznycb, gośćcowych, dnowych, syfilistycznych, w prze- 
wlekłych chorobach nórek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobie- 
cych, skórnych i nerwowych. 

Nowo założona wziewaluia sclankowa najnowszego systemu Wassmutha 
polega na nadzwyczaj dokładnem rozpylaniu solanki zapomocą motoru paro- 
wego i odnośnych przyrządów, jak i na urządzzniu wentylacyjnem, odświe- 
żającem ciągle powietrze. 

W ten sposób przepełnione solanką posietrze nabiera właściwości bar- 
dzo zbliżonych do powietrza morskiego. Jesttn najskuteczniejszy środek 
leczenia chorób dróg oddechowych, jakcto: katarów nosa, oskrzeli, płuc, 
astmy itp. Poprawia i przyspiesza odżywianie całego organizmu, ma przez to 
rozległe zastosowanie w najrozmwtszych chorobach. Nowy ten sposób lecze- 
nia, uznany i aprobowany już dziś przez pierwsze powagi naukowe, zasto- 
sowywany bywa w pierwszorzędnych zdro owiskach europejskich. — Dwie 
obszerne sale lej i Ilej klasy zapewniają chorym wszelką wygodę, jakiej 4 
i w zakładach zagranicznych miećby nie mogli, a zastosowanie najnowszego 
systemu Wassmutha stawia Truskawiec na równi z pierwszorzędnemi zagra- 
nicznemi zakładami, jak Reichenhal i Wiesbaden; inne zakłady zagraniczne 
stoją pod tym względem niżej. 

Zakład zdrojowy Truskawiecki posiada aparat suspensyjny systemu 
Charcota i Moczutkowskiego, racyonalnie zmodyfikowany przez profescra 
Dra Benedikta, używany przy chorobach rdzenia pacierzowego, jak w prze- 
wlekłym wiądzie (Fabes dorsualis). 

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. Aureli Plech, cesarski radca z Jaro- 
sławia i Dr. Zenon Pelczar z Krakowa, oraz Dr. Steynhaus ze Lwowa, 
emeryt. e. k. lekarz powiatowy. — Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych 
piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami, od 50 et. do 3 złr. 
dziennie. — Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, do- 
borowa orkiestra, sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, 
jak: krokiet, lavn-temnis, bilard 1 kręgielnia, trzy restauracye z zakładową 
na czele, cukiernia, kawiarnia, restauracye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyru- 
lik i t. p. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w górskie okolice, 
zabawy towarzyskie, reuniony i t. p. 

_W pierwszym sezonie od 15go mają do 1go lipca i w ostatnim sezonie 
od 15go sierpnia do 25go września pomieszkania w domach zakładowych 0. 
30 procent tańsze. — Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich“ 
objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskaweu. 

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w I. sezonie do 20go czerwca i w III. 
sezonie od 20go sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po oznaczonym ter- 
minie t. j. po 20 czerwca, opłacają taksę całkowitą. (979-2 6) 
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CZAS z Niedzieli 30 Kwietnia 1893. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
otrzymała i poleca dzielko świeżo wydane 
e pod tyt.: 


 Aywot | 
św. 0. Franciszka Z ASSyU 


napisał 
X. Stanisław Biegański, S. P. 
Z 8 rycinami. (892 6-6) 
Cena egzemplarza 60 centów. 


(472 10-) 


Dr. med. Czesław Stiche 
ordynuje (1067-1 3) 
KARLSBADZIE. 


Kreuz Grasse, Insel Riigen. 


W Rabce 


otwieram z dniem 1 czerwca, jak i lat 
poprzednich, PEWSYONAT dla panien 
i dzieci, zapewn ając zupełną opiekę, do- 
bre higieniczne odżywianie i pomoce le- 


karską. 
K. Głuchowska. 
Adres: Dr. Głuchowski, lekarz zakła- 
dowy w Rabce. (1065 1-6) 


0 
Konkurs. 
579. = (1066 1 8, 

W celu obsadzenia posady leka- 
rza klimatycznego w Za- 
kopanem, na mocy ustawy krajo 
wej z 3 listopada 1891 r. Nr. 80 dz 
u. kr., rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiaz:ną jest ro 
czna płaca 800 złr. i mieszkanie, o ile 
biuro klimatyki na to pozwoli. - Lə- 
karz klimatyki będzie mógł w myśl 
instrukcyi być zarazem gminnym le- 
karzem, z płacą roczuaą 150 złr , a 
nakoniec peruczanem mu być może 
szczepienie ospy i epidemie. 

Termin do wniesienia podań do Ko- 
misyi klimatycznej na ręce Przewodni- 
czącego Czarkowskiego-Grolejewskiego 
c. k. Starosty w Nowymtargu, jest do 
końca maja b. r. 

Do podań o tę posadę należy dołą- 
ezyć metrykę urodzenia, Świadectwa 
odbytych studyów (egzaminu fizykac- 
kieg'), oraz poświadczenia instytucyj 
krajowych co do wykonywania prak- 
tyki publicznej. 

Nowytarg, dnia 18 kwietnia 1893 r. 
Przewodniczący Komisyi klimatycznej 

Czarkowski - Golejewski. 


3866686060080 
MAGAZYN MÓD 


Aleksandry Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
poleca $ ? 
na sezon wiosenny i letni 
Kapelusze damskie 
w wielkim wyborze, pióra strasie 
i fantazyjne, kwiaty paryskie, gor- 
sety, modne woalki, oraz wszel- 
kte nowości w zakrcs talety 
damskiej wch dzące. 
Zamówienia na suknie dam- 
skie przzjmue i wykonywa je 
w jaknajkrótsz. czasie, gustownie 
i elegancko, po cenach umiarkow. 
Z*mówienia z prowincyi usku- 
tecznia jaknajspieszniej. (528-9-10) 


Szukają posad zaraz 

i mogą się przedstawić w Biurze Ludmiły 
z Gidlińskich Skowrońskiej w Krako- 
wie przy ul. Krupniczej pod L. 3: 

1) Polka wykształcona, 40 lat, z doskonałym 
francuskim, do towarzystwa, może za tąpić 
matkę dorosłym pannom, lub wreszcie przyj 
mie o ońtąsih nauczycielki, warunki przystęp 
2) Francuzki dimi gouvernantes, dobrze po- 
lecone, jedna posiada język niem. i muzykę. 

(1013 2 4 
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Ogłoszen ursu. 


L. 19566. (1058-2 3) 


Z początkiem roku szkolnego 1893/4 
nadane będą trzy miejsca 
funduszowe w c.k. wojsk. 
zakładach z fundacyi pod 
nazwa: „Cesarza Fran- 
ciszka Józefa I. jubileu- 
szowa fundacya.* 

Warunki przyjęcia ogłasza się ró- 
wnocześnie w „(Gazece Lwowskiej“ 
i za pośrednictwem wszystkich zakła- 
dów naukowych wyższych i średnich. 
Termin do wnoszenia podań do Wy- 
działu krajowego u,ływa Z dniem 
30 maja b. r. 


Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księst. 
Krakowskiem. 


We Lwowie, 17 kwietnia 1893 r. 
Grott. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


Nowości w wełnie i bawełnie ra damskie suknie otrzymał w wielkim wyborze i poleca KAZ WIERZ NIESIOŁOWSKI w Krakowie 


i i fachowo obznajo- 

Były urzędnik, miony z admini- 
stracyą domów, oraz z układaniem i spo- 
rządzaniem fasyj — życzy sotie przyjąć 
administracyę hoteli i wiek- 
szych realności. Adres złożony jest 
w Administracyi „Czasu.* (966-6 6) 


ASTMY I KATARY 


leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych 


EUMIIIGATEUR ESPIC 


DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE 
W Paryżu : sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie : w aptekach 
PP. Mikolascha, Ruckera i Wewiorskiego ; w Krakowie : w aptekach PP Wiszniewskiego i Redyka, 
Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal złoty na Wystawie Powszechnej 1889 r. Hors Concours, 


(38.21 26) 


Konwersya 5°% Listów Zastawnych 


Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego Królestwa Polsk. w Warszawic 
na takież Listy 4 p e 


Z upoważnienia 


Banku Handlowego w Warszawie 


AUGUST RACZYŃSKI, 


DOM BANKOWY w kRAKOWIE, 


zawiadamia, iż dla dogodności P. T. osób zamieszkałych w Austryi, a posiadających 5%, Listy Zastawne 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Królestwie Polskiem, załatwia konwersyę tychże Listów na takież 
Listy 41/,'/, ściśle na warunkach prospektu konwersyjnego, poniżej wymienionych, zaczem P. T. posiadacze 
rzeczonych Listów Zastawnych nie będą narażeni na ponoszenie prowizyi lub jakichkolwiek kosztów przesyłki 
5, Listów do Warszawy, względnie 4'/,%, z Warszawy. 


WARUNKI KONWERSYI: 


Na mocy Najwyższego zezwolenia, Towarzystwo Kredytowe Ziemskie gubernij Królestwa Polskiego przystąpiło do 
konwersyi swoich 5-proeentowych Listów Zastawnych na Listy Zastawne niżej oprocentowane. 
Obecnie z ogólnej sumy Listów Zastawnych 5-procentowych, będących w obiegu, Towarzystwo obowiązanem jest skon- 


A 


a 


wertować na Listy Zastawne 4',-procentowe sumę nie mniejszą od 56,535,100 rubli w ten sposób, aby połowa z każdej Seryi 


Listów Zastawnych 5-procentowych zastąpioną była nowemi Listami Zastawnemi 4'/,-procentowemi. 

Emisya Listów 4'/,% dokonaną będzie na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej ustawy Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego z roku 1888, której przepisy w całej swej mocy do nich się stosują; nowe zatem Listy 4'/,% korzystać będą z tych 
samych zabezpieczeń, co i Listy 5%% w których miejsce wstępują (art. 136 Ustawy Tow. z r. 1888), i żaden List 4'/*/, nie 
będzie na konwersyę wypuszczony, bez poprzedniego zapewnienia się, że odpowiedniej nominalnej wartości List 5%,, zostanie 
wycofany z obiegu. 

Listy 4'/4?/, drukowane będą na papierze w tej samej formie, co Listy 5°% i wystawione zostaną na okaziciela w su- 
mach : 3000 rubli, 1000 rubli, 500 rubli, 250 rubli i 100 rubli, bez oznaczenia na nich ostatecznego terminu umorzenia; bieg 
półrocznie płatnych od tych Listów procentów rozpocznie się z dniem 10 (22) czerwca 1893 r., do każdego Listu dołączonych 
będzie 20 półrocznych kuponów, z których pierwszy płatny w dniu 10 (22) grudnia 1893 r. 

Na umorzenie 4'/4%/, Listów Zastawnych przeznaczone będą opłaty amortyzacyjne, wnoszone przez dłużników od odpo- 
wiednich pożyczek hipotecznych. Opłata amortyzacyjna nie może być niższą od jednego procentu od całości pożyczki hipo- 
tecznie zabezpieczonej, z dodatkiem 4!/, procentów od umorzonej części tejże pożyczki. 

Umorzenie Listów 4'/4%/, w nominalnej ich wartości nastąpi za pomocą losowań, które corocznie w dniach 20 marca 
(1 kwietnia) i 10 września (1 października) w Dyrekcyi Głównej Towarzystwa w Warszawie odbywać się będą. Pierwsze 
losowanie odbędzie się w dniu 19 września (1 października) 1893 r. 

Í Numera wylosowanych Listów 4'4"'/, będą ogłaszane w taki sam sposób, jaki dotąd co do Listów 5°% był prakty- 
owany. 

Wypłata kapitału za wylosowane Listy 4'/4'/,, oraz wypłata należności za ubiegłe kupony dokonywaną będzie w naj- 
bliższym terminie płatności odpowiednich kuponów we wszystkich Kasach Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, jak również 
w Petersburgu, Moskwie, Berlinie, krakowie i innych miastach w bankach i instytucyach kredytowych, które Tow. Kredyt. 
Ziemskie poda do publicznej wiadomości. 

Kupony od Listów Zastawnych 4'/4'/, ulegają podatkowi skarbowemu. 


Celem przeprowadzenia konwersyi Listów Zastawnych 5%, Towarzystwo Kred. Ziemskie, niezależnie od zwykłego 
półrocznego losowania, zarządziło wylosowanie na konwersyę nominalnej sumy 56,535,100 rubli tychże Listów, które to loso- 
wanie zgodnie z art. 156 Ustawy Tow. rozpoczęte, już ukończonem zostało. . 

Tabele Listów Zastawnych 5%, wylosowanych w celu konwersyi, otrzymać można bezpłatnie w Dyrekcyi Głównej 
i we wszystkich Dyrekcyach szczegółowych Towarzystwa, a nadto rzeczone tabele przęsłane będą: do redakcyj wszystkich 
pism codziennych w Warszawie wychodzących, do Banku państwa i głównych jego kantorów i oddziałów, do pierwszorzę- 
dnych Banków prywatnych w Warszawie, Petersburgu i Moskwie, do takichże Banków w Berlinie, Wrocławiu, Krakowie i we 
Lwowie, oraz do Banków prywatnych i głównych kantorów bankierskich w Łodzi, Częstochowie i Włocławku. 

Listy Zastawne 5 wylosowane na konwersyę będą na żądanie ich właścicieli zamienione na 
Listy 4',/, w sposób i na warunkach poniżej wskazanych. 

Właściciele Listów Zast. 5% niewylosowanych mogą także przedstawiać one do zamiany na Listy 4'/,% pod 
takiemi samemi warunkami. 

Listy Zastawne 5%, wyłosowane na konwersyę, a niezamienione na Listy 4','/, spłacone będą 
w nominalnej wartości, poczynając od 10 (22) czerwca r. b., podług obowiązujących dotąd co do takiej spłaty przepisów. 


Zamiana na Listy 4',% tak wylosowanych na konwersyę., jak i niewylosowanych Li- 
stów 5°% uskutecznia się w następujący sposób: 

Właściciel Listów 5%, obowiązany jest złożyć je ze wszystkiemi kuponami, poczynając od kuponu płatnego w dniu 
10 (22) grudnia 1893 roku. Wartość brakujących kuponów właściciel Listów zapłaci gotowizną, po strącenia podatku skarbo- 
wego. Zaraz przy złożeniu Listów 5°% właściciel ich, do każdego sta rubli nominalnej wartości, otrzyma dopłatę 
w kwocie jeden rubel kopiejek pięćdziesiąt, a prócz tego wartość kuponu, płatnego w dniu 
10 (22) czerwca r. b., bez dyskonta, jeśli ten kupon znajduje się przy Liście. 

Złożone do takiej zamiany Listy 5%, będzie zwracał Dom bankowy Augusta Raczyńskiego, bez- 
zwłoeznie po odpowiedniem ostemplowaniu (do czego w Krakowie wyłącznie jest upoważ- 
niony), wszystkie zaś kupony będą zatrzymane. 

Nowe Listy 4'/,/%, z 20 kuponami, poczynając od kuponu płatnego w dniu 10 (22) grudnia r. b., wydawane będą po 
dniu 1 (18) lipca r. b. okazicielowi ostemplowanych Listów 5% w tem samem miejscu, w którem rzeczone Listy były do 
zmiany przedstawione. Wydanie nastąpi w ciągu najpóźniej 10-ciu dni od daty zażądania. 

Żądania samiany wnoszone być mają do dnia $ (20) mają r. b. włącznie w Krakowie 
do Domu bankowego p. Augusta Raczyńskiego, jako upoważnionego przez Bank handlowy 
w Warszawie, przyczem zastrzega się, iż wszelkie opłaty lub stemple, jakie mogą obowiązywać przy dopełnianiu kon- 
wersyi w miejscowościach, położonych w Austryi, ponosi posiadacz Listu Zastawnego. 


Towarzystwo Kredytowe Ziemskie uważa za obowiązek uprzedzić, że warunki i dogodności zamiany Listów Zasta- 
wnych 5%, na 4'/4%/, w niniejszem ogłoszeniu postanowione i opisane, stosują się wyłącznie do konwersyi, obecnie przedsię- 
wziętej. Względem zaś Listów Zastawnych 5%,, pozostać mogących w obiegu po dokonaniu obecnej konwersyi, Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie zachowuje sobie swobodę dalszej konwersyi pod warunkami, jakieby w przyszłości za najwłaściwsze dla 
siebie uznało, lub też wprost realizacyi tychże Listów Zastawnych 5%, bez zaofiarowania zamiany. (1071-1-3) 


Zacherlin 


jest najwięcej zachwalanym środkiem przeciw wszel. owadom. 


i zadziwiająco skutkującego „Zacherlinu sa: 
1) zapieczętowana flaszka, 2) nazwa „Zacherl.“ (836-1-5) 
Flaszki kosztują 15 ent, 30 cnt., 50 cnt. i i złr., — przyrząd oszczędzający Zacherlin 30 ent. 

W Krakowie i wszędzie w Galicyi są składy, „dobrze uważać' tylko tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlinu. 


©Qznakam 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Znakomite dzieło X. Fl. Jaroszewicza: 


„MATKA SWIETYCH POLSKA 


lbo 


„Żywoty Świętych, Błogostawionych i Światobiwych Polaków i Polek“ 


wyjdzie w nowem wydaniu, nakładem redakcyi „Nowego Dzwonka* 
w Krakowie, w 48 zeszytach, czyli w 4 tomach. 


Przedpłata na tom I. wynosi: 50 cnt. Dla prenumeratorów , Nowego 
Dzwonka' *) bezpłatnie, jako premium, Po ukończeniu druku, cena będzie zna- 
cznie podwyższoną. 

Kto złoży przedpłatę na 10 egzemplarzy tomu I., ctrzyma jeden to jest 11-ty 
egzemplarz za darmo. 

Zeszyt I. tomu I-go wyjdzie już w pierwszych dniach czerwca b. r. — 
uprasza się przeto o rychłe zgłoszenia i przedpłatę, którą przyjmuje: REDAKCYA 


„Nowego Dzwonka* w Krakowie, uica Pijarska Nr. 5. 


1055-2-6) 
*) „+Nowy ibzwonek*, pismo ludowe, wychodzi I i 15 każdego Heh sa z bezpła- 
tnym dodatkiem pod tyt. „Gazetka ludowa“ Przedpłata na „Nowy Dzwonek“ wynosi rucznie: 4 złr., 


półrocznie: 8 złr. — Na żądanie przesyła sę wszystkie numera od początku bieżącego roku. 
© 0500066000 606666 
Sklad Wszelkich materyałów budow. i Fabryka wyrobów betonow. 
Zastępstwo Fabryki „Lederer 6 Nessényi“ rur steingutowych 
S ANDRZEJA GUZIKOWSKIEGO 
o w KRAKOWIE, RYNEK KŁEPARSKI Nr. 10. 
8 poleca WW. PP. Inżynierom, Budowniczym i Szanownej Publiczności: 
a Portland:=:Cement, 
S szone, Gips murarski i do uprawy r li, Cegły ogniotrwałe i zwykłe 
w różnych gatunkach, Asfaltowe płyty izolacyjne, Papa do pokrycia 
© dachów, Rury steingutowe głazurowamne zewnąrz i wewnątrz, 
© Posadzki steingutowe i cementowe, Rynny betonowe, 
0©00000©6666 © . 0000006060066 
PARKIETY | POSADZKI DESZCZUŁKOWE 
oraz | 
wszystkie wyroby stolarskie, 
jakoto: drzwi, okna, krzesła, | 
poleca fabryka parowa 
Braci Wezelak 
we Lwowie. (1064 1-) 
Poszukuje zakupna większej ilości mate- ||> 
wych i jaworowych różnej grubości i długości. 
è ° 
Ernest Krickl & Schweiger, 
ces. król. nadworni dostawcy materyj jedwabnych i kościelnych, | 
w Wiedniu, I., Kohimarkt 2, 
nych, chorągwi, tudzież towarów metalowych 
| wszelkiego rodzaju — po najtańszych cenach 
| fabrycznych. (1069-1 3) 
DEF" |llustrowany cennik darmo i opłatnie. "gg 


i wyrobów szamotowych 
Wapno hydrauliczne kufsteinskie (Perlmoos) skaliste i ga- 
Płyty i Muszle, Dachówki, Trzcinę sufitową itd. (957-3 3) H 
stoliki ogrodowe i t. p., 
ryałów, mianowicie: brusów sosnowych, dębo- 
polecają swój wielki skład przyborów kościel- 


*6/83T “IN 
„'9pliqiopueą oqosizdoinq* zoeqoz 


OQ©berbrunnen 


przez pp F'urbach i Striebell. — Bliższe szczegóły, wykaz mieszkań i t. d. przez 
(7139-1-10) książ. pszczyński zarząd zdrojowy. 


an 
[) 
Ganz i Sp. 
Odlewarnia żelaza i akcyjne Towarzystwo fabryki machin, 
BUDAPESZT i LEOBERSDORE pod WIEDNIEM. 


zastosow ine d» miejscow ch stosunków ze śc stem regulowaniem 
Turbiny io nl; można z największem wyzyskaniem siły kod. 
"WG z walami z twardej leizny dla 
sz Łożyska walcowe "Wy młyn rstwa więk. i Acres ka 
różne machiny młynarskie i urządzenie całych młynów, łuskacze. 
Rozdrabniacze: młynki kuliste s stemu Grussona, Tupacze, walce, 


stępy it. p 
> A ai ją wedle 7 P 
Urządzenia elektrycznego oświetlenia niogoą gazy u prze: 
tryczne przeniesienie siły, umożebniające korzystne wyzyskiwanie sił wodnych 
s z oddalenia, i (1018-1-10) 
paf Machiny do wyrobu papieru i celulozy. "Tag 


Główne zastępstwo ma Paweł Engel w Wiedniu, IX/A. Wasagasse ZA. 


Kwizdy płyn gośćcowy, 
od wielu lat wypróbowany środek dom. uśmierzający ból. 


Cena jednej flaszki 1 złr. w. a., 
pół fiaszki 60 cent. 


` Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Mg" Należy uważać na znak ochronny oraz żądać wyraźnie wyrobu : 
kńwizdy płynu gośćcowege©e 
z APTEKI OBWODOWEJ w KORNEUBURGU POD WIEDNIEM. 


(505-6-20) 


ERNEST SCHUSTER, zakład artystyczny 


w Miedniu, IV., Belvederegasse 20, 
ośmiela się zwrócić wi Obrazów religijnych 


artystycznie wykonanych i bardzo gustownie ozdobionych 
illustrowane katalogi darmo i opłatnie. 
Jako szczególność przyjmuję do restaurowania i zupełnego odnowienia wszelkie 
choćby bardzo uszkodzone obrazy ołtarzowe i świętych, również portrety, krajobrazy 
it. p., wszystko jedno czy obrazy olejne, druki kolorowe i t. d. (815 14 52) 


Zamówienia tycząc: się wykonania obrazów ołturzowych wedle podanych religijnych wska- 
zówek w każdej dowolnei wielkości. olejnych na płótnie malowanych, uskn'ecznia szybko i najtaniej. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Bracia Bilewscy w Krakowie, obok kościoła NP. Maryi, polecają: bieliznę męską własnego wyrobu, kołnierzyki, mankiety, skarpetki, chusteczki, krawaty po nader przystęp. cenach. sp. mr-s-10) 


